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Niedziela, 9 Czerwca 1912. 


Rok 102. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wyjątkiem dni peświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu iĝ hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Biapeayoys miejscowa 
w biurze dzienników St Ssksłowskiegs, Pasaż Haus- 
sanpa |. 8. — Listy należy frankować. 


Rəklamacya otwarte wolna od opłaty. 
Ta.efon Redakcyi Nr. 88. 


PrasnamoFnia 


zemiejscowa: 
. 32 K, | ówlerórocznia,8 K — h, 
. 16 K, | mlesięoznis 2 k 70b, 


vezale . . 
półrecznie . 


miejscowz: 
. 24 K, | ćwieróracznie . 
12 K, | mlasięcznie . . 


rocznig . - 165%, 
półraoznis . . TE. 


W Niemczech 3 K 20 hk miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Garety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci hezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy yrenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni z2 dopłatą: pierwsi I K 50 h, dradzy 56 h. 


„Przewsgalkć prenumzrowany osobne Kosztuje 8 K. 


Geny ogłoszeń: Wiersz poiliowy iut jege 
miejsce 20 bal, 

Tabelaryceznę i liczbowe po 30 hal, rad» 
slane po 60 bal., za wiersz lab jago miejses miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołewskiege 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. ds kaczkowski) 28 
Ru» de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 czerwca, 


Walka hr. Tiszy przeciw obstrukcji. 


AM 


Nieugiętość, jaką hr. Tisza okazywał 
swego czasu, piastując godność szefa rządu 
węgierskiego, nie opuszcza go również na 
stanowisku prezydenta Sejmu. Jestto polityk, 
który z drogi do raz wytkniętego celu niezem 
nie da się odwieść. Hr. Tisza postanowił 
wyprowadzić Sejm węgierski z bezczynności, 
w jakiej przez kilka lat ostatnich utrzymy- 
wała go opozycya. Uznając, że salus Meipu- 
blicue powinna górować nad małostkowymi 
względami formalistyki parlamentarnej, śmia- 
ło usunął przeszkodę, wydalił niesfornych 
oponentów, a mając za sobą ogromną wię- 
kszość, błyskawicznie osłabiać począł to, co 
od tak dawna cięży na sumieniu Sejmu: do- 
prowadził do uchwały przedłożeń, na których 
załatwienie kraj czeka, a przedewszystkiem 
zepchnął pośpiesznie ustawy wojskowe, któ- 
rych nagłość przyznawała sama nawet opo- 
zycya, których jednakowoż nie uchwalała, po- 
stanowiwszy niczego wogóle do uchwały nie 
POCO zanimby stało się jej życzeniu za- 
dość. 

Tyle cywilnej odwagi i bezwzględnego 
oddania się swej misyi, choćby pod grozą 
utraty popularności — dawno nie widziano 
na Węgrzech. Jak społeczeństwo przyjmie 
taktykę hr. Tiszy, trudno na razie sądzić: 
opozycya, nie przygotowana na takie popsu- 
cia szyków, burzy się i kipi gniewem bez- 
silnym. Ten jej nastrój doprowadził wczoraj 
do bezprzykładnego zajścia, które hr, Tiszy 
dało nową sposobność do okazania zimnej 
krwi nie opuszczającej go nawet w tak dra- 
matycznej chwili, jaką był zamach p. Ko 
VacSa. 

Przypadek zrządził, że hr. Tiszy nie do- 
sięgnęły strzały — a może to nie przypadek, 


może Opatrzność zachowała Węgrom czło- 
wieka, co jak ze spiżu wykuty za zadanie 
postawił sobie pokonanie zamętu, uporządko- 
wanie stosunków parlamentarnych, tem sa- 
mem zaś skierowanie kraju na drogę nor- 
malnego rozwoju, zatarasowaną przez opo- 
nentów sejmowych. 


Zamach na hr. Tiszę. 


W uzupełnieniu wczorajszych depesz o 
zamachu p. Kovacsa na prezydenta hr. Ti- 
szę, donoszą: 

Kovacs dał ogółem 4 strzały. 

Poseł Stefan Rakoysky w chwili, kie- 
dy Kovacs wystrzelił, zawołał: To nie osta- 
tni strzał, który tutaj w Izbie padł! 

Skutkiem zamachu hr. Tisza ani na 
chwilę nie wypadł z równowagi. W sali na- 
tomiast zapanowała ogromna konsternacya. 
Z początku myślano, że strzały padły z ga- 
leryi, dopiero w kilka sekund później, gdy 
dostrzeżono leżącego na ziemi Kovacsa, rzu- 
cono się ku niemu. Wyniesiono go z sali do 
pokoju dyżurnego lekarza, który go opatrzył. 

W chwili strzelania żona hr. Tiszy by- 
ła na galeryi. Usłyszawszy strzały, rozpłaka- 
ła się w głos. Hr. Tisza zachował zimną 
krew, wychylił się jedynie z siedzenia, aby 
sprawdzić, co się stało, potem oddał na chwi- 
lẹ przewodnictwo wiceprezydentowi, a sam 
udał się na galeryę, aby żonę uspokoić. 

P. Juliusz Kovacs, członek partyi nie- 
zawisłości z r. 1848, pochodzi z rodziny ży- 
dowskiej Strasserów i jest synem handlarza 
zboża, członka giełdy zbożowej budapeszteń- 
skiej. Brat jego również zmienił wiarę i na- 
zywa się Szunyok. Kovacs jest pastorem ewan- 
gelickim. 

Przed dwoma tygodniami nabrało roz- 
głosu jego nazwisko podezas wyboru p. Ti- 
szy na prezydenta, Wówczas to przewrócił 
urnę z kartkami, chcąc w ten sposób unie- 
możliwić wybór. Pobito go wtedy, poczem 
wykluczono z 80 posiedzeń Sejmu. Kovacs 
jest człowiekiem nikłej postawy i słabowitym. 

Jedna z kul Kovacsa utknęła w stoliku 
prezydenta; jedna z tych, którą skierował 
do siebie, utkwiła w ławce poselskiej. Nie- 
które ławki posłów są obryzgane krwią. 


Tuż po zamachu przyszło do burzliwych 
scen między kilku posłami z partyi pracy 
zwłaszcza p. Nagyim a dziennikarzami. P. 
Nagyi wołał ku dziennikarzom: „Wy jeste- 
ście wspólnikami Kovacsa! Wyście go ukry- 
li!*. Dziennikarze z oburzeniom odparli te 
zarzuty. h 

O pośle Kovaesu opowiadają, że w dro- 
dze do parlamentu miał powiedzieć: „Jeśli 
uda mi się wejść do parlamentu, to nie 
wyjdę zeń żywy“. Kovacs miał żyć w przy- 
krych stosunkach materyalnych. 

Pierwotne doniesienie, że Kovacs po 
przeniesieniu go do pokoju lekarskiego wy- 
zionął ducha, nie sprawdza się. 

Kuła zgruchotała mu kość czołową i 
utkwiła w czaszce. Musiano przeprowadzić 
operacyę. Kula została wyjęta. Po operaeyi 
stan Kovacsa polepszył się o tyle, że mo- 
żna go było przesłuchać. 

Cieszył się on z powodu, że nikogo nie 
zranił. Nie chciał, jak twierdził, wykonać 
zamachu, był ogromnie wzburzony i oddał 
5 strzałów bez namysłu; nie nie wiedział, 
co się z nim działo. 

Opowiadają, że Kovaes, 
przytomność, zapytał zaraz: 
Co stało się z Tiszą ? 

Gdy mu odpowiedziano, że ocalał, rzekł: 

— Bogu dzięki ! 

Odwiedziło go kilku przyjaciół polity- 
cznych. Do p. Egrego rzekł: 

— Jeśli stronnictwu zaszkodziłem swoim 
czynem, proszę was o przebaczenie. 

Nad Kovacsem zawieszono areszt, po- 
zostawiając go jednakże na razie w sana- 
toryum. 

Hr. Tisza otrzymał wiele telegramów 
gratulacyjnych z powodu ocalenia. 


odzyskawszy 


Tisza pro domo sua. 


Gdy po zamachu zapanowało w Izbie 
uspokojenie, zabrał głos prezydent hr. Tisza 
i uzasadniając swoje postępowanie oświad- 
czył, że jego zdaniem posłowie opozycyjni 
starają się o podburzenie ulicy i podbu- 
rzenie opinii publicznej, aby przez ewen- 
tualne rozdmuchanie gwałtownych namiętno- 
ści wywołać nowe niebezpieczeństwa. W tej 


dążności (tu mowca zwrócił się do dzienni- 
karzyj prasie nie wolno ich popierać, (Wiel- 
ka wrzawa w loży dziennikarskiej, głosy na 
prawicy: Wyrzucić ich!) 

Prezydent prosi o spokój i odmawia 
posłom prawa do występowania przeciw 
dzienikarzom. Utrzymanie porządku w Izbie 
i w loży dziennikarskiej należy do prezy- 
denta. 

Drugą dążnością tych posłów jest, by 
przez dramatyczne zabarwienie wypadków w 
Budapeszcie zaniepokoić opinię publiczna 
kraju, który niestety nia może obserwować 
wypadków rozgrywających się w Izbie. Z te- 
go stanowiska wychodząc — mówił P. Ti- 
sza — sądziłem, że lepiej będzie wybrać dro- 
gę mniej wygodną i nie robić żadnych prze- 
szkód tym posłom, którzy chcą koniecznie 
przyjść tu, by udaremnić obrady a siebie 
narazić na usunięcie. (Oklaski). 

W dalszym ciągu Tisza zbijał zarzut 
opozycyi, jakoby postępowanie jego i wię- 
kszości było nielegalne i sprzeczne z regula- 
minem. Owszem każda uchwała była powzięta 
zgodnie z regulaminem, z wyjątkiem ustawy 
wojskowej, przy której prezydyum ze wzglę- 
du na to, iż obstrukcya trwała już 11 mie- 
sięcy, musiało głosowanie tak wykonać, by 
obstrukeya techniczna nie mogła udaremnić 
objawienia woli narodu w labiryncie formu- 
łek regulaminowych. (Potakiwania). 

Wszystkie inne uchwały z wyjątkiem 
tej jednej zapadły z pedantycznem zachowa- 
niem przepisów regulaminu. Zwracam zaś 
uwagę Izby — wywodził mowca — że stró- 
żem regulaminu może być tylko to ciało, 
które go dla siebie stworzyło (potakiwania) 
w kwestyi więc wykonywania regulaminu mo- 
że być tylko Izba sędzią nad prezydyum. 
(Potakiwania), Skoro raz stwierdzono, że u- 
chwała zapadła według niewątpliwej woli 
większości, to nikt niema prawa mieszać się 
więcej w sprawę wykonania regulaminu. (Po- 
takiwania). Zresztą wątpię, czy z jakiejkol- 
wiek strony będzie czyniona próba takiej in- 
gerencyi. 

Co do drugiego punktu, a mianowicie 
co do zarzutu, że Sejm węgierski jest obe- 
enie tylko parlamentem kadłubowym, — cią- 


14) 
WIKTOR GOMULICKI. 


„WALC NOCNYCH MGLE". 


(Ciąg dalszy). 


— A czy dostrzegłeś w Kätchen coś 
wyższego nad zwykłą, choćby najdoskonal- 
szą, kobiecość? 

— Mówiłem już, że była dla mnie mu- 
zą. I więcej niż muzą, bo — aniołem. 

— Jako u anioła, domyślałeś się u niej 
skrzydeł ? — skrzydeł tak wielkich, że w naj- 
szerszem rozpostarciu sięgałyby od bieguna 
do bieguna? 

— Nigdym o nich nie wątpił. 

— Zespolenie się dusz waszych dawa- 
ło ci szczęście ? 

— Najwyższe! 

— I moc? 

— Boską! 

— Dla tego szczęścia zerwałbyś wszyst- 
kie związki ziemskie? 

` — Bez namysłu! 

— Gotów byłbyś śmierć ponieść? 

— Po stokroć! 

— Ale wolałbyś był z Kätchen... żyć? 

Szybkim ruchem podniósł głowę, wło- 
sy w tył odrzucił — prosto w oczy mispoj- 
rzał. Jego oczy, na całą szerokość rozwarte, 
płonęły jak świece. Nadzwyczajny, tryumfu- 
jący ich blask oświecał mu twarz całą wy- 
razem bezmiernej, nadziemskiej błogości... 

To była jego odpowiedź. 

Miałem dość. Przyciskając dłonią silnie 
bijące serce, szepnąłem: 

Kończ pan... 


Mischke mówił: 

— Przyszedł taki dzień, że do północy 
przy domu błądząc, nie usłyszałem muzyki. 
Zamilkł fortepian, to znaczy: zaniemówiła 
Kitchen. Duszę jej spętano. Ale dusza pęt 
nie znosi. Wyzwala się z nich w tem, lub — 
w innem życiu. 

Wróciłem do siebie śmiertelnie smutny. 
Jesienna noc, z bladym księżycem i zwoja- 
mi mgieł, kłębiących się na łące wilgotnej, 
napełniły mi duszę rojem widziadeł. Czująe, 
że próżno wołałbym snu, wziąłem do ręki 
skrzypce, aby na nich resztę nocy — prze- 
płakać. 

Myśli moje wirowały — wirowały też 
i tony. Gniotła mnie trwoga tajemna i tę- 
sknota. Widziałem, że moe jakaś nieokreślo- 
na zabiera mi Kätchen — moją muzę, moje 
natchnienie, mego anioła, 

Nie! nie zabiera — z przed oczu mi 
ją tylko ziemskich usuwa. 

Ale i to ból! — ból taki, że od niego 
wszystkie struny duszy, kurcząc się a potem 
wyprężając, pękają,... 

Wyłkałem i wyśpiewałem to wszystko 
na tle mgieł wirujących. Wyłkałem i wyśpie- 
wałem w takcie „trzy czwarte* — bo mi 
taki rytm myśl podała, serce wypukało. I na- 
rodziła się ztąd ta rzecz dziwna, dła mnie 
samego niepojęta, którą nazwałem walcem 
mgieł nocnych... 

Słyszałeś pan ten taniec obłąkanej du- 
szy. I musisz mieć serce pokrewne mojemu, 
skoroś treść jego odgadł, ból odczuł, smutek 
przejął. 

Mischke zamyślił się. Nagle twarz mu 
zapłonęła, oczy zaiskrzyły się — wpił we 
mnie badawcze, do dna duszy sięgające 
spojrzenie. Głucho, lecz z naciskiem wielkim 
szepnął: 

— A może.. ity.. Kätchen... także?.. 

Spuściłem oczy, nie mogąc wytrzymać 


.ljego spojrzenia. 


E z m 


Uspokoił się natychmiast. Dłoń po czole 

przesunąwszy, ciągnął : 
Napisałem wales na fortepian, po- 
tajemnie jej przesłałem. Moje nocne włóczęgi 
nie ustały. Krążyłem dokoła jej domu, jak 
ćma dokoła świecy. Zaczęto pokazywać mnie 
palcami. Jedni widzieli we mnie obłąkańca, 
inni upiora. W tym też czasie zacząłem no- 
sić przy sobie nabity rewolwer. 

Ale choć co wieczór w słuch się zamie- 
niałem, nigdym jednego tonu z pod jej ręki 
nie usłyszał. 

Nareszcie, późną już jesienią, wskróś 
ciemności i wichru, gnącego drzewa, liśćmi 
suchymi grzechoczącego, przedarło się do 
mnie kilka taktów mej boleściwej melodyi... 

Był to odzew. I był to znak, że dusza 
Katchen, chwilowo od więzów wolna, przy- 
wołuje moją, 

Usłuchałem wezwania. Nazajutrz, zde- 
bywszy się na bohaterstwo, poszedłem do 
tego domu, bardziej dla mnie niedostępnego, 
niż zamki warowne, murem i fosą otoczone. 

Zastałem Kätchen samą. Komiwojażer, 
po długiej bezczynności, wyruszył nareszcie 
w drogę. Czuć się musłał bezpiecznym, 0 
zdobycz swą spokojnym... 

Przyjęła mnie jak dawniej: serdecznie 
i poważnie. Odczuwałem jej wyższość, i to 
mnie cieszyło. Dusza jej, częściowo rozpętana, 
odzyskiwała łączność z bóstwem. 

Nie graliśmy tego wieczoru, ale zespół 
naszych dusz piękniejszy był, niż wszystkie 
duety. Czasem tylko zasyczała w nim nuta 
fałszywa, jakby z zerwanej lub niedociągnię- 
tej struny pochodząca... 

— Nie uległabym — mówiła — gdyby 
nie obowiązek honoru. Tylko nędzne dusze 
plamią się niewdzięcznością. Ileż razy córki 
poświęcały się za ojeów.... 

Czyż mogłem zwalczać tę omyłkę? Ona 
na niej swój cały byt ugruntowała! 


Czyniłem wszakże wszystko, co było w 
mej mocy, aby ją ze szpon złego ducha wy- 
rwać, Przypominałem, że ojczyżną jej — 
niebo; że do wybranek należy, którym Bóg 
tajemnicę harmonii wiekuistej odkrył, i in- 
nym wyjaśniać pozwolił; że ziemskie wię- 
zy, choćby najszlachetniejsze, nie powinny 
ducha krępować; że wolna jak ptak na zie- 
mię przyszła i wolna jak ptak ma na niej 
przebywać... 

Słuchała w milczeniu, ale ze stałym 
wyrazem wyższości, wypisanym na czole, 
świecącym w oczach, utrwalonym w ust 
układzie. 

Roztaliśmy się przyjaźnie. Obustronnie 
zapragnęliśmy ponownego spotkania. Jednak, 
powracając do siebie, czułem w sercu głu- 
chy, nieustępliwy niepokój, który niczem za- 
żegnać się nie dawał. 

Nazajutrz szara godzina znów nas otu- 
lała siedzących przy sobie, zbratanych, ze- 
spolonych, duszę do duszy przelewających. 
Prawie mimowiednie w rękach moich zna- 
lazły się skrzypce, smyczek — Weber, Szu- 
bert, Szuman, wreszcie boski Wagner przez 
uchylone okno ku niebu popłynęli. A na 
niebie szczelinami chmur czarnych wychy- 
lał się księżyc, i na nas, w ciemnym po- 
koju, zdala od siebie, siedzących, zezem spo- 
glądał.... 

Tego dnia praca nad wyzwoleniem jej 
duszy pomyślniejsza była. Na złowrogiej sza- 
chownicy wykonałem kilka mistrzowskich 
posunięć, które szatanowi nie mało krwi na- 
psuć musiały. 

Jednak w duecie jeszcześmy nie grali. 
Jeszcze zespół nasz nie był zupełny. 


(Dokończenie nastąpi). 


gnął hr. Tisza dalej — to muszę podnieść, że | zwiska odezytał, by wydalili się z sali, bo 


wydalenie posłów nastąpiło ściśle według 
przepisów regulaminu. 

Tu prezydent odczytał przepisy regula- 
minu i obszernie je wytłuimaczywszy, powie- 
dział: Muszę tu jeszcze raz stwierdzić, że 0- 
becnie na całym świecie w parlamentach wy- 
łania się smutna konieczność wydalania po- 
słów zakłócających obrady. 

W tej chwili na sali pojawia się jakieś 
indywiduum; pokazuje się, że jest to de- 
tektyw. 

Prezydent: Podczas posiedzenia nie 
wolno nioposłowi wchodzić do sali. 

Detektyw się oddala. 

Misza mówi dalej: Na całym świecie 
zachodzą takie wypadki. Czy kto powie, że 
w klasycznym kraju parlamentaryzmu, w An- 
glii albo Niemczech, jest hańbą dla tego 
parlamentu i narodu, iż poseł niesforny zo- 
stał wyprowadzony przemocą? Sądzę, ż0 0- 
pinia publiczna każdego zdrowo myślącego 
narodu stwierdzi, iż sifa zbrojna wprowadzo- 
na do sali przez kompetentne kierownictwo 
parlamentu, celem przywrócenia porządku i 
wykonywująca jego polecenia, nia wyrządza 
szkody parlamentaryzmowi, lecz przeciwnie 
stara się usunąć przeszkody. (Oklaski i bra- 
wa). Zapewniam, że zawsze było i będzie 
mojem staraniem utrzymać powagę, honor i 
siłę parlamentu. — Spodziewam się też, że 
wszystko, co uczyniłem temu celowi służyć 
będzie. 

Owacya ku czci hr. Tiszy. 

Gdy hr. Tisza skończył mówić, posło- 
wie powstawszy z miejsc, urządzili mu dłu- 
gą owacyę, poczem Sejm przeszedł do porząd- 
ku obrad. 

Przyjęto projekt procedury cywilnej, 
następnie zaś Khuen Hedervary za- 
brał głos, by wyrazić oburzenie z powodu 
zamachu na prezydenta przez człowieka wi- 
docznie szalonego. jakoteż zapewnić hr. Tiszę 
oj zaufaniu i uznaniu za jego bohaterstwo i 
nadzwyczajne męstwo, z jakiem wykonywa 
swe obowiązki. 

Posłowie powstali z miejsc i przykla- 
skiwali słowom hr. Khuena. 

Hr. Tisza podziękowawszy za te wy- 
razy sympatyi, mówił: 

Zapewniam panów, że spełniłem tylko 
obowiązek; będę dumny i szezęśliwy, jeśli 
mi uda się na tej drodze zdobyć sympatye i 
zaufanie całego kraju, 

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 1 
minut 30 po południu, 

Następne naznaczono na g. 4 po po- 
łudniu. 


Posiedzenie popołudniowe Sejmu. 


Kilka minut przed godz. 4 po południu 
udali się posłowie opozycyjni w liczbie około 
100 do sali i zajęli swoje miejsea, zachowu- 
jąc się zresztą zupełnie spokojnie. 

W 10 minut po 4 zjawił się inspektor 
policyi Pawlik ze 100 policyantami i wezwał 
posłów, którzy są wykluczeni, a których na- 


w przeciwnym razie użyje przemocy. 

Odzywają się głosy: „Nie wyjdziemy 
sami, ustąpimy tylko przed przemocą!“ 

P. Justh oświadczył, że uważa pestępo- 
wanie policyi za nielegalne. R 

Insp. Pawlik kładąc rękę na ramieniu 
Justha, rzekł: *Proszę to uważać za przemoc 
fizyczną* — poczem Justh opuścił salę wśród 
różnych okrzyków opozycyi. Niektórzy posło- 
wie wołali: „Jutro rocznica koronacyi! Tisza 
jest łotrem!* 

Następnie cała opozycya bez dalszego 
oporu opuściła salę. Został tylko p. Stefan 
Rakovszky, ale i ten po kilku minutach wy- 
szedł. 

O godz. 4 m. 20 policya wycofała się 
z sali i wtedy dopiero weszli na salę człon- 
kowie partyi pracy. 

O godz. 4 m. 30 przew. Tisza otwo- 
rzył posiedzenie, zawiadamiając Izbę, że p. 
Rath, który był wykluczony na 8 dni, od 
dziś znów może przychodzić na posiedzenia. 

Izba przystąpiwszy do porządku obrad, 
załatwiła szereg spraw nietykalności, między 
niemi sprawę p. Becka, który d. 21 marca 
rzucił książkę, kałamarz i inne przedmioty 
na prezydenta hr. Khuena i lekko ranił mi- 
nistra Szerenyiego. Na wniosek referenta 
uchwalono wydać go sądowi. Uchwalono też, 
by szereg posłów za zachowanie się na po- 
rannem posiedzeniu przeprosił publicznie 
Izbę, poczem obrady o godz. 6 wieczorem 
przerwano. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 

Na porządku dziennym III. czytanie 
kilku ustaw wczoraj uchwalonych i uzasa- 
dnianie wniosku w sprawie zmiauy regula- 
minu oraz przyznania dodatków dla urzę- 
dników. 

Zebrania opozyeyi. 

O godzinie 3 po południu zebrali się 
posłowie opozycyjni bardzo licznie w kawiar- 
ni obok gmachu Sejmu. Było ich około 70. 
O godzinie 3:30 korporatywnie udali się do 
parlamentu, odprowadzeni przez tłumy pu- 
bliczności, wśród okrzyków „Eljen!* 

Równocześnie prawie nadjechał hr. Ti- 
Sza w towarzystwie szefa detektywów. 

Po posiedzeniu Sejmu posłowie opozy- 
cyjni zebrali się na naradę, na której uchwa- 
lono wezwać wszystkich do wytrwania, po- 
czem postanowiono wziąć udział w następnem 
posiedzeniu. 

Opozycya wydała manifest do narodu z 
protestem przeciwko postępowaniu Tiszy. 


Budapeszt. P. Aleksander Nagyi 
oświadczył syndykowi sprawozdawców par- 
lamentarnych Lenkayowi, że obraźliwe słowa 
wypowiedział tylko w wielkiem rozdrażnieniu 
i w tem fałszywem mniemaniu, że on i inni 
dziennikarze byli poinformowani o zamiarach 
Kovacsa i ukryli go w loży. Ubolewa jednak 
nad tem i przeprasza ich. 

Budapeszt. Prezydent kraj, Towarz. 
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wiska, ponieważ w obecnem położeniu nief oprócz czterech lat w Akademii sztuk pię- 
może stykać się z rządem, co znów nie od- | knych musi przepędzać jeszcze piąty rok na 


powiada interesom Towarzystwa. 


Nauczyciele rysunków odręcznych, 


Pod tym napisem ukazał się w Gage- 
cie Lwowskiej z 18 kwietnia b. r. artykuł, 
omawiający nowy przepis egzaminu z zakresu 
rysunków odręcznych w szkołach średnich; 
nie dał on jednak dokładnego obrazu stopnia 
wymagań, potrzebuje więc uzupełnienia. 

Otóż egzamin ten uważać można za je- 
den z najtrudniejszych, jeżeli nie najtrudniej- 
szy z wszystkich egzaminów, dających kwa- 
lifkacyę nauczycielską do szkół średnich. 
Łączy się w nim rysunki cdręczne z mate- 
matyką, a więc przedmioty zgoła niepokre- 
wne, do których, obu razem, rzadko spotyka 
się zdolności u jednego i tego samego oso- 
bnika, bo wymagają odmiennego sposobu 
myślenia, odmiennego skupienia się. 

Przed aspirantem na nauczyciela ry- 
sunków piętrzą się trudności już zaraz u 
wstępu. Każcy inny ma otwarte przed sobą 
podwoje Wszechnicy lub Politechniki, bo 
egzamin dojrzałości jest do nich wstępem 
bez dalszych zastrzeżeń. Przyszłemu rysowni- 
kowi natomiast sama matura nie daje je- 
szcze wstępu do Akademii sztuk; cheąc być 
jej uczniem, zwracamy na to uwagę z naci- 
skiem, musi się zdać egzamin z rysunków 
wcale niełatwy, bo zakres jego wymaga nie- 
małej, usilną pracą w tym kierunku zdoby- 
tej, pewnej już wprawy, ale także i to prze- 
dewszystkiem, zdolności artystycznych — 
iskry Bożej. 

Ale i zdany egzamin wstępny do Aka- 
demii nie daje jeszcze pewności, że aspirant 
skończy w niej przepisane studya, bo stoso- 
wnie do statutów pół roku trwa próba zdol- 
ności a w razie jej nieudania się następuje 
wykreślenie z pocztu uczniów. 

Po conajmniej czterech latach owocnych 
studyów w Akademii sztuk może być kandy- 
dat dopuszczony do egzaminu, mniej zaś do- 
prawdy wymagać nie można wobec ogromu, 
który musi opanować. W Akademii trzeba 
słuchać i zdawać: historyę sztuki, naukę o 
stylach, anatomię i perspektywę malarską, a 
ponadto pracować cztery godziny przed po- 
łudniem, a dwie po południu nad rysunkiem 
i modelowaniem aktu i głowy ludzkiej, w 
półroczu letniem zaś, popołudnia wolne od 
wykładów być zajętym studyum pejzażu. 

Ponadto ma się kandydat wykazać fre- 
kwentacyą całorocznych wykładów na Poli- 
technice, połączonych z ćwiczeniami z za- 
kresu geometryi wykreślnej i matematyki. 
Wymogi, stawiane kandydatom innych grup 
egzaminu dla szkół średnich są i dla ryso- 
wnika obowiązujące; ma się więc wykazać 
świadectwami kolokwialnemi z czterogodzin- 
nych wykładów uniwersyteckich z filozofii, 
pedagogii, dydaktyki, bygieny i wychowania 


rolniczego hr. Karolyi ustąpił z tego stano- | fizycznego. — Z tego wniosek, że rysownik 


Uniwersytecie i Politechnice ; Politechnika je. 
dnak jest we Lwowie. a Akademia sztuk pię- 
knych w Krakowie, rok ten więc będzie 
stracony dla studyów artystycznych, 

Wobee takich wymagań egzaminu, jest 
zupełnie iluzoryczne ewentualnie i całkiem wy- 
jątkowo przewidziane uwolnienie od egzami- 
nu dojrzałości, tembardziej, że może mieć 
miejsce tylko wówczas, gdy kandydat odzna- 
czył się już znakomicie w swej działalności 
artystycznej, co oczywiście może mieć miejsce 
u artystów już dojrzałych, którzy chyba tyl- 
ko wyjątkowo zechcą na starość zamienić 
działalność artystyczną na pedagogiczną. Mają 
oni dowieść odpowiedniego ogólnego wy- 
kształcenia, bez którego zresztą nie byliby 
wybitnymi artystami i nie mogliby przecież 
zdać tak truinego egzaminu; mimo to będą 
się musieli poddać t. zw. egzaminowi inteli- 
gencyi. Wszelkie uwzględnienia jednak są 
przykre także i dla tych, którzy je uzyskali, 
egzamin zaś inteligency! wymaga pracy. Kan- 
dydaci więc tego rodzaju będą woleli poddać 
się brakującej maturze, którą napewne zdadzą 
świetnie. 

Wyjątki zaś przepisu pozostaną martwą 
literą i wkrótce będą zniesione jako szkodli- 
we z wielu względów. 

S. M, 


Sprawy bałkańskie. 


(Podróż króla Mikołaja czarnogórskiego do 
Wiednia. — Królestwo bułgarscy gośćmi w 
Berlinie. — Zbliżenie bułgarsko-serbskie). 


Król Mikołaj czarnogórski wyjechał z 
Cetynii w towarzystwie następcy tronu i or- 
szaku d. 5 b. m., po uroczystem pożegnaniu 
przez wszystkich członków rodziny, jakoteż 
dostojników cywilnych i wojskowych. Gdy 
pociąg ruszył dano salwę z dział. Król wy- 
dał do ludu proklamacyę z zawiadomieniem 
o swej podróży do Wiednia i złożenia rzą- 
dów na czas nieobecności króla w ręce na- 
stępcy tronu. 

O godz. 6 rano do portu w Antivari 
zawitał okręt austro-węgierski „Gia* i za- 
rzucił kotwicę przed pałacem królewskim To- 
polica O godz. 9 rano komendant okrętu 
udał się na ląd i zapisał się na wyłożonym 
arkuszu w pałacu królewskim, poczem zło- 
żyli mu wizytę na okręcie gubernator m. 
Antivari i austr. generalny konsul. 
| O godz. 3 po południu komendant „Gai* 
i oficerowie zaproszeni zostali przez króla 
Mikołaja i następcę tronu na herbatę w 
Topolicy. Po herbacie król udał się w towa- 
rzystwie następcy tronu i orszaku na pokład 
„GRi*. Następca tronu po zwiedzeniu okrętu 
powrócił do Topolicy. 

O godz. 4 m. 30 „Gäa“ z królem Mi- 
kołajem na pokładzie, żegnana salwami dział 
bateryj portowych, opuściła port Antivari i 
dotarła wczoraj wieczorem do portu w Tryeście 
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(Pierre Sales. Le trósor du Guildo). 


Część druga. 


(Ciąg dalszy). 
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Wicehrabia de Preuilly i olśniewająca 
jego małżonka przybyli do la Frochais we- 
zwani depeszą, a hrabia przechadzając się, 
cały wzburzony w przedsionku pałacu, wyja- 
śniał im głosem przerywanym: 

— Co się stało?... Co się stało, moje 
dzieci ? Oto że młode kobiety popełniają za- 
wsze nieostrożności, gdy się znajdują w od- 
miennym stanie, że twoja siostra, pomimo 
błagań moich i Rajmunda, upierała się cho- 
dzić ciągle do Guildo... 1... rozwiązanie, 
którego nie mogliśmy się spodziewać przed 
pięcioma tygodniami, rozpoczęło się w tej 
chwili... I... drżę cały, żaby nie wydała na 
świat nieżywego dziecka... Doktor wyrzucił 
mnie z jej pokoju, widział, że nie mogę opa- 
nować mego wzruszenia... Rajmund jest sil- 
ny, tak samo jak jego matka, Baronowa 
utrzymuje, że wszystko idzie prawidłowo... 
Ach! drogie dziecko! 

Przycisnął Bertę do piersi. 

— Proszę ciebie, moje dziecko, nie po- 
pełniaj nieostrożności, gdy będziesz miała to 
szczęście... To okropność, taki niepokój! 

Berta, która nie kochając nikogo nie 
odmawiała nigdy swoim najbliższym pozorów 
czułości, obsypała teścia pieszczotami, mó- 
wigte; 

— Ale dlaczego jej się nie pilnowało?... 


| Dlaczego nikt jej nie zmusił, żeby się za- 


chowała rozsądnie, 

Hrabia z wyrazem nieokreślonym wzru- 
szył ramionami. 

— Dlatego... dlatego, drogie dziecko, 
że nie zawsze bywa się rozsądnym, gdy się 
znajduje w podobnej sytuacyl... A moja cór- 
ka szczególnie... Zresztą, mam nadzieję, że 
wszystko to ustąpi po rozwiązaniu... Ale 
przebyliśmy kilka miesięcy... 

Łzy, bardzo powoli, jakby z trudem 
wychodząc, ukazały się w jego oczach. 

Arnold i Berta, nie spiesząc się zby- 
teeznie, skierowali się ku schodom; jedno i 
drugie obawiało się widoku cierpienia i byli 
uszczęśliwieni, że hrabia ich powstrzymał. 

— (zekajmy w salonie, drogie dzieci; 
lepiej, aby już nikt nie wchodził do jej po- 
koju... Zapominam was zapytać o zdrowie 
twego ojca, kochana córko ? 

— Och! mamy się wszyscy bardzo do- 
brze, 'w Hawrze... Ale tutaj, co właściwie 
zaszło?.. Czemu nas nie uprzedzono ? 

Berta zadawała te pytania głosem pła- 
czliwym; była jedyną w swoim rodzaju, aby 
się okazać zainteresowaną tem, co w grun- 
cie rzeczy było jej całkowicie obojętne. 

— W samej rzeczy, ojcze — dodał 
Arnold z najwdzięczniejszym wyrazem wy- 
mówki — czemu do nas nie napisałeś, jeżeli 
miałeś powody do zaniepokojenia ? 

Hrabia zachmurzał się coraz bardziej 
i dość długo się wahał. 

— Ostatecznie — rzekł — jesteście je- 
dyną jej rodziną prócz męża; lepiej żebyście 
wiedzieli to, czem Rajmund strasznie się gry- 
zie, widzę to dobrze, chociaż nigdy o tem 
nie mówi. 

Zamilkł na chwilę, a potem: 

— Przypominasz sobie Arnoldzie, ten 
stan chorobliwy, w jakim żyła przez przeciąg 
lat kilku? Aby się wobec nas ukazać spokoj- 
ną, czyniła nadludzkie wysiłki. Wyobraża- 
liśmy sobie, że z czasem, przy jej pobożno- 
šei, nastąpi rezygnacya... I byliśmy w błę- 


dzie, bo z pewnością było błędem nie mówić 
z nią o jedynej rzeczy, o której ciągle my- 
ślała, I dzięki temu, że cierpiała samotnie 
bez pociechy, że tłumiła to w sobie, utra... 

„Och! jakże go upokarzało to wyznanie, 
to stwierdzenie upadku jednej z de Preuilly! 

— Straciła nieco... tego tak... tak zdro- 
wego rozsądku, który wszyscy posiadamy... 
Umysł jej mąci się chwilami... Nigdy w na- 
szej rodzinie, jak daleko zasięgnąć, nie było 
żadnej skazy; de Preuilly umierali mające po 
sto lat, z inteligencyą tak jasną, jak za naj- 
młodszych lat... A Emelina... 

— Ojcze — rzekła Berta ze współczu- 
ciem — musi to być przedewszystkiem wstrzą- 
śnienie z powodu szczęścia, którego się już 
nie spodziewała... po tylu smutkach! 

— Tak, zapewne, ale to szczęście po- 
winno było ją uspokoić... Wszyscy ją tutaj 
ubóstwiamy : ja, ma się rozumieć jej teścio- 
wa, która stara się, aby zapomniano o jej 
dawniejszej surowości, Rajmund, który nie 
opuszczałby jej ani na chwilę, gdyby czasa- 
mi nie odpychała go, tak samo jak nas wszy- 
stkich... z rodzajem... obłędu... 

— Więc aż do tego stopnia? — spy- 
tała Berta nagle drżąca, 

Nie wiedząc czemu, bo nigdy dotychczas 
ich nie widywała, bała się szaleńców. A. wszy- 
stkie omówienia, niedomawiania hrabiego de 
Preuilly wskazywały, iż prawdopodobnie obłęd 
zaczynał zaciemniać umysł Kmeliny. 

— Widzisz, ojcze — rzekł Arnold — 
to ta waryatka Annaic wszystkiemu winna. 

— Tak myślę — odrzekł hrabia — pod- 
niecały się wzajemnie dawniej, z początku, a 
ja byłem tak słaby, że zamykałem oczy na 
stosunki Emeliny z tą wieśniaczką, mówiąc 
sobie, że może to dla niej być niejaką pocie- 
chą, mieć z kim rozmawiać o rzeczach, 0 któ- 
rych nie śmiała nawet wspomnieć przede- 
mnĄ.... 

— Lecz ojcze, czy były jakie ataki, 
sceny ? 

— Nie, gdyż ustępowaliśmy jej w każ- 


dej rzeczy. Czy chciała nas obsypywać pie- 
szczotami, czy usunąć się od nas, znajdowa- 
liśmy to zupełnie naturalnem ... Czasami wpa- 
trywała się w Rajmunda z przestrachem, to 
znowu rzucała mu się gwałtownie w ramio- 
na... Czasami chciała, a czasami nie chciała. 
żebyśmy jej towarzyszyli na przechadzki, a 
czasem Szła sama jedna do stawów Guildo i 
unosiła się, gdy spostrzegła, że ją śledzimy,... 
Zdarzało jej się pozostawać całe godziny przy 
Croix des Etangs, albo przy wyłomie, który 
utworzył się ostatnimi czasy w ruinach Guil- 
do, przez który, jak przypuszczają, Naic wpa- 
dła do Arguenon... 

— I ciągle niema żadnej wiadomości 
o tej dziewczynie i jej dziecku? — spytał 
Arnold. 

— Żadnej, I słowo daję, jeżeli Się Za- 
biła razem z niem, zdjęła z nas wielką odpo- 
wiedzialność, 

— A Rajmund — spytała Berta — co 
on myśli o tem wszystkiem ? 

— Rajmund bardzo jest zasępiony, ale 
nigdy nia wyda ani słowa skargi... Udaje- 
my pomiędzy sobą, żeby się uspokoić wzaje- 
mnie... ale odgaduję z jego oczu, że jest o- 
krutnie zaniepokojony.... 

Straszny okrzyk ozwał się w tej chwili, 
od którego Berta się wstrząsnęła tak samo, 
jak dwaj mężczyźni. Usłyszeli także przyspie- 
szone kroki nad sobą, a potem więcej okrzy- 
ków, słabszych. Hrabia ciężkim krokiem wy- 
szedł z salonu i zaczął wstępować na scho- 
dy. W tej samej chwili Rajmund się pojawił 
na górze; był blady i drżący, lecz błysk 
tryumfu świecił w stalowych jego oczach. 
I głosem donośnym zawołał: 

— Chłopiec żyje! 

— Syn?... Ach! dzięki Ci Panie Boże! 
Anonai 

— Jeżeli żadne komplikacye nie nastą- 
pią, będzie wkrótce zdrowa. Wszystko poszło 
doskonale. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Z 


Przy wjeżdzie króla czarnogórskiego 
działa okrętów w porcie tryesteńskim dały 
salwę powitalną. W programie przyjęcia było 
powitanie przez namiestnika Konrada ks. Ho- 
henlohego i kontradmirała Ryszarda K o- 
hena. Królu oczekiwała już w Tryeście służ- 
ba honorowa z Wiednia w osobach komen- 
danta 5 korpusu i gen. komend, z Preszbur- 
ga Artura Sprechera, komendanta 55 pp. 
pułkownika Karola Steigera i kapitana fre- 
gaty Mikołaja Horthyego. Wedle programu 
król miał z orszakiem wsiąść do spacyalnego 
pociągu dworskiego z Lippiay, oczekującego 
ns molo. Jeśli program został punktualnie 
wykonany, to wyjazd z Tryestn odbył się o 
godz. 8 wieczorem, a do Wiednia przybył 
król około godz. 9 przed poładniein. 

Wiener Abendpost witając króla Miko- 
faja pisze: „Władca O.arnogóry nie po raz 
pierwszy wstępuje na historyczną ziemię sto- 
licy anstryackiej, której nazwisko od tylu 
wieków znane jest Słowiańszczyźnie Nieraz 
już przedtem bawił w murach Wiednia i do- 
brze pamiętamy słowa uwielbienia, jakie za- 
wsze miał dla Najj. Pana. Wśród monar- 
chów Europy król zajmuje po Najj. Panu 
najbliższe co do czasu sprawowania rządów 
miejsce. W Austro-Węgrzech spotka się król 
z należytem zrozumieniem i uznaniem tych 
zasług, które położył jako wychowawca swe- 
go narodu i kierownik jego rozwoju. Austrya 
bowiem z lojalną życzliwością patrzy na roz- 
wój najmłodszego z królestw Europy i nie- 
watpliwie te właśnie uczucia ozwą się do- 
nośnie w powitaniu, jakiego król dozna w 
naddunajskiej stolicy.“ 

* 


O wizycie królestwa bułgarskich w Ber- 
linie pisze Nordd. Allg. Źty.: „W ciągu 
25-letnich swych rządów król Ferdynand zna- 
komicie podniósł powagę swego kraju i u- 
trwalił jego przyszłość. Należycie zrozumiaw- 
szy cenne przymioty dzielnego ludu bułgar- 
skiego. dał podstawę ekonomicznemu rozwo- 
jowi kraju. Do wielkiego postępu Bułgaryi 
na rozlicznych polach, król osobiście przy- 
czynił się w znacznej mierze. Wiadomo, jak 
Żywo n. p. zajął się rozwojem komunikacyj, 
tak ważnym dla Bułgaryi, jako kraju transi- 
towego. Niemniej energicznie popiera król 
sztukę i naukę, W dziedzinie wiedzy zresztą 
światły ten monarcha sam zaznaczał się jako 
niepośledni badacz w zakresie zoologii i bo- 
taniki, Największą zasługą króla Ferdynanda 
jest, że potrafił zdobywać wielkie dla Buł- 
garyi korzyści i tryumfy, nie narażając w 
niczem jej bezpieczeństwa i pokoju Europy. 
Jego roztropności zawdzięcza Bułgarya mo- 
żliwość oddania się niezamąconej pracy nad 
swym dobrobytem. Także w Niemczech zdo- 
był sobie król wiele sympatyj i na nich też 
budujemy nadzieję, że stosunki nasze z Buł- 
garyą będą zawsze jak najlepsze. W królowej 
Eleonorze znalazł król towarzyszkę, która z 
niemieckiej swej ojczyzny poniosła do Buł- 
garyi gorące serce i na wielu polach skła- 
dała dowody, jak bardzo zajmuje ją dola tego 
ludu. Ponadto została prawdziwą matką dla 
synów królewskich, pełnych nadziei*, 


* 


Od pewnego czasu dają się słyszeć gło- 
sy o silniejszem niż dotąd zbliżeniu pomię- 
dzy Bułgaryą a Serbią. 

Sofijski dziennik Weczerna Poczta pi- 
sze z tego powodu: „Nie piękniejszego nad 
przyjaźń pomiędzy dwoma krajami, zwłaszcza 
sąsiadującymi z sobą nawzajem. Ale potrzeba 
do tego warunków, których obecnie w sto- 
sunkach bułgarsko-serbskich próżno by szu- 
kać. Różne polityczne stosunki składają się 
na to, że naród bułgarski nie zamierza bez 
namysłu wejść na drogę zbliżenia. Podobno 
i Serbii niezbyt ona w gruncie nęci. Ale 
gdyby nawet pragnęła go, tego rzecz ta, z po- 
wodu wielkiej ekonomicznej zależności Serbii 
od Austro-Węgier, nie byłaby łatwa. 

Zanim pomiędzy Serbią i Bułgaryą 
przyjdzie do zupełnego porozumienia wspra- 
wie macedońskiej. zanim Serbia nie wyrzeknie 
się swej propagandy w Macedonii, o trwa- 
łem, szezerem zbliżeniu obu państw nie mo- 
że być mowy!“ 


Wyjazd Muleya Hafida z Fezu. 


ROPA 


Sułtan Muley Hafid opuścił d. 6 b. m. 
w towarzystwie francuskiego posła Regnaulta 
stolicę marokańską, by udać się do Rabat. 

W tym wypadku nie idzie tu o zwykły 
wyjazd. Niewiadomo.czy Muley Hafid wogóle 
kiedykolwiek powróci do Fezu, w każdym 
zaś razie nie powróci — jako sułtan. Wy- 
jazd więc w tym wypadku równa się abdy- 
kaeyi. 

Już od jesieni z r. obmierził sobie Mu- 
ley Hafid rządy, które z taką skwapliwością 
objął był po wypartym przezeń bracie. Fran- 
cya pierwotnie zgodziła się na zamiar sułta- 
na i p. de Selves, ówczesny minister spraw 
zagranicznych, dał bez wahania swe placet. 
Muleyowi Hafidowi przejadła się podobno 
rola pozornego władcy — uwłaszcza, ża jak 


wypadki dowiodły, jest ona wcale niebezpie- 
-| ezna. Jak pogłoski twierdzą, zakupił on sobie 
skromny pałacyk w Tangerze i tam żyć pra- 
gnie jako człowiek prywatny, dzieląc dolę, 
jaką zgotował Abdul Azisowi. Przedtem atoli 
chciałby wyruszyć w podróż zagranicę, do 
Europy, przedewszystkiem zaś obaczyć Paryż. 

Rząd francuski, w pierwszej chwili zgo- 
dziwszy się na abdykacyę Muleya Hafida, pó- 
Źniej jednak, pod wpływem zaburzeń i coraz 
większego zamętu w Marokku starał się od- 
wieść go od tej myśli. Wszelkie jednak pró- 
by nakłonienia Muleya Hafida do pozostania 
na tronie, okazały się bezowocne. W miarę, 
jak położenie w Marokku pogarszało się, ro- 
sła w sercu władcy tęsknota do wyzwolenia się 
z tych przykrych i niebezpiecznych stosun- 
ków. Wkońcu rząd francuski musiał uledz i 
Muley Hafid opuścił swą stolicę, 

Jednemu z ćziennikarzy francuskich 
poczynił sułtan marokkański następujące 
zwierzenia : 

„Odchodzę, aby sobie ulżyć, nie zaś, by 
Francyi sprawić kłopot. Przeciwnie, pragnę 
także na przyszłość żyć z Francyą w jak 
najlepszem porozumieniu. Pozycya moja stała 
się niesłychanie przykrą, a przewiduję, ż» 
zanim nowy stan rzeczy będzie utrwalony, 
długo jeszcze potrwają starcia. I dlaczego 
właściwie robi się tyle hałasu z powodu me- 
go wyjazdu? Ludzie przychodzą i odchodzą, 
a sprawy zostają, toczą się własną drogą, 
którą wskazuje im konieczność. Czyż inaczej 
dzieje się także u was we Francyi? Czyż w 
ostażnich trzech latach, t. j. odkąd sprawuję 
władzę sułtańską, nie było ciągłych zmian 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Prze- 
trzymałem ich czterech, mianowicie pp. Pi- 
chona, Oruppiego, p. de Selves, a teraz p. 
Poincarego. 


Nie powinno więc was dziwić, że w 
Marokku także podobnie, jak we Francji, lu- 
dzie zmieniają się. Łaknę spokoju, bo dość 
już chyba wycierpiałem. Odejdę zaś z tem 
pocieszającem dla mnie przeświadczeniem, 
że spełniłem wszystkie życzenia Francji, 
wszystkich zobowiązań dotrzymałem — sło- 
wem, że co było w mej mocy uczynić, uczy- 
niłem*, 

Jeżeli rząd francuski zgodził się osta- 
tecznie na abdykacyę Muleya Hafida, to za- 
pewne wpłynęło tu również przekonanie, iż 
Francya niewiele już pożytku zeń mieć może. 
Ostatnie zdarzenia do reszty podkopały mir 
Muleya Hafida u ludności. W obozowisku 
francuskiem, jakiem stało się Marokko, 
12-letni syn Muleya Hafida może odgrywać 
tę samą rolę, co ojciec. 

Póki Fez znajdował się w niebezpie- 
czeństwie, o wyjeździe Muleya Hafida nie mo- 
gło być oczywiście mowy. Teraz po rozpę- 
dzeniu plemion berberskich droga do Rabat 
stol otworem, nie więc już nie przeszkadza 
urzeczywistnieniu zamysłów  zniechęconego 
władcy Marokka, 


SIR. aan 


Lwów, 8 czerwca, 


Kalendarz. 

Niedziela (9 czerwca): 

Felicyans i Pr. — Sławoja — Taraponta. 

Wschód słońca o godzinie 3'19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 727 po południu. 
Poniedziułek (10 czerwca): 
Małgorzaty. — Boguniła. — Nykity. 
Wschód słońca o godzinie 3'18 rano, za- 
słońca o godz. 7:87 po południu. 
Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -|- 29 stopni O. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu czerwcu wolno polować na: kozły i 
ptactwo wodne od 15, głuszce i cietrzewie. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórek, dzikich gołębi, 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, Śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


chód 


(] JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni z wszystkimi członkami Wy- 
działu krajowego fotografował się wczoraj po 
południu w jednej wspólnej grnpie. Zdjęcia do- 
konano w klatce schodowej Sejmu. JE. P. Mar- 
szałek wyjechał wczoraj do Radziechowa, zkąd 
powróci do Lwowa we wtorek rano. 

Wobec tego, że mianowanie Adama hr. 
Gołuchowskiego Marszałkiem krajowym ma być, 
jak powszechnie sądzą, ogłoszone we wtorek 
rano, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni nie obejmie już weale urzędowania w 
Wydziale krajowym. 

Adam hr. Gołuchowski wyjechał wczoraj 
do Husiatyna, a po dokonanej nominacyi Mar- 
szałkiem krajowym, obejmie zaraz urzędowanie 
w Wydziale krajowym. 

C] Mianowania. Wydział krajowy za- 

| mianował sekretarza, dr. Feliksa Piearskie- 
go, radca Wydziału krajowego. 
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— JE. ks. Biskup przemyski K. Cze- 
ehowicz powrócił, po odbyciu kanonicznej wi- 
zytacyi żukotyńskiego dziekanatu, do Przemyśla. 

— Z koleji państwewych. P. Mini- 
ster kolei żelaznych zamianował: Fr. Brzechow- 
skiego inspektora i naczelnika sekcyi konser- 
wacyi Stryj I., naczelnikiem sekcyi konserwa- 
cyi Przemyśl I, a H. Pekela star. komisarza 
budowa. i naczelnika sekcyi kons. w Ustrzy- 
kach, naczelnikiem sekcyi konserwacji w Stryju. 
H. Ferus, urzędu stac. w Wybranówce, zamia- 
nowany został naczelnikiem urzędu, stac. w 
Bołszoweach. 

Przeniesieni zostali: S. Sobolewski adjunkt 
i naczelnik urzędu stac. w Bołszowcach do od- 
działu kontroli dochodów w Stanisławowie, S. 
Weissberg komisarz budownictwa i naczelnik 
sekcyi konserwacyi w Buczaczu, przydzielony 
dla oddziału dla budowy w Stanisławowie, T. 
Jordan, asystent budownictwa, z oddziału dla 
budowy w dyrekcyi stanisławowskiej do sekcyi 
konserwacyi w Chodorowie, Wł. Zienkiewicz 
asystent budown. z sekcyi konserw. w Chodo- 
rowie do sekcyi konserw. w Buczaczu, Fr. 
Dörfler asystent z Doliny do Bukaczowiee, A. 
Wajda aspirant z Bukaczowiec do Doliny, I. 
Gottesmann aspirant z QCzortkowa do Hoło- 
skowa. 


— /Zaprowadzenie ścislej kontroli 
biletów na dworcach kolejowych. Z uwagi 
na mnożące się w ostatnim czasie nadużycia z 
biletami kolejowymi, którym skutecznie prze- 
ciwdziałać zdoła jedynie ścisła kontrola biletów 
przy wejściu na peron, oraz odbiór tychże po 
ukończeniu podróży przy wyjściu z peronu — 
jak to ma miejsce na kolejach zagranicznych — 
będą dotyczące przepisy regulaminu ruchu na 
wszystkich stacyach w obrębie dyrekcyi kolei 
państw. we Lwowie odtąd jak najściślej prze- 
Btrzegane. 

Oelem uniknięcia nieporozumień, oraz obo- 
wiązku uiszezenia grzywien, przewidzianych w 
regulaminie ruchu na wypadek wstępu na pe- 
ron lub opuszczania tegoż bez ważnego biletu 
jazdy, względnie biletu peronowego, zaleca się 
podróżnym oraz osobom odprowadzającym lub 
oczekującym podróżnych na peronach stacyj- 
nych, by przed wejściem na peron zaopatry- 
wali się w wymagane bilety, które przy opu- 
szezeniu peronu bezwarunkowo oddać należy. 
Zarazem zaleca się podróżnym, by po przyje- 
Ździe pociągu kolejowego na stacyę, opuszczali 
peron zawsze li tylko wyjściem specyalnie ku 
temu przeznaczonem i w ten sposób ułatwiali 
organom kolejowym spełnienie swych obo- 
wiązków. 

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Dro- 
bniewicz, rodem z Konar w Galicyi, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. 

— W celu uniknięcia natłoku po- 
dróżnych, panującego zwykle w pociągach w 
czasie zakończenia względnie rozpoczęcia roku 
szkolnego, zaleca dyrekcya kolei państw. pu- 
bliczności w jej własnym interesie, aby zamie- 
rzane na ten czas podróże (wyjazd na wakacye 
lub t. p.) odbywała o ile możności nie bezpo- 
średnio w czasie zakończenia względnie rozpo- 
częcia roku szkolnego, t. j. z końcem czem a i 
z końcem sierpnia. 

Jakkolwiek zarząd kolejowy stara się w 
miarę możności uwzględnić panujący w tym 
czasie silniejszy ruch, przez dostarczenie wię- 
kszej ilości wozów lub zaprowadzenie pociągów 
w dwóch częściach, to jednak, jak doświadcze- 
nie uczy, wszelkie wysiłki w tym kierunku nie 
są w możności zapobiedz nadzwyczajnemu prze- 
pełnianiu pociągów a tem samem niewygodnej 
jeździe. 

Z tych samych powodów będzie .się też 
ograniczać rezerwowanie przedziałów za opłatą 
przewidzianą w taryfie. 

— Egzaminy prywatne w Akademii 
handlowej we Lwowie. Ażeby osoby, które 
nabyły znajomości przedmiotów kupieckich drogą 
nauki prywatnej, mogły się wykazać urzędowe 
świadectwem, zaprowadzono w Akademii band. 
egzaminy prywatne z buchaleryi, koresponden- 
cyi, rachunków kupieck. towaroznawstwa i ste- 
nografii. Egzaminy te odbędą się 23 lipca. Po- 
dania zaopatrzona stemplem na 1 kor., należy 
wnosić do 20 czerwca b. r. i dołączyć metrykę 
(na dowód ukończenia 17 lat), świadectwo 
szkolne i moralności i taksę egz. wynoszącą 
16 kor. za każdy przedmiot. 

— Konkurs na utwór dramatyczny. 
Na ostatniem posiedzeniu sekcyi historyczno- 
literackiej komitetu obchodowego rocznicy 1868 
r. obradowano nad sprawą rozpisania konkursu 
na utwór dramatyczny, osnuty na tle wypad- 
ków zr. 1863. Wobec tego, że komitet ma za- 
pewnioną sztukę, przeznaczoną na uroczystość 
obchodową we Lwowie — rozpatrywała se- 
kcya głównie projekty konkursu na sztukę 
patryotyczną, przeznaczoną dla scen ludowych, 
których brak właśnie w tej dziedzinie najdo- 
RE daje się odezuwać. Po długiej dysku- 
syi, w której zabierali głos pp.: Merunowicz, 
prof. Kallenbach, Bruchnalski, Rawita-Gawroń- 
ski, T. Pawlikowski, dr. Witold Lewicki, Cho- 
| łodecki i Cepnik, uchwalono rozpisać konkurs 
na utwór dramatyczny, osnuty na tle wypadków 
1863 r., nadający się do teatrów ` ludowych i 
' włościańskich i wyanaczono nagrodę na utwór, 
'odpowiadajacy uajwyższym wymaganiom litera- 


ckim i teatralnym w kwocie 1500 kor. W braku 
takiego utworu kwotę powyższą rozdzieli się na 
8 nagrody, mianowicie: jedna z nich wyniesie 
800 kor., druga 500 kor., trzecia 200 kor. 
Jako końcowy termin nadsyłania utworów na 
ten konkurs wyznaczono 1 listopada 1912. 

— Wycieczka wiedeńskiego »Zje- 
dnoczenia dla umiejętności politycznych « 
przybyła wezoraj — jak to już donieśliśmy -- 
do Lwowa, pod przewodnictwem JE. dr. Uwi- 
klińskiego. Uczestników liczy wycieczka około 
50. Po przybyciu do Lwowa zebrali się uczest- 
nicy wycieczki w restauracyi hotelu George a, 
gdzie zjawili się także: P. Wiceprezydent Na- 
miestnictwa Grodzicki, P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej kraj. dr. Dembowski, radey Dworu 
Zimny i Ustyanowski, prof. Uniwersytetu dr. 
Halban i dr. Twardowski, kilku radców Na- 
miestnictwa, przedstawiciele Izby handlowej i 
przemysłowej oraz Instytutu technologicznego 
i t. d. Wśród sympatycznego nastroju spędzono 
kilka godzin na pogadance, poczem wyciecz- 
kowcy udali się na spoczynek, aby nabrać sił 
do dzisiejszej całodniowej wycieczki do Droho- 
bycza, Borysławia i okolicy, 

— W zakładzie wychowawczo-nauko- 
wym Olgi Filippi egzaminy prywatne rozpo- 
czną się 15 b. m. Egzamin wstępny do sześciu 
klas liceum (z pr. publ. i matury) do czterech 
klas gimn. real. (z pr. publ.ji do czterech klas 
szkoły ludowej (z pr. publ.) odbędzie się 24 b. m. 
Kancelarya zakładu (Lwów Zimorowicza 8 I 
p.) codziennie otwarta od godz. 4 — 5 po poł. 

— W seminarynm pryw. z prawem 
publiczności Anny Rychnowskiej. (Lwów, 
Chorążczyzna 15) przyjmuje się wpisy uczenie 
na wszystkie 4 lata codziennie, od 4 — 5 po 
południu. Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 
24 ezerwca, o godz. 8 rano. 

— Kurs dla kształcenia funkcyona- 
ryuszy kas chorych i zakładów ukezpie- 
czeń robotników od wypadków przy Aka- 
demii handl. rozpocznie się 16 września b. r. 
Kandydaci, mający zamiar zapisać się na ten 
kurs, winni wystosować prośbę bądź do dy- 
rekcyi Akademii handl. bądź do Związku kas 
chorych iżwykazać w podaniu, że są funkcyo- 
naryuszami wymienionych zakładów. Opłata na 
tym kursie wynosi 20 kor. którą należy złożyć 
z góry. 


— Otwarcie stacyi telegraficznej. 
Z dniem 10 b. m. otwarta zostanie przy urzę- 
dzie pocztowym w Łanczynie, (powiat Nadwór- 
na), stacya telegraliczna z ograniczona służbą 
dzienną. 

— Biura Ligi Pomocy przemysło- 
wej (Lwów, ulica Pańska 11) otwarte są w 
miesiącach letnich jednorazowo od 9 rauo do 
3 po południu. 


— Rachnnck z »Dnia kwiatowego«c, 
który się odbył staraniem Polskiego Związku 
niewiast katolickich we Lwowie 26 maja wy- 
kazuje czysty dochód 8087 koron 52 hal, -— 
Komitet „Dnia“ poczuwa się do nader mu mi- 
łege obowiązku, aby najserdeczniej i najgorę- 
cej podziękować paniom i panom, którzy ra- 
czyli tak uprzejmie i chętnie zająć się sprze- 
dażą kwiatów, mimo niesprzyjającej pogody i 
tem samem przyczynili się do tak dodatniego 
wyniku. 

Komitet pozwala sobie równocześnie wy- 
razić też szczera podztękowanie ofiarnej i ży- 
ezliwej dla „Dnia* publiczności. 

Panie, które kwestowały, a życzą sobie 
wiedzieć, ile ich puszka zawierała. zecheą ła- 
skawie zgłosić się po pokwitowanie, które wy- 
dawać się będzie w lokalu Związku ul. Teatral- 
na 8 od 11 do 12 w południe, codziennie od 
16 czerwca. 

Celina Przetocka, preewodnicząca. 


— Nadzwyczajne posiedzenie » Tow. 
upiększenia miasta Lwowac n dn 2 czerw- 
ca b. r. zagaił p. Feliks Kuczkowski, literat 
i działacz społeczny, który po dziesięcioletnim 
pobycie w Szwajcaryi, pragnie rozwinąć dzia- 
łalność społeczną w kraju. — P. Kuczkowski 
zwrócił uwagę na konieczność tworzenia osad 
ogrodowych (miasta - ogrody) dla wielkomiej- 
skiego proletaryatu, w okolicach najbliższych 
miasta, Sprawa ta, ma obek strony estetycznej 
także stronę socyalno-polityczną, Z jednej stro- 
ny usuwa się z miasta nadmiar ludności nie- 
dosyć kulturalnej, z drugiej zaś strony wy- 
twarza się korzystne warunki rozwoju dla 
członków tej klasy, która na barkach swoich 
dźwiga całe nowożytne społeczeństwo. |”. Ku- 
czkowski ujął kwestyę zupełnie realnie — a 
mianowicie: Miasto Lwów posiada liczne do- 
bra — folwarki i lasy znajdnjące się blisko 
miasta i często nawet zwiącane wygodną sie- 
cią komunikacyi. Majątki te przynoszą miastu 
czynsz minimaluy, jak n.p. Zubrza (587 mor- 
gów) przynosi 7727 koron rocznie, Pasieki Zu- 
brzyckie (162 m.) przynoszą 1825 koron itd. 
Miasto dochodów tych mogłoby się zrzec, bez 
zrzekanią się własności gruntu — a wobec no- 
wej ustawy państwowej o prawie zabudowy- 
wania obcego gruatu, byłoby rzecza zupełnie 
możliwą, stworzenie kooperatywy budowlanej 
dla pobudowania domków robotniczych na 
wspomnianych terenach. Kooperatywa ta ła 
czyćby się mogła ze spółka wytwórezą dla sa- 
downietwa i uprawy warzyw. Sprawa porilez0- 
ua przez p. Kuezkowskiegu wywołała obszerną 


dyskusyę, która niewątpliwie nie pozostanie | 
bez skutku na przyszłość, 

Na tem posiedzeniu poruszona była kwe- 
stya budowy nowego kościoła, a to w dzielni- 
cy I. w okolicach Zofiówki, Około 50 tysięcy 
mieszkańców katolików czeka oddawna na no- 
wą świątynię, gdyż jak obecnie, najbliższe ko- 
ścioły zbyt są oddalone. Potrzeba budowy no- 
wego Domu służby Bożej — dla wszystkich 
jest jasną. Natomiast w miarodajnych sferach 
Zarządu miasta podzielone są zdania co do 
miejsca, na którem wspomniany kościół miałby 
stanąć, — Wzmianka o projekcie wzniesienia 
świąsyni przy ulicy Dwernickiego w pobliżu 
Szkoły przemysłowej wywołała na posiedzeniu 
Wydziału Towarzystwa ogólny protest, a to 
przedewszystkiem z powodu, iż kościół ten 
stanąłby stosunkowo za blisko miasta i już za 
lat 10 nie spełniałby swego zadania — gro- 
madzenia ludności podmiejskiej, Ponadto — 
punkt w kotlinie byłby dlań niekorzystny. — 
O wiele świetniejszy wydał się zgromadzonym 
płan postawienia nowej świątyni na wzgórzu, 
za Żelazną Wodą — w pobliżu Persenkówki, 
Kościół w tem miejscu spełniasby lepiej swe 
zadanie, stałby się ośrodkiem nowej, a two- 
rzącej się już dzielnicy, — zaspokajałby potrze- 
by duchowe jej mieszkańców — a ponadto gó- 
rowałby nad miastem, tak jak dziś góruje ko- 
ściół św. Jura. 

Członkowie Wydziału jednomyślnie u- 
chwali szerzyć propagandę za tym ostatnim 
projektem. 

Następnie uchwalono — równie jedno- 
myślnie — zaprotestować przeciw zabudowy- 
waniu domami czynszowyini tak zwanej górnej 
Łofiówki, która miała dotychezas charakter 
willowy. 

— Stow. wzajemnej pomocy kupców 
i młodzieży handiowej odbyło onegdaj 
wieczorem doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem dyrektora r. Halskiego, 


Zamknięcie kasowe wykazuje w przycho- 
dach 43 106 kor. 39 hal., saldo 20.800 kor. 
75 hal. Emerytury wyniosły w roku sprawo- 
zdawczym 9552 kor. 12 hal. Bilans wykazuje 
w stanie czynnym i biernym 217.496 kor. 43 
hal. i nadwyżkę 6968 kor. 48 hal. Członków 
rzeczywistych liczy stowarzyszenie 257, wspie- 
rających 79. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabierali 
głos pp. Sudhof, Gabryel, Misniakiewiez, po- 
czem sprawozdanie przyjęto do wiadomości i 
udzielono dyrekcyi absolutoryum. Dłuższą dy- 
skusyę wywołała sprawa „Domu zdrowia“, 
W rezultacie zatwierdzono uchwałę dyrekcji, 
którą postanowiono zaniechać planu budowy „Do- 
mu zdrowia” w Worochcie, a natomiast uchwa- 
lono zakupno gruntu z realnościami w Olszanicy. 
Przy sposobności dyskusyi p. Jahl wyraził go- 
rące podziękowanie przewodniczącemu komitetu 
budowy p. Winiarzowi i skarbnikowi p. Biał- 
kowskiemu za ich gorliwe zajęcie się tą spra- 
wą i doprowadzenie jej do skutku. P. Sudhof 
postawił wniosek podjęcia akcyi celem stwo- 
rzenia specyalnego funduszu, który służyłby 
do udzielania pomocy młodym członkom sto- 
warzyszenia w tworzeniu własnych przedsię- 
biorstw. Zabierali w tej sprawie głos, oprócz 
wnioskodawcy, pp. Halski i Szkowron, poczem 
sprawę przekazano wydziałowi do rozpatrzenia 
i opracowania wniosków. 

Wreszcie dokonano wyborów uzupełnia- 
jących zarządu stowarzyszenia, 

W skład dyrekcyi, wybranej w r. 1911 
na 8 lata, wchodzą pp.: Walenty Halski, Leon 
Oberski jako dyrektorowie, Edmund Riedl jun. 
i Antoni Gudiens seniorowie, Eugeniusz Biał- 
kowski skarbnik. Zarząd został uzupełniony 
teraz następującymi wyborami: I. sekretarz p. 
Małimon Aleksander, II. sekretarz p. Ziemba 
Karol; członkowie wydziału z grona członków 
pracodawców pp. Güttler Ferdynand, Kauczyń- 
ski Adam, Krzyszkowski Stefan, Szkowron Al- 
bert, Winiarz Ludwik, Wrześniowski Zygmunt, 
Zaleski Mieczysław, Zarębski Ferdynand; człon- 
kowie wydziału z grona członków pomocników 
pp.: Jahl Erazm, Jürgens Władysław, Miśnia- 
kiewicz Włodzimierz, Peszkowski Karol, Quest 
Jan jun., Suchanek Fryderyk, Wójcikiewicz 
Kazimierz, Zwoliński Karol. 

— Sprawozdanie lwowskiego Tow. 
ratunkowego za miesiąc maj wykazuje 1120 
wypadków, w których wzywano pomocy pogo- 
towia. Z liczby tej wypada na dzień 838, na 
porę nocna 287, na mężczyzn 635, na kobiety 
266, na dzieci 216 wypadków. Złamań kości 
opatrzono 19, zwiehnięć i wykręceń 84, dro- 
bnych operacyj dokonano w lokalu stacyi i o- 
patrzono 758, nagłych zasłabnięć na ulicach 
miasta było 206, samobójsów ratowano 12. 
Wozem ambulasowym przewieziono 92 osób do 
mieszkań, szpitali i klinik. Przejechanych opa- 
trzono 16, pokąsanych prrez psy 12. 

Pogotowie lodowe wydało 90 porcyj czy- 
stego lodu do użytku chorych. 

Nieprzerwaną służbę pogotowia pełniło 
14 lekarzy, 5 służących sanitarnych i 8 wo- 
Źniców. Pogotowie rozporządza 4 karetkami i 
2 parami koni. Liczba członków wspierających 
wzrosła do cyfry 2815. 

— Z Zakładu ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowi- 
ny we Lwowie. Na odbytem onegdaj kwar- į 
talnem posiedzeniu Zarządu, przewodniczący dr. | 
Aleksander Małaczyński zdał sprawę z przebie- ! 
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gu akcyi przeciwgruźliczej, zainicyowanej przez 
zgromadzenie delegatów Związku powiat. Kas 
chorych. Obrady ankiety zaproszonej ad hoc 
grona reprezentantów kraju, Rządu, gminy mia- 
sta Lwowa, sfer lekarskich i Kas chorych, do- 
biegają do końca i rezultat ich będzie nieba- 
wem ogłoszony. 

Następnie omówiono nowelę (z dnia 24 
kwietnia 1912 L. 96 Dz. p. p.) do ustawy o 
ubezpieczeniu robotników od wypadków, rozsze- 
rzającą od 1 lipca b. r. obowiązek ubezpiecze- 
czenia w przemyśle budowlanem i budownietwie 
na cały zakres działania przedsiębiorstwa tak, 
że dotychezasowe ograniczenie ubezpieczenia na 
czas i miejsce robót budowlanych, pozostanie 
jedynie w 6 rodzajach przemysłu bndowlanego 
(nie używającego motorów): lakierniey, szklarze, 
instalatorowie, stolarze, ślusarze i blacharze, 

Ze spraw bieżących załatwiono między 
innemi 77 wniosków o stałe odszkodowanie osób 
uprawnionych do poboru ustawniczej rent z po- 
wodu wypadków w przedsiębiorstwach podle- 
gających ubezpieczeniu. 

A Defrzudacya. Wiktor Słowikowski, 
kasyer na głównym dworcu kolejowym, popełnił 
defraudacyę, sięgającą przeszło do 30.000 kor. 
Defraudacyę tę popełnił Słowikowski w następu- 
jący sposób. Z reguły kasa na dworcu nadsyła 
pismo do dyrekcyi z wezwaniem, by przysyła- 
no urzędnika po odbiór pieniędzy. Po pienią- 
dze te miał udawać się adjunkt kasowy. Tym- 
czasem Słowikowski pismo to przyjmował, sam 
jechał na dworzec i pieniądze odbierał. Wobec 
tego, że Słowikowskiego nikt nie kontrolował, 
mógł on popełniać defraudacye zupełnie bez- 
karnie i tem się tłumaczy, że doszły one do 
tak wyzokiej sumy. Obeenie porównano wykazy 
wpływów na dworcu z temi, które były w dy- 
rekeyi i różnica dała właśnie sumę zdefraudo- 
waną. 

Słowikowski zeznał w śledztwie, iż pie- 
niędzy tych używał na przedsiębiorstwa, które 
miały mu przynieść kiedyś w przyszłości duże 
zyski. Z zysków tych chciał oddać wszystkie 
pieniądze, które wziął z kasy. 

Wiadomo o Słowikowskim, że puszczał 
się on na rozmaite przedsiębiorstwa, na któ- 
rych zawsze tracił. Między innymi założył on 
„Bazar ziemiański*, w którym przeprowadzał 
kupno i sprzedaż ziemiopłodów. 

Słowikowskiego, który liczy 26 lat, jost 
ukończonym słuchaczem Politechniki, odstawio- 
no do więzienia sądu krajowego karnego, 

A Obława policyjna, którą przedsię- 
wzięto wczoraj wieczorem w „mieście, wydała 
nadspodziewany wynik: aresztowano i oddano 
do aresztów policyjnych dwunastu włóczęgów 
i podejrzanych osób. 

A Eksplczya benzyny. Na budowie 
domu przy ulicy Kopernika l. 2 eksplodowała 
wczoraj wieczorem benzyna, rozlana przez nie- 
uwagę na podłogę, przyczem robotnik Michał 
Konar został silnie poparzony na twarzy i na 
obu rękach. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego odwiozło go do szpitala powszechnego. 

ZA Upadek z II. piętra. Robotnik Mi- 
chał Chmiel, zajęty na budowie przy ul. Zie- 
lonej, spadł wczoraj z rusztowania II. piętra i 
ciężko się potłukł. 

W stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala powszechnego. 

A Uduszenie. Wczoraj po południu 
udusiła, podobno przypadkiem, podczas snu, 
Ksenia Bodnarowiczowa, zamieszkała przy ul. 
Janowskiej 1. 80, oddanego jej na wychowanie 
1l-dniowego Śrula, nieślubne dziecko Małki 
Wild. Zwłoki dziecka odstawiono do kostnicy, 
Ksenię zaś aresztowano, ponieważ policya przy- 
puszcza, że ma tu do czynienia z zawodową 
„fabrykantką aniołków“, 

A Zginął Waleryan Schmid, trzyletni 
synek frotera, zamieszkałego w Zamarstynowie, 
ubrany w koszulę, zielone spodeńki w białe 
pasy i czarny kaszkiet sukienny Wydalił się 
on onegdaj po południu z mieszkania i od te- 
go czasu nie wrócił. 

t Henryk Heitzmann, profesor Aka- 
demii handlowej w Krakowie, umarł tam po 
krótkiej chorobie, Urodzony w Jaśle, po ukoń- 
czeniu studyów prawniczych wstąpił do służby 
skarbowej i wkrótee został koncypistą. W dal- 
szym ciągu odbył studya filozoficzne i złożyw- 
szy egzamin nauczycielski, był nauczycielem 
gimnazyalnym we Lwowie, następnie w Tarno- 
wie, gdzie też później był dyrekterem liceum 
SS, Urszulanek. 

Od roku przeniósł się do Krakowa, gdzie po 
złożeniu egzaminów dodatkowych wykładał w 
Akademii handlowej gaografńig handlową i hi- 
storyę powszechną. Był nader ceniony jako do- 
bry pedagog. 

— Po strasznym wybuchu. Corresp. 
Wilhelm donosi o wybuchu w Wóllersdorfie, 
o którym  donieśliśmy wczoraj: Dotychczas 
wydobyto 14 trupów. Przebieg wybuchu był 
następujący: Na samochodzie ciężarowym, na 
który ładowano proch, ukazał się nagle pło- 
myk. Nastąpił straszny wybuch, wóz wyle- 
ciał w powietrze Cała prochownia uległa 
zniszczeniu. Starszy ofieyał kancelaryjny Denko 
Adamiczka, wyleciał w powietrze. 7 robotników 
cywilnych zabitych, ze straży 2 ludzi ciężko 
rannych. W sąsiednim magazynie amunicyi wy- 
łeciały wszystkie szyby; przeszło 100 robotników 


| zostało zranionych, wielu ciężko. 


Jednoroczny 
ochotnik artyjeryi, który jechał opodal konno 
został wraz z koniem odrzucony na 100 m.i 
zginął na miejscu. W jednej ze szkół z Wie- 
ner Neustadt osuna? się mur, kilkoro dzieci 
rannych. 

Najd. Arcyksiążę Wranciszek Ferdynand 
z adjutantem Swym przybył na teren katastrofy, 
oglądnął rannych, rozmawiał z nimi i życzył 
im rychłego powrotu do zdrowia, 

Minister wojny gen. Auffenberg, Natmiest- 
nik Bienerth i szef sekcyi Krobatin przybyli do 
Wiener Nenstadt, by zasięgnąć informacyj o 
katastrofie. Stwierdzono dotąd, że w szpitalu 
cywilnym jest 6 zabitych, 2 ciężko rannych, 
w wojskowym 4 zabitych i 2 ciężko rannych. 
Stan ich jest beznadziejny. Zwłok Adamiczki 
nie znaleziono, tylko jego odznaki. Przy kopa- 
niu znaleziono części rozmaitych trupów, któ- 
rych nie można było rozpoznać. Lekko rannych 
jest około 60. 

Z kompetentnej strony wojskowej 
noszą do gazet wiedeńskich : 

O godz, 8 m. 20 rano objekt nr. 48 za- 
wierający proch uległ zniszczeniu z powodu 
eksplozyi. Śledztwo nie mogło jeszcze wykryć 
przyczyny katastrofy. Zginął st. oficyał Ada- 
miezka, jednoroczny ochotnik 6 p. artyl. Hof- 
man, ezoferzy wojskowi Freier i Bora, oraz 6 
robotników cywilnych zajętych w magazynie. 
Kilku robotników rannych odwieziono do sana- 
toryum w Wiener-Neustadt. Komendant straży 
Weidriger jest ranny. Żołnierz straży. szerego- 
wiec Schwenderwein, który z miejsca wybuchu 
uciekł, ma palce zranione, które mu amputo- 
wano. Liczby rannych nie zdołano jeszcze usta- 
lié. Rany są przeważnie lekkie, zadane odłam- 
kami szkła. Kilku żołnierzy w pobliżu spadło 
z koni. Kapitan 1 pp. bośniackiej Ibrulewiez 
spadł z konia z powodu detonacyi i złamał 
rękę. Wiadomości, że w magazynie był dyna- 
mit i ekrazył, są nieprawdziwe, Hangary lotni- 
cze są nieco uszkodzone, aparaty są jednak 
całe. 


do- 


Kronika prowincyonalna. 


$ Teatr ludowy im. Słowackiego 
odegra w niedzielę w Lubieniu, w sali Zakładu 
zdrojowego komedyę w l akcie Hoffmannowej 
„Dyament nieoszlifowany* i komedyę w 1 akcie 
Labiche'a „Zaślubiny z przeszkodami“. 

$ Pożar. Wczoraj rano o godzinie 10 
wybuchł w Koniuszkach Siemianowskich, koło 
Sambora, groźny pożar, ktory obrócił w perzy- 
nę jedenaście zabudowań gospodarskich. Dzięki 
energicznej akcyi ratunkowej miejscowego poczt- 
mitrza, uratowano resztę wsi i folwark od nie- 
chybnej zagłady. 


Natalki litoracko-artystyezns. 


»Świat Słowiańskia, wychodzący w Kra- 
kowie, w zeszycie za czerwiec zawiera w dziale 
artykułów: „Przewodnik po Morawach dla pol- 
skich podróżników* (z licznemi ilustracyami w 
tekście) przez dr. Franciszka Veselego; „Ko- 
misaryat królewski Chorwacyi wobec jej od- 
rębności państwowej" przez dr. Tadeusza St. 
Grabowskiego; „Z przeszłości słowianofilstwa 
w Polsce (lata 1543—1595)“ przez Edmunda 
Kołodziejczyka. W rubrykach stałych: przegląd 
prasy ruskiej, czeskiej, słowackiej, słowieńskiej, 
chorwackiej, serbskiej, bułgarskiej, oraz kroni- 
ka słowiańska. 


(j. pietrze) Antoni Szandlerowski. 
„Confiteor“. — Warszawa 1912. 

Może zbyt pospiesznie po śmierci Anto- 
niego Szandlerowskiego, autora „Parakleta*, 
wydano jego listy prywatne, zebrane pod wspól- 
nem mianem „Confiteor“. Są to listy, pisywa- 
ne przez Śzandlerowskiego do ukochanej przez 
niego kobiety, ze względu na swą formę, po- 
siadające walor literacki, ze względu na treść 
podniosłe i idealizujące piękno czystego i 
szlachetnego uczucia, jakie może łączyć mężczy- 
znę z kobietą. W przedmowie do książki pisze 
Józef Jankowski, że nie zna ani w literaturze 
polskiej, ani zagranicznej piękniejszej rzeczy, 
„zarówno pod względem lotu, jak i jego tęczy 
rozsypanej", zarówno pod względem piękna 
metafizycznego, jak i jego artystycznego wy- 
razu. 

Oto jak pięknie naprzykład maluje autor 
w swych listach szczęście wzajemnego zespo- 
lenia dusz : 

„Czy wiesz już teraz, co znaczy szezęście 
w krainie nieśmiertelności, czy rozumiesz Wiel- 
kość i Miłość Boga, który już tu na ziemi 
daje smakować takie chleby z wieczernika swej 
Miłości! Ta godzina cudu — to najwyższy mo- 
ment w pędzie naszych dusz ku sobie. 

Taką godzinę jedną tylko dał Chrystus 
swym wybrańcom, taką godzinę jedną, jedyną, 
miała Magdalena u Jego nóg... f tej godziny 
jasność nieustająca spływać na nas będzie i 
wieńczyć nas gloryą Bożą. Dobrze powiedziałaś, 
mówiąc, że jesteśmy postaciami ze starych le- 
gend... Tęsknota naszych dusz wraz z pier- 
wszym człowiekiem powstała i szła, szła... Za- 


j traciła poczucie swego początku, bo każdy jej 

krok był początkiem... i cóż dziwnego, że kie- 
dy nareszcie odnalazła się w miłości, zgubiła 
przeszłość i wydaje się sobie legendą“... 

Do listów Szandłerowskiego powinien czy- 
telnik przystępować z umiejętną rozwagą, wni- 
kającą w najwłaściwsze momenty rzeczy, bę- 
dącej tak bezpośrednim produktem duszy twór- 
czej. 

Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

W sobotę „Beben“, komedya P. Vebera 
i H. Gorsse; gościnny występ Edm. Gasińskie- 
go, w roli: Koletty, wystąpi Zofia Landauó- 
wna. — W niedzielę, 9 czerwca, ku uczcze- 
niu wiedeńskich gości: „W gulębniku*, kome- 
dya 8 aktach I. Nikorowieza; rozpocznie akt 
44y kómedyi AL hr. Fredry „Zemsta, — W po- 
niedziałek, 10 czerwca, „Papa“, komedya 
w 3 aktach R. de Flers i G. A. Caillaveta 
gościnny występ Ed. Gasińskiego w roli hr. 
de Lersac. — We wtorck, dnia 11 czerwca, 
po raz pierwszy (nowość) „Majerowie*, kroto- 
chwila w 8 aktach F. Frydman-Fredericha; go- 
ścinny występ Edm. Gasińskiego. Abonament 
nr. 87. — We środę, 12 czerwca, „Majero- 
wie“. — We czwartek, 18 czerwca, „Ma- 
lerowie*. — W piątek, 14 czerwca, „Mał- 
gorzatka”, komedya w 5 aktach G. Davasa i 
L. Lipschiitza; gościnny występ Edm. Gasiń- 
skiego, w roli: Tyldy, wystąpi Zofia Landauó- 
wna. — W sobotę. 15 czerwca, „Majerowie*. 


Reportna* teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, dnia 9 czerwca, o godz. 
3 miu. 80 po południu „Manewry Jesienne“, 
Jana Kalmana. O godz. 7 min. 30 wieczorem 
„Opowieści Hoffmanna*, J. Offenbacha, gościn- 
ny występ Jadwigi Lachowskiej i Leonii 0- 
growskiej. — W poniedzałek, 10 czerwca, 
o godz. 7 min. 30 wieczorem „Krakowiacy i 
Górale“, — We wtorek 11 czerwca, o godz. 
7 min. 30 wieczorem „Noc w Wenecji", Jana 
Stranssa. — We środę, 12 czerwca, o godz. 
7 min 380 wieczorem „Madame Butterfly“, Puc- 
ciniego. — We czwartek, 13 czerwca, o go- 
dzinie 7 min. 30 wieczorem „Noc w Wenecyi* 
Jana Straussa. — W piątek. 14 czerwca, o 
godz, 7 min. 80 wieczorem „Thais“, J. Mas- 
seneta — gościnny występ Ireny Bohuss. 


Wolna Akademia sztuki 


we Lwowie. 


RAPA 


Tętno artystyczne Lwowa zaczyna bić 
coraz żywiej. Duża już stosunkowo kolonia 
malarska, składająca się z kilkudziesięciu ma- 
larzy i rzeźbiarzy, znaczny ruch Sprzedażny, 
coraz większe zainteresowanie sztuką, rozwój 
„Galeryi miejskiej“ i t. d. — mówi wyraźnie 
o tem, że powoli Lwów pragnie zająć wy- 
bitniejsze miejsce w szeregu polskich ognisk 
artystycznych. 

Siłą rzeczy w tak stosunkowo dość 
licznej kolonii, musiały powstać szkoły, do 
których coraz częściej zaczęły napływać za- 
stępy adeptów sztuki, Do najpopularniejszych 
należała szkoła malarstwa St. Batowskiego, 
która rzeczywiście wykształciła kilku mło- 
dych artystów. Szkoły te jednak nie mogły 
naturalnie dać tego, co daje np. krakowska 
Akademia, rozporządzajaca licznym i różno- 
litym zasobem sił profesorskich, uposażona 
w stosowne Sale, prowadzona podług pewnego 
z góry określonego planu i t. d. 

Szkoła taka powstała właśnie we Lwo- 
wie i jutro tj. w niedzielę, odbędzie się jej 
poświęcenie. Twórcą :ej i założycielem jest 
inżynier p. Leonard Podhorodecki, niegdyś 
sam artysta - malarz, kolega z Monachium 
najwybitniejszych obecnie polskich malarzy, 
który pod grożbą utraty wzroku musiał za- 
przestać malowania, Szlachetny inicyator, 
szwagier znanego powieściopisarza Henryka 
Zbierzchowskiego, wybudował zdala od zgieł- 
ku miasta, wśród ogrodów i zieleni skromny 
budynek przy ul. Piaskowej, który zaopatrzył 
w obszerne pracownie, podzielone na sale 
aktu i kostyumu, rzeźby, martwej natury, 
pejzażu, oraz studyów żywych zwierząt. 

Profesorami w tej Akademii będą zna- 
ni artyści: Rozwadowski, St. Janowski, Brat- 
kowski, Trusz, Sęk, Błotnicki i inni. Ponadto 
krytycy „fachowi* będą wykładali historyę 
sztuki zagranicznej i polskiej. 

Dla studyum pejzażu idealnie nadaje się 
duży park należący do Akademii, ze stule- 
tniemi drzewami i pyszną perspektywą na 
pola i łąki. 

Konie, krowy, ptactwo domowe, na tle 
zieleni, pod wolnem niebem, bedą idealnymi 
„modelami“, które ruchliwy. uczynny 1 sym- 
patyczny p. Podhorodecki, specyalną otacza 
opieką. p 

Ktoś słusznie zauważył, że powstanie 
Akademii przyczyni się, z powodu nauki 
aktu, do wykształcenia zawodowych modeli, 
których brak dawał się dotkliwie odczuwać 
we Lwowie, 


Z radością należy powitać fakt założe- 


5 


Szparagi w konserwie. Wziąć szparagi, 


nia Akademii, która jest znowu jedną ze zdo- j posortować eo do grubości, ułożyć po kilka, 
byczy kulturalnych Lwowa. Może ona rze-; czy kilkanaście, urównać główki i dwa razy 
czywiście stać się poważną instytucyą, która | przewiązać łykiem, lecz poprzednio obrać 
skutecznie będzie mogła pod pewnym wzgię- | skórkę jak zwykle, końce obciąć nożem do 


dem rywalizoweć z Akndemią w Krskowie, 
mimo, iż nie jest tak jak ona świetnie u- 
posażona. 

Miasto Lwów powinno ją otoczyć tro- 
skliwą opieką i wedle możności wspomagać — 
społeczeństwo poprzeć usilnie szlachetną ini- 


cystywę i trud założyciela, który w ten spo-. 


sób chce dać wyraz swojej miłości do sztu- 
ki, dla której nie danem mu było poświęcić 
zapału swego i talentu. 

z, (St 


DRR EEE IAA KMT ZOK ma 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


Niedziela: Zupa rakowa. Sznycele wie- 
przowe odbijane, po wiedeńsku smażone. Ka- 
larepka, Krem z kwaśnej śmietany z bisz- 
koptami, 

Poniedziałek: Barszcz burskowy z boćwi- 
ną i kiełbaskami. Sztuka mięsa z sosem ka- 
parkowym i młode kartofle. Pierogi leniwe 
z Sera. 

Wtorek: Zupa szczawiowa z grzankami, 
Zrazy wołowe siekane z grzybkowym sosem. 
Kaszka krakowska prażona. Makaron włoski 
z masłem, 


Środa: Rosół z kostek „Maggi*. Fran- 
cuskie kluseczki. Nóżki cielęce smażone w 
cieście. Sałata ze śmietaną. Legumina gry- 
sikowa. 

Cawartek : Krupnik jęczmienny. Pieczeń 
wołowa szpikowana. Buraczki nowe. Nale- 
śniki z marmoladą. 

} Piątek: Zupa kminkowa z grzankami 
z chleba. Młode kartofle i jajka smażone. 
Pierogi z czereśniami i ze śmietaną. 

Sobota: Zupa jarzynowa Maggiego z 
ryżu. Paprykarz wieprzowy i kluski kładzione. 
Kompot ze śliwek suszonych. 

Piz OWA GE 

Agrest ma konfiturę. Agrest smażyć 
trzeba pomiędzy 10—20 czerwca, kiedy je- 
szcze zupełnie zielony i twardy; używa się 
gatunku podługowatego, zupełnie gładkiego. 
Po wybraniu ziarnek, które trzeba wybierać, 
przerzynając każdą jagodę z boku wzdłnż, 
ułożyćj wydrążony agrest do miedzianego, 
albo mosiężnego rondla zalać wodą, i na 
garniec agrestu wsypać 4 deka ałunu, poczem 
trzymać tak długo na wolnym ogniu, aż się 
na powierzchni wody pokażą bulki, co ozna- 
cza, że woda natychmiast zawrze; wtedy od- 
cedzić prędko a rest, który zostanie brzydki, 
żółty i miękki, nalać go zimną wodą, i tsk 
go trzymać 24 godzin, lecz w piwnicy, zmie- 
niając wodę 3—4 razy. Po tym czasie, odce- 
dzić wodę i na 1 funt agrestu brać 2 funty 
cukru, z l funta i szklanki wody zrobić lekki 
syrop, i letnim polać agrest i odrazu wy- 
nieść do piwnicy, (lecz w naczyniu porcela- 
nowem); drugiego dnia odcedzić syrop, doło- 
żyć '/ą funta cukru, zagotować, wyszumować, 
i cieplejszym polać agrest. Na czwarty dzień 
znowu odlać, dołożyć ", funta cukru, zago- 
tować, zszumować i na gorący wrzucić agrest, 
niech się raz zagotuje z agrestem.. Dłużej 
gotować nie można, bo stwardnieje i zrobi 
się ciemny. Wylać na salaterki, a gdy zu- 
pełnie będzie zimny, ułożyć w słoiki i pę- 
cherzem wieprzowym zawiązać, W ten spo- 
sób zrobiony starannie agrest, będzie śliczny, 
zielony i znakomity w smaku, 

Truskawki ma konfiturę. Truskawki 
zbierane w suchy dzień, nie pogniecione, 
przed oberwaniem z szypułki, opłukać ka- 
żdą w doskonałym spirytusie bardzo mocnym, 
poczem oberwać szypułkę i ułożyć na półmi- 
sku, rozpuścić kwasku cytrynowego w wodzie 
gotowanej, ale musi być bardzo silny kwss, 
i tym przez siteczko lejąe na truskawki tak, 
aby się rozpryskiwało, zostawić w spokoju. 
Zrobić gęsty syrop, biorąc na 1 funt truska- 
wek 21/, funta cukru i na wrzący wrzucić 
truskawki, niech się tak 2—3 razy zagotują, 
za każdym zagotowaniem zdejmując na 5 mi- 
nut zognia; po tym czasie dosmażyć na wol- 
nym ogniu, często potrząsając rondlem, i 
w tym czasie po trzykroć zdejmując z ognia, 
Szumowiny jakie się utworzą na powierzchni, 
zdejmować białą bibułą do czyszczania okien, 
to znaczy położyć kawał bibuły i ręką (dło- 
nią) przyciskać miejsce około miejsca, po- 
czem odjąć bibułę, a szumowin zostanie 
mniej; czynność tę powtarzać aż do zupełne- 
go oczyszczenia, potem konfiturę wyłożyć na 
salaterki, a gdy zupełnie zimna, układać w 
słoiki, na wierzch zaś dać łyżeczkę białego 
rumu i pęcherzem wieprzowym zawiązać, a 
gdy pęcherz wyschnie, jeszcze żywicą oblać 
szyjkę, trzymając w chłodnem suchem miej- 
seu. Dodając do syropu w czasie gotowania 
na koniec noża sproszkowanej saletry, konfi- 
tury będą śliczne i trwać moga lat parę. 

Kolor każdej konfitury z owocu czerwo- 
nego powinno się smażyć w mosiężnem na- 
czyniu. 


równości i w dużym rondelku na bardzo ob- 
fitej wodzie gotować, kładąc szparagi w go- 
rącą, osoleną i oenkrzoną wodę, gotować 5 do 
10 minut. Wtedy wyjąć ostrożnie na sito do 
ostudzenia, przelewając je odrazu zimną prze- 
gotowaną wodą, a następnie osączyć dosko- 
nale. Mieć słoiki kompotyery z szerokiemi 
otworami, włożyć jeden czy dwa pęki szpa- 
ragów, ostrożnie nalać przegotowaną osoloną 
i zupełnie zimną wodą, owiązać pęcherzem i 
ugotować w rondlu z zimną wodą, podkłada- 
jąc na dno wiórka, gotując od zagotowania 
pół godziny. Gdy wystygną, wyjąć słoje, 0- 
betrzeć do sucha i pęcherze oblać gipsam, 
można i w puszkach tak samo gotować, lecz 
przed gotowaniem pokrywy zalać gipsem. 
Podając, rozgrzać puszkę w gorącej wodzie, 
poczem wyjąć szparagi na półmisek i polać 
masłem z bułeczką. Rozgrzewając w słojsch, 
wstawić słój w garnek z zimną wodą i pod- 
łożywszy szmatkę pod dno słoika, postawić 
na ogniu. 
Nowina. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== P. Minister dr. Biliński przybył 
wczoraj pociągiem specyalnym do Serajewa. 
Powitali go na dworcu najwyżsi dygnitarze 
krajowi, prezydyum Sejmu, naczelnicy władz, 
urzędnicy i liczne deputacye. P. Minister 
przywitał wszystkich bardzo serdecznie. 
W przemówieniu do duchowieństwa wyraził 
ubolewanie z powodu, że nie ma wśród nie- 
go reprezentanta Kościoła katolickiego, któ- 
rego jest wiernym synem. (Arcybiskup Sta- 
dler nie zjawił się z powodu zatargu z Rzą 
dem). 

Po godzinie udał się P. Minister z ro- 
dziną i świtą do Ilidże, gdzie zamieszkał, 

== Izba panów Sejmu pruskiego 
przyjęła wezoraj prawie jednomyślnie ustawę 
o wzmocnieniu niemieckiego stanu posiadania. 

= Królestwo bułgarscy z na- 
stępcą tronu ks. Borysem i ks. Cyrylem, pre- 
zydentem ministrów Geszowem i świtą przy- 
byli wczoraj do Poczdamu. 

Na wczorajsze powitanie królestwa buł- 
garskich w Poczdamie zjawił się na dworcu 
cesarz z książętami. Królestwo zamieszkali 
w nowym pałacu w Poczdamie, 

Wieczorem odbył się obiad na cześć 

rodziny królewskiej bułgarskiej, 
Komisya rossyjskiej Rady 
państwa w sprawie samorządu miejskiego 
w Królestwie, przyjęła już 130 artykułów u- 
stawy. Rozpatrywanie kwestyj spornych, jak 
sprawa języka biurowości, kontroli nad wła- 
dzami samorządowemi i t. d., odroczono na 
razie. 

== Pisma rossyjskie utrzymują, że mi- 
nister wojny Suchomlinow ustąpi w dniach 
najbliższych. 

== Pisma rossyjskie wyrażają przypu- 
szezenie, że obrady obecnej Dumy nie wy- 
trwają do dnia 22 b. m., t. j. dnia urzędo- 
wego jej rozwiązania z powodu wyjazdu wielu 
posłów z Petersburga. Na ostatniem pesie- 
dzeniu brak było tylu posłów, że obawiano 
się, iż nie zbierze się należyty komplet. 

== Köln. Zig. donosi w telegramie z 
Berlina, że nieprawdziwe są wiadomości z 
Paryża, jakoby Włochy miały ze swymi so- 
jusznikami spory co do obsadzenia wysp 
tureckich. 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Otwarcie Wystawy architektonicznej. 


Kraków, 8 czerwca. Dzisiaj w połu- 
dnie odbyło się uroczyste otwarcie „Wysta- 
wy architektury i wnętrz w otoczeniu ogro- 
dowem* na Błoniach, obok parku Jordana. 
W otwarciu wzięli udział: Protektor Wysta- 
wy Najd. Areyksiążę Karol Stefan, JE. P. 
Namiestnik dr. Bobrzyński, prezydent Leo, 
delegat Namiestnika Fedorowicz, Biskup No- 
wak, poseł Jaworski i i. Komitet Wystawy. 
Pierwszy przemówił prezes Wystawy Józef 
Horoszkiewicz, wspomniał o znaczeniu wy- 
staw dla budzącego się ruchu budowlanego 
i budowy praktycznych a pięknych mieszkań. 
Najd. Arcyksiążę Karol Stefan przemówił w 
te słowa: „Z największą radością przyjąłem 
protektorat nad wystawą, cieszyłem się bar- 
dzo, że mogłam z powodu opóźnienia jej o- 
twarcia osobiście przybyć. Żiycząc wystawie 
pomyślnego wyniku ogłaszam ją za otwartą.“ 

Najd. Areyksiażę przeciął wstęgę, za- 
mykającą wstęp na Wystawę, poczem nastą- 
piło zwiedzanie jej, 

Kraków, 8 czerwea. W otwarciu wy- 
stawy architektonicznej wzięli udział: książę 
Biskup Sapieha, ks. Biskup Nowak, ks. pra- 
łat Wądolny, księżna Dominikowa Radziwił- 


łowa z Balic, hr. Stanisławowie Tarnowscy, 
Henryk Sienkiewicz z żoną, Zdzisław hr. 
Tarnowski, Stanisław hr. Wodzicki z żoną, 
Antoni hr. Wodzicki, poseł Wł. Leopold Ja- 
worski z żoną, panna Fedorowiczówna, sio- 
stra delegata, prezydent dr. Leo z żoną, wice- 
prezydent miasta Szarski z żoną, liczne gro- 
no radnych, z tych wielu z żonami, b. re- 
ktor Uniwersytetu Morawski z żoną, naczel- 
nicy władz i wielu znanych zaproszonych 
osób. 

Na głównym qlaecu między pawilonem 
a teatrem, ustawiła się orkiestra 1 p. p. i 
odegraniem „Hymnu ludowego* dała znak 
przybycia Najd. Arcyksięcia. 

Przed pawilonem oczekiwali Najd. Arcey- 
księcia prezes wystawy radea Dworu Horo- 
szkiewicz z członkami komitetu wystawy i 
deputacya załogi; krakowskiej, złożona z ge- 
nerałów i pułkowników pod wodzą marszał- 
ka polnego porucznika Kuka w zastępstwie 
nieobecnego w Krakowie komendanta kor- 
pusu. 

Najd. Arcyksiążę przybył w mundurze 
admiralskim; towarzyszyli Mu JE. Pan Na- 
miestnik Bobrzyński, delegat Fedorowicz, oraz 
książęta Dominik, Hieronim i Franciszek Ra- 
dziwiłłowie, księżna Hieronimowa, córka 
Najd. Arcyksięcia, z powodu stanu swego 
zdrowia nie wzięła udziału w uroczystości. 

Po przywitaniu się z prezesem wysta- 
wy i deputacyą wojskową, Najd. Areyksiążę 
w otoczeniu wojskowych i ezłonków komitetu 
przeszedł przy dźwiękach „Hymnu ludowego“ 
do głównego pawilonu, zapełnionego gośćmi 
i dokonał otwarcia wystawy. 

Pierwszy przemówił prezes Horosz- 
kiewicez. Podziękował Najd. Areyksięciu za 
przyjęcie protektoratu i uświetnienie Swą o- 
becnością aktu otwarcia wystawy. Podniósł 
znaczenie wystawy i wskazał, że spotkała się 
ona z bardzo życzliwem popzrciem Rządu, 
miasta Krakowa i kraju, a szczególnie P. 
Marszałka kraju St. hr. Badeniego, honoro- 
wego prezesa wystawy. Zakończył prośbą, 
skierowaną do Najd. Arcyksięcia, o otwarcie 
wystawy. 

Najd. Areyksiążę-Protektor Karol Ste- 
fan odpowiedział po polsku. 

Następnie prezes Koła polskiego i pre- 
zydent miasta dr. Leo wzniósł okrzyk na 
część Najd. Areyksięcia, który zebrani po- 
wtórzyli. 

Najd. Areyksiążę przeciął wstęgę i 
przeszedł na plac wystawy. Przy zwiedza- 
niu jej interesował się żywo wszystkiem, 
nie szczędząc słów uznania komitetowi i 
twórcom wystawy. Podczas zwiedzania przy- 
grywała orkiestra, 


Kraków, 5 czerwca. Dziś o 9 rano 
rozpoczęła się konferencya wycieczki ekspor- 
terów zach. miast austr., bawiącej w Krako- 
wie, z przemysłoweami okręgu krak. Izby 
handlowej. Przybyło około 30 przedstawicieli 
firm z próbkami, przeważnie z działów: ko- 
szykarstwa, przemysłu reprodukcyjnego, drze- 
wnego, tkackiego i chemicznego. Konferen- 
cya dała wynik dodatni, gdyż zawarto szereg 
transakceyj. Dziś po południu grono ekspor- 
terów zwiedzi Izbę handlową. 


Wiedeń, 8 czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza nadanie godności tajnego radcy człon- 
kowi Izby panów, właścicielowi dóbr Augu- 
stowi Gorayskiemu. 

Najj. Pan zamianował starszego biblio- 
tekarza Biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie 
prywatnego docenta dr. Bolesława Mań- 
kowskiego, dyrektorem Biblioteki uniwer- 
syteckiej we Lwowie. 

Wiedeń, 8 czerwca. P. Minister oświa- 
ty zatwierdził uchwały kolegiów profesorskich, 
mocą których: dr. Juliusz Kleiner został 
docentem pryw. historyi literatury polskiej, 
a dr. Jan Nowak docentem geologii i pa- 
leontologii na wydziale filoz. Uniwersytetu we 
Lwowie, Andrzej Gawroński zaś docen- 
tem filologii indyjskiej na Uniwersytecie 
krakowskim. 


Stan rzeczy na Węgrzech. 


Budapeszt, 8 czerwca. Hr. Tisza otrzy- 
mał następujący telegram: „Do p. hr. Stefa- 
na Tiszy. Mego rzeczywistego radcy tajne- 
go. Budapeszt Sejm. Wiedeń, 7 czerwca godz. 
8 min. 30 wieczorem. Z żywem ubolewaniem 
dowiedziałem się o zamachu, wymierzonym 
przeciw Panu i cieszę się z serca, ze Wszech- 
mocny ustrzegł Pana. 

Franciszek Józef, w. r. 

Budapeszt, S czerwca. Członkowie opo- 
zycyi zebrali się już o godzinie 9 rano i przy- 
byli zbiorowo do Sejmu. Wydaleni posłowie 
pozostali na razie w kuloarach. 

O godzinie 10 minut 30 przybył pre- 
zes hr. Tisza celem zagajenia obrad. 

W tej chwili wybuchły hałasy. Jak za- 
zwyczaj od dni kilku weszło do sali kilku 
wykluczonych posłów, zapanowała dzika wrza- 
wa przy pomocy różnych instrumentów mu- 
zycznych. Opozycya wygrażała Tiszy pięścia- 
mi zwłaszcza stojący na czele p. Hock i o- 
baj hr. Karolytowie. 


P. Hock rzucił się ku trybunie prezy- 
denta, lecz zatrzymali go inni posłowie. 

Po 5 minutowej wrzawia prezydent Ti- 
sza opuścił swe miejsce, wśród okrzyków: 
„Precz!* z ław opozycji. 

Budapeszt, 8 czerwca. Gdy przewo- 
dniczący znów zjawił się w sali ustała 
nieco wrzawa. Po upływie 20 minut przy- 
była polieya i uczyniła kordon między 
prawicą a lewicą}, Funkcyonaryusz poli- 
cyi odezytał nazwiska 69 posłów. wzywa- 
jąc ich do opuszczenia sali. Posłowie o- 
świadczyli, że ustąpią tylko wobec przemo- 
cy. Kiedy Pawlik położył rękę na ramieniu 
posła, opuściła opozycya po kolei salę. Osta- 
tni wyszedł poseł Rath, wołając pod adre- 
sem hr. Tiszy: „Łajdak!* na co prawica odpo- 
wiedziała okrzykami oburzenia. Następnie 
otworzył br. Tisza posiedzenie. 


Zamach na bana Cuvaja. 


Zagrzeb, 8 czerwca. Słuchacz praw 
Jukie strzelił do bana Cuvaja, ja- 
dącego samochodem, alegoniezra- 
nił. Radca banostwa Hervoic został lekko 
zraniony. Napastnik rzucił się do ucieczki, 
podczas niej zastrzelił jednego policyanta, 
zranił dwóch urzędników policyi. Osoby ści- 
gające zraniły też Jukica lekko. Po ujęciu go, 
przyznał się do spełnienia zamachu. Jukic 
urodził się w Bośnii. 


Łódź, 8 czerwca, (Tel. pryw.) Policya 
aresztowała 15 Maryawitek, które swem fa- 
natycznem zachowaniem się wobec ducho- 
wnych Maryawiekich wywołały zbiegowisko. 

Liwadja, 8 czerwca. Carstwo odjechali 
okrętem „Standard* do Sewastopola, 


Berlin, 8 czerwca. W pruskiej Izbie 
panów podczas wczorajszej dyskusyi nad 
ustawą 0 wzmocnieniu posiadłości niemie- 
ckiej przemawiał Ballestrem przeciw ustawie 
i powiedział, że naród polski nie jest wro- 
giem Niemców, lecz raczej agitatorzy. 

Ustawę popierał minister rolnictwa 
Schorlemer oraz minister Studt. Książę Hatz- 
feld wystąpił za ustawą widząc w niej śro- 
dek do wyparcia obcych robotników, skoro 
się niemieckim robotnikom ułatwi nabycie 
ziemi. St. prezydent Damm zauważył, że u 
Polaków germanizacya jest równoznaczna z 
protestantyzacyą, należy unikać pogłębiania 
różnic między protestantami a katolikami. 
Hr. Obersdorf oznajmił, że jest przeciwni- 
kiem ustawy, która umożliwi wszelką samo- 
wolę. Rząd mie powinien kierować się wzglę- 
dami wyznaniowymi. Polityka antipolska w 
Prusach szkodliwa jest także ze względu na 
stosunek do Austryi, która ma bardzo liczną 
ludność słowiańską. Wreszcie za ustawą prze- 
mawiał Rheinbaben. 

Berlin, 8 czerwca. W dyskusyi w Izbie 
panów Sejmu pruskiego nad ustawą 0 „wzmo- 
enieniu posiadłości niemieckich“ przema sia- 
li z Polaków Skórzewski i Żółtowski. 

Skórzewski stwierdził, że rząd ma obo- 
wiązek popierać dobro i rozwój wszystkich 
kół ludności, ustawa obecna sprzeczna jest 
z tem zadaniem rządu. Polityka antypolska 
jest absurdem. Nikt z Polaków nie myśli o 
oderwaniu się od Niemiec. Prześladowani 
odsuwają się, także prześladowani pierwsi 
chrześcianie prowadzili w kstakumbach ży- 
cie dla siebie. 

Hr. Żółtowski wywodził, że przedloże- 
nie nie da się pogodzić z prawami ludu. Po- 
lityka antypoiska w Prusiech wywołuje co- 
raz większe oburzenie i rozgoryczenie. 

Londyn, 8 czerwca, Robotnicy trans- 
portowi poczynili przygotowania do strajku 
narodowego. 

Waszyngton, $ czerwca. Sztab gene- 
ralny przygotował wyprawę 5000 żołnierzy 
na Kubę, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 czerwea 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 6389'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 83450, Akcye Anglobanku 
32925, Akcye Unionbanku 609 —, Akcye 
Landerbanku 52725, Akcye Beankvereinu 
580:25, Akeye Bodencredit 1240 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702'—, 
Akcye kolei państwowych 72750, Akcye 
kolei Południowej 10150, Akcye kolei Klbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5045, —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 96950, Akcye Rima Muranyi 766-—, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz, 3131—, 
Akcye Fabryki broni 982—, Akeye Tura 
ckie tytoniowe 351—, Akcye Galicpiska. 
karpackiego Towarzystwa naftowego 770 —. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechewiecki. 


NADESŁANE. 


do wagouów sy- 
pialnych w kraju 


BILETY 


R Zagranieą 


wi Biuro miastowe 
c. k, kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452, — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene» 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła“). 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„„Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


EEEn ARE RZL AES 
Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE” Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


6 
EELPOOL 


Świeże opuścił prasę: 


Bracia Tercyarze 


„Rok Słowackiego” jw Przytuisku ubogich brata Alberta 


Księga pamiątkowa sbchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów ua obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Iustytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony ua 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


we Lwowie, ul. Kieparowska i5, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
raylają łóżka składane, słemianki. Ceny umiar: 
kowane. Na żądanie zabierają meble do anpra- 
wy — naprawione odsyłają. 


a 2 = 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 czerwca 1912. 
HOTEL GEORGE'A. Fp.: M. hr. Łoś 
z Ozyszek, A. Skibniewski z Hliboki, 7. 
Mochnacki z Teustoługu, K. Łępkowski 7 
Sambora, K. Agopsowicz z Trefanówki, W. 
Gniewosz z Kent, M. Lisowiecki z Uhłopie, 
J. Starowieyski z Krakowa. 
HOTEL EUROPEJSKI P. 


T, Lisieki 


TARERE E E REE | 2 Rossyi. 
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L. ez. E. 2965/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lewiego Kerna odbędzie 
się dnia 8 lipca 1912 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Bohorodezanach licytacya 
realności obj. lwh. 646 gminy Bohorodczany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6567 kor. 

Najniższa cena wynosi 3283 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 15 maja 1912. 


(6987 3—3) 


L. ez. E. 290/12 (4) (6990 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku handlowego w Tar- 
nopolu, zastąpionego przez adw. dra S. Mem- 
kesa w Tarnopolu odbędzie się dnia 20 ezer- 
wca 1912 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj. whl. 442 gm. Ka- 
czanówka, w skład której wchodzą pare. bud. 
l. kat, 898 o obszarze 1082 m°, na której 


znajduje się dom mieszkalny budowany z 
gliny o 2 pokojach i sieni, nadto spichlerz 
i stodoła oraz pare. gr. l. kat. 438, 434/2, 
1501/1, 2056/2, 2056/83, 2057/1, 2161/1 i 2487 
o obszarze 84.144 m? wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzew oraz zasia- 
nej pszeniey i żyta. 

Nieruchomość powyższa wraz z przy- 
należnościami wystawiona na licytacyę jest 
ocenioną na 7183 kor. (słownie siedem ty- 
sięcy sto ośmdziesiąt trzy koron). 

Najniższa cena wynosi 4788 kor. 66 
hal. (słownie cztery tysiące siedemset ośm- 
dziesiąt ośm koron; 66 halerzy), poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równcześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzsju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 24 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 1428/10 (20) (7016 3—3) 
Dnia 20 czerwca 1912 o godz. 9 rano 


odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
Oddziału V. licytacya : 

a) realności lwh. 982, 

b) 979, 

c) 985 ks. gr. gm. Bukaczowce. 

Nieruchomości te są ocenione, a to: 
ad a) na 8100 kor., ad b) na 7200 kor., ad 
c) na 2925 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 5400 kor., 
ad b) 4800 kor., ad e) 1950 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kanceelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztya, dnia 3 maja 1912. 


(6982 3--3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Licytacye: 

Poniedziałek 10 czerwca 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary sporto- 
we, kapelusze, towary żelazne, korzenne 
i koloniałne, urządzenie sklepowe, to- 
wary cukrowe, urządzenie kawiarni, fu- 
tra, bilard i meble. 

Wiorek 11 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary kolonialne, 
wódki, wina, bilard, urządzenie ka- 
wiarni, kosztowności, dywaniki perskie, 


maszyna do pisania, dywany, obrazy i 

meble. 

Sroda 12 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: futro, lampy, krajo- 
brazy, paleto, zegar i meble domowe. 

Czwartek 18 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: kasa ogniotrwała, dy- 
wany, zegar, dywany, maszyna do pi- 
sania i różne meble domowe. 

Piątek 14 czerwca 191% od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
pianino, fortepian, gramofon, gitara, 
makata, skrzypce i meble domowe. 

Sobota.15 czerwca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszynka „Primus*, ma- 
szyna do szycia, lampa, aparat do pi- 
wa, psy białe, ‘suknie ze stanikami, 
garderoba męska, bawełna, kaftany try- 
kotowe, oraz różne tanie meble i sprzę- 
ty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, daia 8 czerwca 1912 


L. cz. E. 264/12 (9) (7081 2—3) 
Edykt licytacyjny. i 

- Na żądanie Juliusza Cukiera, zastąpio- 

nego przez adw. dr. Thona w Żółkwi, odbę- 

dzie się damia 26 czerwca 1912 o godzinia 

11:80 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya: 

a) realności obj. Iwh. 356 gm. Żół- 


kiew I. cz., 


b) 1/2 realności obj. lwh. 704 gm.j 
Winniki, 

e) realności obj. lwh. 479 gm. Win- 
niki wraz z przynależnościami real. ad a), 
składającemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 2) realność lwh. 356 gm. Żół- 
kiew na 6039 kor., b) 1/2 realności lwh. 
704 gm. Winniki na 493 kor., e) realność 
lwh. 479 gm. Winniki na 111 kor., przyna 
leżności zaś realności ad a) na 60 kor. 


Najniższa cena wynosi: aid a) 3562 


kor. 67 hal, sd b) 328 kor. 67 hal, ad c) | 


74 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
Każda realność będzie osobno spize- 


daną. 
Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wokbee których niniejsza 
licztacya byłaby nuledypussezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


kre terminie iicytacyjnym, inaczej roszeze- 


pis tego u es do e; nieruchomości 
Ki gó huk za skutkiem nod 
BROZ 


ss0by, ia których jakie prawa lib 
ciężery na powyższych nieruchomościach bsgdź 
obesnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waria iicylacyjnego powstaną, zawiadsmiez: 
będę o dalszy: wydarzeniach tego posig 
powania jadysie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dow: peźaomzacnika de doręczeń, w aiedzibie 
sgiu sandosrkatogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 4 maja 1912, 


7 
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L. ez. Æ. 306/12 (6) 
Edykt licytecyjny. 

Na żądanie Pesi Karniol odbędzie się 
dnia 29 lipca 191% o godzinie 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IH. w Łopatynie licytacya 1/2 
lwh. 118 gm. Szezurowice. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 87 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 48 kos. 67 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. j 

- Wsruuki licytacyjne, które się zstwiardza 
i odnoszące się do tej nierachiuności doku- 
wenta (wyciąg tabularny, wyciag katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wyratenio- 
nya, w biurze Nr. HI. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 15 maja 1912. 


(7024 2—3) 


L. ez. E. 274/12 (8) 
Edykt liegtaeyiny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie filii w Brodach, zastąpionej przez jej 
Dzrekcyę, odbędzie się dnia 29 lipca 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
zaj wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło- 
patynie licytacya realności lwh 114 Gtrze- 
milcze wraz z przynależneściemi, składają- 
cymi się z drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1402 kor. 

Najniższa cena wynosi 934 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
sy, protokoły ocenienia i t. d) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczes gzo- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. MI. g 

C. k. sd powiatowy, Oddział III 

Łopatyn, dnia 17 maja 1912. 


(7025 2—3) 


L. VIII b. 1811/30 (7091 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów budowlanych do robót ochronnych Kra- 
kowa przed powodziami Wisły w latach 1912 
do 1916, tudzież wykorenia koniecznych bu- 
dowli regulacyjnych na Wiśle w km. 74100 
do 78:000, rozpisuje się niniejszem publi- 
ezny przetarg. 

Przedmiotem dostawy ma być: 

1. 24174 m.* drzewa miękkiago (So- 
snowego i jodłowego), 

2. 2020 m.* ciosów i kamieni okładzi- 
nowych, 

3. 12.000 sztuk beczek cementu á 200 kg., 

4. 12.000 m.3 kamienia łamanego do 
wykonania bruków, 

5. 22 525 m.* kamienia łamanego łą- 
cznie z wykonaniem budowli regulacyjnych 
na Wiśle w km. 74'100—78'000. 

Warunki dostawy szczegółowe i ogólne 
wraz z szczegółowymi wykazami zapotrzebo- 
wanych materyałów są wyłożone do prze- 


glądu interesowanych w biurze c. k. Kiero-;tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
waictwa budowy regulacyi Wisły w Krako-; iający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
wie w godzinach urzęłiowych do dnia 18; dzin urzędowych, w sądzie aiżej wymienio- 


czerwca 1912 W tym samym biurze mogę 
otrzymać też mający chęć oferowania, bez- 
płatnie przepisane wzory ofert. 

Oferty sporządzone na każdą z tych 
powyższych dostaw z osobna, ściśle według 
przepisanego wzoru zsopatrzone znaczkiem 
stemylowym na 1 koronę w wadya: ad 1. 
700 kor, ad 2, 3, 5. 5 pre. oferowanych 
całkowitych sum, ad 4. 3000 kor., w go- 
tówee, lub papierach wartościowych, obli 
czonych według kursu z dnia poprzedniego, 
a nie przekraczającezo ich nominalnej war- 
tości, mają być wniesiona do wyżej wspo- 
mnianego biurs, najpóźniej do grdziny 12 


w południe dnia 18 ezerwca 1912. Oferty | ssiew 


wniesione po tym terminie nie będą nwzglę- 
dnione. 
% c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 31 maja 1312. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowki w. r. 


-y 


L. Nam. IX. b) 525 (6974 2—3) 
Obwiesszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
19138, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 24 
czerwca 1912 w e. k. Starostwie w Jarosła- 
wiu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do- 
stawić się mającego wynoszą 4780 m* po 
potiąceniu kosztów trausportu koleją pokry- 
wanych w drodze własnego zarządu kwotę 
51.839 kor. 

Warunki przedGsiębierstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najsóżniej do godziny 1% 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rząttzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, 8 zaopatrzone 
marką stempiową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nietylko cyframi ale i li 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na wia- 
ściwem miejscu podać nazwę kamienioiomu 
iub szutrowiska, ofiarowaną cenę jednostkową 
i wyszezególnić stacyę odbiorcśą, oraz kilo- 
metry, których oferta dotyczy bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo 
mate.ysłu dostarczanego koleją z poszczegól- 
nych stacyi kolejowych po gościńcu i pls- 
cach składowych. szlichtowania, względnie 
tiuezenia, wnoszone hyć mają ma każdy 
kamieniełom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowa kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
cen? jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
iub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzienie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kaicieniołomów lub szutro- 
wisk. 'Poższma dotyczy efert co do samego 
rozwożnu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej siecyi kolejowej osobio. 

Oferty zóssporządzone ns bl:nkietach 
urcędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzującą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

A e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 maja 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. E. 533/12 (3) 
Edykt. 

Na żądanie M«ryaney Smaleń, odbędzie 
się dnia 24 czerwca 1912 licytacya połowy 
realności lwh 259 gm. Pisarzowa. 

Cena szacunkowa wynosi 3060 kor. 
94 hal. 

Najniższa oferta wynosi 2040 koron 
31 hal. 

Warunki licytacyjne i Gokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanswa, dnia 4 maja 1912. 


(6957 3—3) 


L. cz. E. 134711 (131 1—3) 

Zobowiąza di Berisch Grosser i Sosie 
Grosser w Skałacie. 

Edykt licytacyjpy. 

Na ządanie Abrehama Vogelsauma w 
Skałacie odbędzie się dnia 10 lipca 1912 o 
godz. 12 w południe, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya real- 
ności whi. 266 i 2028 ks. gr gm. Skałat 
wraz z przynależnościami, skłedającemi się 
z płota i kilku drzew. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 3610 kor, przynależno- 
ści zaś na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi 1817 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


„Gazeta Lwowska" Nr, 180 z dnia 9 czerwca 1912. 
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Białej, zastąpionej przez adw. dr. Daniela 
Grosza w Białej odbędzie się dnia 27 czer- 
wca 1912 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w domu Oczko: 
wskiego licytazya realności 1. lwh. 100 i 2. 
324 gm. Trzebinia Ludwika i Wandy małż. 
Helbinów własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się jak w protokole oszacowa- 
nia z 22/4 1912 E. 369/11/4. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacyę są ocenione na 22.542 kor. wraz 
z przynależność ami. 

Najniższa cena wynosi 11.271 koron, 


nym, w biurze Nr. 5. 
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obecn eją, Gądź w toku postęzo- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ro powstaaą, zawiadamiane | skutku. l 
t wydarzeniach tego posię- Warunki iicytacyjne, które się niniej- 


przez przybieje ma tablicy 
3 mieszkają w okregu sądu 


wskażą temuż sądowi peno 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


tut.jszsgo i 2 e wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
mwsnika de %oręczemń, w sięńzthie sądu ramie- ft 2.), ssoże każdy, mający chęć kupienia, 
szkałego. przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Skałat, dnia 81 maja 1912, 


L. cz. E. 135/12 (7) (7118 1—3) 

Dnia 25 czerwca 1912 o godzinie 9 
rano odcędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym Oddziału V. licytacya a) realności whl. 
348—349, b) whl. 355, e) whi. 856 i d) re- 
alności wh'. 857 ks. gr. gm. Kołokolin wraz 
z przynależnościami w protokole ocenienia 
opisane:ni. 

Nieruchomości te są oeenione a to: 
realność sd a) wraz z przypależnoścismi na 
20186 kor. 25 zal., realność ad b) na 634 
kor. 50 hal., realność ad e) na 481 kor., 
realność ad d) na 1723 kor. 50 hs, 

Najniższa cena wynosi ad a) 13457 kor. 
50 hal., ad b) 423 kor.. ad e) 320 kor. 67 
hal., add; 1149 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 10 mzja 19i2. 


dzie niżej wymienionym. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 21 meja 1912. „; 


L. cz. E. 870/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Ornsteina, kupca w 
Chrzanowie odbędzie się dnia 20 czerwca 
1912 o godz. 9 przeł południem w sądzie 
niżej wymienionym, w domu Oczkowskiego 
licytacya 1. 1/2 realności lwh. 61 gm. Chrza- 
nów, 2. 6283/5760 części lxh. 498 gm. Chiza- 
nów, 8. 12 realności lwh. 712 gm. Chrza- 
nów, 4. 1/2 części realności lwh. 1149 gm. 
Chrzanów, 5. 1/2 realności lwh. 1170 gm. 
Chrzanów, 6. 1,2 rezlności lwh. 1944 gm. 
Chrzanów wraz z zrzynależnościami, składa- 
jącemi się jak w protokolo oszacowania z 
10 kwiet, 1912 1. ez. E. 870/12/4. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
icytacyę są ocenione ad 1. na 4873 kor. 
65 hal., ad 2. 416 kor. 94 hal, ad 3. 291 
kor. 45 hal, ad 4. 65 kor. 10 hsl, ad 5. 
206 kor. 19 hal., ad 6. 675 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 8.249 kor. 
10 hal, ad 2. 277 kor. 96 hal, ad 3. 194 
kor. 80 hal., ad 4. 48 kor. 40 hal, ad 5. 
187 kor. 46 hal., ad 6. 450 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 12 maja 1912. 


(7122) 


L. cz. E. 585,12 (6) 
Edykt ticytaeyjny. 

Daia 25 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed vołndniem odbędzie się w sądzie niżej 
wyiaienionym Oddziału V. lieytacya a) re- 
aluości whl. 296 i b) 9/5 części realności 
vhi, 447 ks. gr. gm. Bursztyn. 

Nieruchemości te są ocenione a to: re 
alność ¿d s) na 7330 ker., ad b) na 5757 
keron. 

Najniższa cens wynosi: ad a) 3665 kor., 
ad b) 2878 ker., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i inne dokumenta 
przejzzeć można w kanceelsryi sądowej 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnis 15 maja 1912. 


(09 1—2) 


L. cz. E. 1868/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczędn: - 
ści w Wieliczes odbędzie się dnia 21 czer 
wca 191% o godzinie 9:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
leytacya a) realności lwh. 245 ks. gr. gm. 
kat. Bodzanów, b) realności lwh. 292 ks. 
gr. gin. kat. Zakrzów stanowiących gospo- 
darstwa rolne, bez budynk. w. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, sẹ} ocenione: ad e) na kwotę 1000 kor., 
ad k) na kwctę 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi zatem co do re- 
alności: ad a) 667 kor, ad b) 600 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin u- 
rzędowych w sądzie miżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Wieliczka, dnia 8 maja 1912. 


(7133) 


L. cz. E 569,12 (7) 
KBdyżt licytacyjny. 

Ne Żądanie Joachima Grossa w Tar- 
nopolu odbędzie się dnia 1 lipza 1912 o 
gedzinia 9 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22 w Tarno- 
polu ligytacya połowy realności whl. 381 
gm. kat, Proniatyn, składającej się z parceli 
budowl. 1. 36/2 ze znzjdującymi się na tejże 
parce'i budynkami wraz z przynależnościami, 
składającemi się z częstokołu i 14 drzewek. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną aa 80 kor., przynależności zaś 
na 7 kor. 

Najniższa cena wynosi 58 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenio- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobec: którgch niniej- 
za lieytacya kytaby uiedopuszezałni, malety 
zgłosić do sądu majpóźniej y RFZBALCZ: 
ayya terminie licytacjinym, i | rOSzCZE- 
mia tego rodzaju eo do aarsej m j 
aie mogirky być jez ze skutsiew - 
gzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary pa powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęgo- 
wania licytacyjnego powstamy, zewisdamikne 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedycie przez pzzybiceie va tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ozręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksłą tunut S3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedziki: 
sądu zarissakstego. | 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów z'ieyto- 
wać się mającej połowy nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż II. 

Tarnopol, dnia 25 lipea 1912. 


(7116) 


a 


L. ez. E. 175/12/18. 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Wasyla P'kornego i Mi- 
chajła Kisia, gospodarzy w Hołhoczu, zastą- 
pionych przez adw. dr. Terleckiego odbędzie 
się daia 26 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 48 licytacya połowy ret 
alności objęte whl. 292 gminy Brzeżany 
Jana Szczere kiego własnej, składającej sę 
z domu przy bocznej uliey rzeźnieki:j pbud. 
98151 i parceli gruntowei 8069/1. ` 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2198 kor. 13 hal. 

Najniższa cena wynosi 1099 kor. 07 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

. „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczss godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biu:ze Nr. 27. 

Takie prawa, wobac któręch ninis- 
s3% ilsptacya bylaby welcuussereing, nalaży 
zgłosić čo aądu najpóżniej pizy Wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do semej nieruchomości 
nia mogłyby być joł se skutkiem podnc- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(0115; 


L. cz. E. 369/12 (11) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie F-my Neumann et Co w 


(1121) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź: 


obeenie już istnieją, bądź w toku posiępoa: 


8 


feienioniym, w biurze Nr. 92 Stanisławowie | 


licytacya realności lwh. 1082 ks. gr. gm. 


wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiana | Stanisławów stanowiącej zakład przemysłowy 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postę- | dla wyrobu maszyn i odlewania żelaza skła- 
powania jedynie przez przybieio us tablicę | dający się z 5 budynków murowanych, mię- 


szdowej, jeśli nie 


mieszkają w okręgu sądu | dzy tymi jest jeden mieszkalny i dwóch bu- 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: | dynków drewnianych z nich jeden mieszkalny, 


dowi pełnomocnika de doręczeń w siedginis 
sądu sa:nieszkałezu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżsny, dnia 15 maja 1912. 


L. ez. E. 567/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie niel. Mirona Balasa, zastą | 
pionego przez cpiekuna Jacka Bzlasa w Har- 
buzowie odbędzie się dnia 16 lipca 19120 go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurzs Nr. 12 w Żborowie 
lieytacya 16 części realności obj, lwh. 45 
ks. gr. gm. Harbuzów wraz z przynależno- 
ściami, szładająremi się z budynków gospo- 
darczych d zew owocowych, kona i krowy. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 668 kor. 30 hal, 
przynależności zaś ma 94 kor. 

Najniższa cena wynosi 518 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzi» 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 

Takie prawa, wobec których niajejszs 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyzżnaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej rcszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podne- 
Sx0Ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ioku postępo 
wania lieytacyjaege powsiauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tsblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkzją w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą lemuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siodaiki+ 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zberów, dnia 24 maja 1912. 


(6995) 


L. cz. E. 1898/11 (26) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 ezerwea 1912 o godzinie 9 
przed połudaiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się relicytacya 
realności lwh. 728 gm. Czerhanówka. 

Nieruchomość wystawiona na 
cyę jest oceniona ma 3900 kor. 

Najniższa cena wynosi 1950 kor., po- 
niżej tej esny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 25 maja 1912. 


(7022) 


licyta- 


L. cz E. 1451/11 (11) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 11 lipca 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut biuro Nr. 3 liey- 
tacya realności lwh. 116 kg. Tuczapy. skła- 
dającej się z posiadłości obszaru 5 ar. 43 m.? 
gruatu obszaru 1 ha. 87 ar. 64 m.? dalej 
z chaty, Szopy, 26 drzew owocowych i le- 
szezyny. 

Nieruchomość ta ccen'oaą jest wraz 
z przynsleżyiość ami na 4485 koron, poniżej 
tej ceny szacunkowej, która zarazem jest 
ceną najniższej cferty, sprzedaż nie nastąpi, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 8 

(ena przetargu uzyskana powinna być 
w Sądzie tut. złożona do dni 14 po ukoń- 
czeniu przetargu, poczem rozdzieloną będzi: 
między współwłaścicieli w stosunku do ich 
części, 

Każdy chęć kupna mający bez wyjątku 
ma złożyć wadyum w wysokości 450 kor. 

Wierzycielom na ruchomości zabezpie- 
ezonym zastrzeżonem zostaje ich prawo hi- 
poteki bez względu na eenę przez przełarg 
uzyskaną. 

Nabywea obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej realności za- 
intabulowane, jakotęż wszelkie na niej cią- 
żąee podatki, należytości skarbowe i ciężary 
publiczne. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 3 czerwea 1912. 


(7168 1—3) 


L. ez. E. V. 1677/11 (18) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Wydziału krajowego Kró- 
lestwa Galieyi i Lodemeryi, zastąpionego 
przez adw. dr. Tadeusza Sołowija, odbę- 
dzie się dnia 20 czerwca 1912 o godzinie 
1030 przed południem w sądzie niżej wy- 


(7161 1—2) 


komórek i wychodków stojących na rb. 879, 
880/1, 880/2 i gr. 788i 789 obszaru 3396 m. 
wraz z przynależ. składającemi się z mo- 
toru i meBzyn do tego przedsiębiorstwa po- 
trzebaych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 63.000 kor., przynale- 
¿nosei zsś na 28000 koren. 

Najniższa cena wynosi 45.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż xio przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i cdaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie: 
nionym, w biurza Nr. 95. 

Takia prawa, waboc których ninie;- 
zza ligytacya byłaby opuszczaiaą, nalet 


slety 
spłosić do sgdu 


arm terminie lie 

mia tege : + 66 do samel nisruehiomości 
nie taga] być już re szuliiem padne 
"ŁOM 


Przediożone warunki zatwierdza się 
z tem, ża najniższa oferta wynosi 45.500 
koron, a wadyum 9100 koron, tudzież, że 
służgbność na rzecz Ja a Serbeńskiego po- 
zostaje przy hipotece. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Stanisławów, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. E. 281/12 (7) 
Edykt licytaeyjay. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwowie 
zastąpionego przez adw. dr. Włodzimierza 
Gadlewskiego, odbędzis się dnia 5 lipca 1912 
o godz. 9 przad południem w sądzie niżej 
wymisnionym w biurze Nr. 8 w Zabin liey- 
tacya realności objętej lwh. 918 ks. gr. gm. 
Zabie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, ocenioną jest na 2600 kcr. 

Najniższa cena wynosi 1788 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabie, dnia 19 maja 1912. 


(M5 15] 


L. cz. E. 849/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Czajki, Kazi- 
mierza P:ılichiewicza i Antoniego Barana w 
Chłopach, odkędzie s'ę dnia 2 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 lieytacya: 1. 
realności obj. lwh 1576, 2. połowy lwh. 
1562 i 8. 1/4 części lwh. 1509 gm. Chłopy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad J. na 309 kor. 75 b., ad 2. 
238 kor. 40 h, al 3 148 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 206 kor. 
50 h, ad 2. 155 kor. 60 h, ad 8. 98 kor. 
66 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzis do skutku, 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem ztwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularzy, 
wyciąg katastrelny, protokoły oeenienia i t. d.), 
może kszdy, majsey ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas gsdzin urzędowych w sądzie niżej 
wyzmieniouym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa. w obec których niniejsze 
licyiacys byśaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić Go sądu usipóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenis tego 
rodzaju e6 do sumej miernehomości nie yc- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa l b 
uięźbry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
na lieztacyjaego powsiana, xawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jadynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
ciżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
owi paźnomocnixa do doryczeń, w sie:x bie 
sądi: zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 25 mzja 1912. 


(7169) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 594 (6983 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszezą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye po. myśli $ 25 ord. 
not. do kaueyi notaryalnej p. Artura Tysze- 
ckiego z powodu jego urzędowania jako sub- 
stytuła e, k. nołaryusza w Przemyślu, ażeby 


swoje roszczenia w przeciągu sześciu mie- 
sęcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w „(razacie Lwowskiej“ licząc, 
w tutejszej e. k, Izbie notaryalnej zgłosili, 
ile że po upływie tego czasokresu bez wzglę- 


Dokromilu pozew o 1000 kor. i 600 kur. 
z pa. 

Na podstawie pozwu wydano wskslowy 
nakaz zapłaty Ów. 1889/12 (1) 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


du na ich roszczenia, nastąpi zwolnienie po- | nawia się p. dr. Mərkusa adw. w Stryju, 


wyższej kaucyi z pod węzła kaucyjnego ize- 
zwolenie na jej wydsnie uprawnionemu, 
C. k. Izba notarsalna. 
Przemyśl, dnia 3 czerwca 1912. 


(6996 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnis 25 maja 1912 wpisano na listę 
adwokatów: dr, Branona Jana 2 im. Po- 
kornego i dr. Lazara Prinza obu z siedzibą 
we Lwowie i dr. Mojżesza Rosenkranza z 
siedzibą w Kosowie, 

Adwokat dr. Celestyn Tyger zgłosił 
zamiar przesiedlenia zię z Kałusza do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 31. m:ja 1912. 


L. cz. C 1. 29512 (I) (7067 2—3) 
Edykt. 
Przeciw Francistce Popów, którego 


miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Grzyma- 
lowie przez Mikołaj» Filipezuka pozew o za- 
płatę 215 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustsej rozprawy na dzień 24 
czerwca 1912 o godz. 9 rano w tymże są- 
dzie, b. Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Franciszki Po- 
pów ustanawia się p. adw. dr. Seretha w 
Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszkę Popów w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zaraianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymełów, dnia 21 maja 1912. 


L 642 (7084 2—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Jezajasz Gottlieb przesia- 
dla się z R"manowa do Jasła. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 1 czerwca 1912, 


L. 639 (1036 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Maksymilian S-h ff wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Ryma- 
nowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 1 czerwca 1912, 


L. ez, E. VII. 716/12 
Edykt. 

P. Ani:li Grzegórzko, Salomonowi Fei- 
gerowi, Bronisławie Turskiej, Szaji Grzyb, 
w Sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Tarnowie przeciw Michałowi 
i Anieli Grzegórzkom w Zgłobicach o 300 
kor. 42 hal, ma być doręczona uchwała z 
dnia 2 maj: 1912 liczba czynności EK. VII 
716/12 (1), którą dozwolono lieytacyi real- 
ności gminy Zgłobice Grzegórzków własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie powyż 
wymienieni przebywają, ustanawia się w ce 
lu srzeżenia ich praw kuratera w osobie p. 
adw. dr. Finka dla pierwszej, a Gla reszty 
trzech adw. dr. Ehrenfreunda. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej Sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za 
mianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 24 maja 1912. 


(7162) 


L. cz. ©. VI. 250/12 (1) (7164) 
Edykt. 

Przeciw llkowi Tiunowi synowi Win- 
tona z Bełejowa, którego miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu tu- 
tejszego przez Mychajła Stebłaka z Bełejo- 
wa pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 czerwea 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem sitrzeżenia praw lika Tiuna syna 
Wintona ustanawia się p. dr. Hausmana 
adw. w Dolinie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Dolina, dnia 17 maja 1912. 


L. cz. Uw. 1839/12 (2) (6918) 
Edyk ti. 

Przeciw Natanowi Kilbsum, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodwego jako handlo- 
wego w Stryju przez Natana Frej kupca w 


kurstorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie sie 
nie zgłosi, lub pełaomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 30 maja 19132 


L. cz. Gw. 1449:12 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Natanowi Bandler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
siał do e. k. sądu cbwodowego w Brzeża- 
nach przez Heuryks Pollaka pozew o 3000 
koron. 

Na podstawie 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Natana Baadle- 
ra ustanawia się p. dr. Rawicza adw. w 
Brzeżanach, kuraterem. 

Tenże kurator zastępyw:ć będzia Na- 
tana Bandlera w  rzeczenej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sem w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
cn:ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

irzeżany, dnia 12 maja 1912. 


(6794) 


pozwu wydano nakaz 


L. ez. Ów. 1916,12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Natanowi Hilbaumowi ża Stry- 
ja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Stryju przez Pinkasa 
Epsteina pozaw o wydanie naxazu zabezpie- 
czenia sumy weksłowej 340 kor. i t. d. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia. 

(elem strzeżenia praw pozwansgo usta- 
nawia się p. dr. Schindlera adw. w Stryju, 
kurstorem. 

Tenże kurator żastępywać będzie pc- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 31 maja 1912. 


(6917) 


L. ez. Ćw. 1153/12 (2) (6796) 
Edykt 

Przeciw Natanowi Bandler i Chaimowi 
Herschowi Falk, których miejsce pobytu 
jest nieznana, wniesiony zostať do e. k. są- 
du obwodowego w Brzeżanach przez ludowe 
Towarzystwo pożyczkowe w Bursztynie po- 
zaw o 1500 kor. 

Na podstiwie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strreżenia praw Natana Bandle- 
ra i Chaims Herscha Falka ustanawia się 
p. dr. Reicba adw. w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
tena Bandlera i Chaima Hoerscha Falka w 
w rzeczcnej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki omi w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. 34d obwodowy, Oddział IL 

Brzeżany, dnia 8 maja 1912. 


L. ez. Ów. 500/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbomi Trembowlerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznene, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w Ozort- 
kowie przez Sanie Landau pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyd:no wekelowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 26 kwietnia 
1912 Cw. 800/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Frankla adw. 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 26 kwielnia 1912. 


(6810) 


(7142 1—3) 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Józef Ringel zgłosił za- 
miar przesiedlenia się ze Lwowa do Ru- 
ko wska. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1912. 


L. Prez. 15.570 (7092 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Jan Kanty Kru- 
piński c. k, notaryusz w Samborze wskutek 
przyzwolonego reskiypiem e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z 29 kwietnia 1912 L 


8644 przeniesienia go na urząd c. k. nota 
ryuszą w Przemyślu z dniem 31 maa 139i% 
z urzędowania w Samborze ustepuje, a dnia 
1 czsrwes 1913 ur gdowanie w Przemyślu 
obejmuje, 

Prezydyum ©. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 28 maja 1912. 


fo ez. Ów. 740/12 (2) (6797) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Trembowlerowi, któ- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

siony został do e. k. sądu obwodowego w 

Czortkowie przez Nusens Gertnera w Fru- 

stem pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłsty z dnia 23 kwietnia 1912 
ów. 740/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Nawarskiego 
adw. w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebospieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Syg obwodowy, Oddział IL 

Czortków, dnia 27 kwietnia 1912 


L. cz. Ów. 675/12 (2) (6804) 
Edykt. 

Przeciw Mendiowi Rosenkranz z t'zort- 
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sadu obwodowego 
w Qzortkowie przez Józefa Rosenkranza sy- 
na Markusa pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 19 kwietnia 1912 Ów. 
675/12 (1). 

Celein strzeżenia praw Mendla Rosen- 
kranza ustanawia się p. dr. Goldberga adw. 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
sią nie zgłosi, lub pełnomocaika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Czortków, dnia 22 kwietnia 1912 


L. cz. ©. IH. 75/12 (7065) 

Przeciw Bronisławie Zawiślak z &u- 
żnej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Maryanaę Denda z Łu- 
żnej, przew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 10 czerwea 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Bronisławy Za- 
wiślak ustanawia się p. dr. Przybylskiego 
adw. w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Broni- 
sławę Zawiślak w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 21 maja 1912. 


L. ez. ©. III. 74/12 (7066) 

Przeciw Bronisławie Zawiślak z Łu- 
inej, której wiejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Goriesch przez Tomasza Dendę z Łużnej 
pozew o 390 kor. 70 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 czerwca 1912 o godz. 9 
Tano. 

Celem strzeżenia praw Bronisławy Za- 
wiślak vstsaawia się p. dr. Przybylskiego 
adw. w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bro- 
nisławę Zawiślak w rzeczonej sprawia na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 21 maja 1912, 


L. cz. Cg. I. 287/12 (1) (7108) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Iwanezyszynowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopolu przez Chaima Ozyssza Adlera pozew 
o 2100 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
czerwca 1912 o godz. 8:80 rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ołeksy Iwanczyszyna usta- 
nawia się p. dr. J. Waldmanna adw. w Tar- 
nopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 20 maja 1912. 


L. er. ©. I. 137.12 (3) 
Edykt. 

Przeciw Nykyforowi Dmytrów kiórego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zC- 
stał do e. k, sądu pawsatowego w M ns- 
sterzyskach przez Audrija Sawkę z Hreboro- 
wa pozew o 220 kor. 

Na podstawie szwu wWwyznaczobo au: 
dyencyę do rozprawy na dzień 21 czerwca 
1912 o godz. 8:80 rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego uste- 
nawia się p. dr. Moslera adw. w Monaste- 
rzyskach, kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w rzeczowej sprawie ns jego koszt 
i niobezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, inb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział Í. 

Monaslerzyska, 5 czerwca 1912. 


L. em O. II 205 12 (3) 
Edykt. 

Przeciw Magdalenie Wójcik w Iluci- 
sku, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu tutejszego przez 
Spółkę oszczędaości i pożyczek w Dziekano 
wiecach pozew o 582 kor. 12 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz: 
prawę na dzień 18 czerwca 1912 o godz. 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw Magdaleny Wój. 
cik ustanawia się p. dr. Ditiersderfa adw. 
w Dobczycach kuratorem, który zastępywać 
będzie ją w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i ziebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamienuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dna 4 czerwea 1912. 


(7128) 


L. cz. ©. IV. 258/12 (1) 
Edykt 


Przeciw Pańkowi Bshniukowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Łopaty- 
nie przez Wasyla Bahniuka gospodarza w 
Turzu pozew 0 uznanie prawa własności i 
zezwolenie na wpis lwh. 1095 ks. gr. gm. 
kat. Turze. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzeacyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
czerwca 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Pańka Bahniu- 
ka ustanawia się p. Leona Holzera c. k. 
notaryusza w Łopatynie, kuratorem. 

Tento kurator sastąpywać będzie nie- 
obecnego Pańka Bahniuka w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i miebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamianaje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatzn, dnia 23 maja 1912. 


(7127) 


L. ©, U Rm) (7128) 

Przeciw Ludwikowi Franczykowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznans, wniesie 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Li- 
manowej przez Antoniego i Rozalię Garn- 
carczyków pozew o zeznanie kontraktu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 czerwca 1912 

Celem strzeżenia praw Luiwika Fran- 
czyka ustanawia się p. dr. Hammerzchlaga 
adw. w Limanowej, kuatorem 

O. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 24 maja 1912. 


L cz. Ów. 1267,18 
Edykt. 

Przeciw Nathanowi Ban?ler, którego 
miejsce pobytu jest mieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Bank oszczędności i kredytu w 
Podhajcach pozew o 8200 kor. 

= Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
łaty. 

: Celem strzeżenia praw Nathana Ban- 
dlera ustanawia się p. dr. Kornela Terle- 
ckiego adw. w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zustępywać będzie Na. 
thana Bandlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 8 maja 1912. 


(1098, 


L. cz. C. 1I. 106/12 
Edykt. 

Przeciw nievbjętej masie spadkowej 
bł: p. Goldy 1 śl. Mausberg 2 śl. Wind- 
reich urodz. Sieder, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Kosowie przez Moz”sa 
Bucha pozew o 880 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę w tut. sądzie na dzień 8 lipca 1912 
o godz. 8 rano w sali Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Romana Aleksie- 
wieza w Kosowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


(7126) 


9 


(7139) | zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 


i niebezpieczeńste o, 
C. k Sed powiatowy. Oddział JIL 


oso s, dria 9 meis 1913, 


*wyreki prasowe. 


L. Pr. I. 58 12 (0) 
Obwieszczenie. 
G. k. Bad krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszeiwny w Nr. 6 czasopisiea „owia fu“ 
z dsty Kraków, dnia | czerwca 1912 ustęp 
artykułu pod tytułem: „Żydowskie żądznia* 
1 poczyncjący się od słów „Gdzie j+- 
steśmy" aż do słów: „i rządy kraju ob-jmą*, 
oraz ustęp 
2. peczynający się od słów: „Nie trze- 
ba zaś chyba wcale wyjaśniać" aż do kcn- 
ca t j. do słów: „kraj do sroraotnej zgu- 
by“ (sir. 202, 203, 204) i 
zawierają w swej osnowia znamicna 
występku z $ 302 u k, że zakazuje się roz- 
szerzania tego artykułu, względnie iukrymi- 
nowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy 8. III 
Kraków, dnia 5 czerwca 1912, 


(1098) 


HF A 
T Gi PĘT a Pr 
ADIKUFSA. 
L. 16373 1042 1—2) 
Konkurs. 

Odnosnie do konkursu w Nr. 129 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia s'ę, 
że konkurs na posady radców Sądu krajo- 
wego w Przemyślu i Tarnopolu z dniem 18 
czerwca 1912 up.ywa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1912. 


L. 2359/12 (6981 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady likwidatora 
przy Wydziale Rady powiatowej w Podhaj- 
each. 

Do posady tej przywiązaną jest reczna 
płaca 1500 koron, płatna miesięcznie z góry 
po 125 koron oraz pięciolecia po 150 koron 
wraz z prawem do emerytury. 

Kandydaci na tę posadę mają wnieść 
podania do Wydziału Rady powiatowej w 
Podhajcach do dnia 1 lipca b. r. przy dołą- 
czeniu; 

1. metryki na dowód, że nie pizekro- 
czyli 40 lat życia, 

2. świadectwa moralności, 

3. świadectwa ukończenia z dobrym 
postępam szkół średnich, 

4. świadectwa znajomości języka pol- 
skiego i ruskiego w słowie i piśmie, 

5. swiadectwa złożonego z dobrym po- 
stępem egzaminu rachunkowości na zasadzie 
postanowień $ 5% ust. gm. z dnia 3 lipca 
1896 Dz u. kr. Nr. 51, tudzież rozporządze- 
nia Wydziału krajowego z doia 20 maja 1898 
Dz. u br. Nr 88 i z dnia 4 marca 1899 
Dz. u. kr. Nr. 34, 

6. dotychczasowego curiculum vitae. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
za czternastedniowem wypowiedzeniem. 

Po roku nienagaenej służby nastąpić 
może stabilizacya. 

Podania nieuwzględnione po upływie 
terminu konkursu stronom zwrócone będą. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Podhajce, daia i czerwca 1912. 

Sekretarz : Preses: 

Jan Żubr. Julian bar. Błażowski. 


L. Prez. 15498 (6852 2—2) 
Konkurs. 


Odnośnie do konkursu w Nr. 128 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posadę sędziego powiato- 
wego i naczelnika sądu w Monasterzyskach 
z dniem 15 czerwca 1912 upływa, 

Prezydyum c. k, Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 24 maja 1912. 


LW. 64 855/12. (6853 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju, ku uczczeniu dwudziestej piątej 
roeznicy wstąpienia na tron najmiłościwej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I, będa do rozdania z początkiem 
roku szkolnego 1912/18 owentużlnie dwa 
stypendya, każde w rocznej kwocie dwóch 
tysięcy (2.000) koron. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postę 
pem studya w jednym z Uniwersytetów, w 
Szkole politechnicznej lub też Akademii 
sztuk pięknych i cdznaczywszy się przytem 
moralnością i zacnością charakteru, pragne- 
lihy bezpośrednio po ukończeniu nauk w! 


kraju udać s%ę do najcelniejszych zakładów 
naukowych po za granicami państwa austrys- 
ctiego dla wyższego wykszisłe nia sie w o- 
branym zawodzie Specyalnyin. j 

Narožowość kaudydała lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Styp nłya wypłacane będą w dwóch 
równycb ratach, z których pierwsrą otrzyma 
stypendysta przy wyjsźdii» va grauieę, dra- 
gą Z86 z końcem pierwszego półrocza szkol- 
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie. 

Stypsndya z niniejszej fuudacyi trwają 
prawidsowo tylko przez rok jeden; welno jest 
wszelako stypendyście, kióry w pierwszym 
roku pobytu za gravica, przez (elujące po- 
stepy w naukach okazał się godnym uży- 
czónego sobie dobrodziejstwa. prosić o poto- 
stawienie styp=ndyum jeszcze na rok nasio- 
pry, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, 
że studya, którym się poświęcił w ciągu je- 
duego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukończone, lub że do znpełnego wykształce- 
nia się drugi rok studów konie znie jest 
potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendzów 2 fun- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjsśniej- 
szy Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów. 

Cheący się ubiegać o stypendya po- 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a mianowicie: ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a praene- 
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy- 
szły pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyum, — ci zaś, któ- 
rzy dopiero po raz pierwszy o stypendyum 
się ubiegają, za pośrednictwem Zskładu, w 
którym nausi ukończyli. 

Termin do wniesienia podzń ustanawia 
się najdalej do 30 czerwea r. b. — Do po- 
dania należy dołączyć: metrykg chrztu lub 
urodtenia, wystawione przez właściwe wła- 
dze, świadectwo o stosunka:h majątkowych 
kandydata i rodziny jego, świadectwo oby- 
czaejności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzież 
Świadectwa szkolne, szczególnie z lat osta- 
tnieh. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk, lub sztuki i w którym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 

Podenie winno wreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie me 
dojść w swoim czasie kandydata. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 


Krakowskiem. 
We Lwowie, daia 25 maja 1912. 
Piotrowski. 
L. 1897, (6979 2—2) 


Konku s cel m obsadzenia jednej ewen- 
tualnie kilku opróźnior ych possd dozoreów 
więźniów I. klasy płace jnzy e. k, Zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie upływa 
z dniem 5 lipca 1912. 

C. k, Dyrekcya Zakładu kary. 

Stanisławów, dnia I czerwca 1912. 


L. 6394. (7043 2—38) 
Konkurs., 

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy Sądzie obwcdowym 1. w No- 
ym S,czu, 2. w Tarnowie, 3. w Wsdowiż 
cach rozpisuje sig konkurs z terminem do 
26 czerwce 1912, 

Podania o powyższe lub przy innym 
Sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogąte posady radców sądu krajowego na- 
leży wnosić w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu obwodowego ad 1. w 
Nowym Sączu, ad 2. w Taraowie, ad 3. w 
Wadowicach. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 3. czerwca 1912. 


L. 7020911. (7039 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c.k. urzę- 
dzie pocztowym 1. w Krakowie 13 z pobo- 
rami 8 klasy 6 stopnia i ryczałtem później 
oznaczyć Się mającym na służącego. 

2, Kołtowie w pow ecie złoczow- 
skim z poborami 8 klasy 6 stopnia i ry- 
czałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
17 czerwca b r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 1 czerwca 1912, 


L. 1719. (7040 2—38) 

Na podstawie reskryptu Wydziału kra- 
jowego z 8 maja 1912 LW. 61.091 rozpisuje 
Wydział powiatowy w Rawie ruskiej kon- 
kurs na posadę lekarza okręgowego w Lu- 
byczy królewskiej. 

Do okręgu sanitarnego należą gminy 
i obszary dworskie: Luhyeza królewska, Lu 


bycza wieś, Lubycza kniażie, Huta lubycka, 
Bełzec, Żurawea, Teniatyska, Mosty małe i 
Machnów z ludnością 11.695 dusz. 

Do posady przywiązaną jest płaca ro- 
czna w kwocie 1.200 kor. i ryczełt na obja- 
zdy w kwocie 600 koron, tudzież prawo do 
emerytury po myśli ustawy z dnia 12 maja 
1909 dz. u. kr. Nr. 68. 

Kompetenci wnieść mają do Wydziału 
powiatowego w Rawie ruskiej do dnia 5 li- 
pex 1912 podanie, do którego dołączyć 
należy: 

“L dowód, że posiadeją obywatelstwo 
austryackie, 

2. dyplom dektora medycyny. 

3. dowód nieskazitelności charakteru, 

4. dowód znajomości języków krajo- 
wych, 

5. poświsdczenie odbycia praktyki, naj- 
mniej dwuletniej w zawodzie lekarskim 

6. metrykę urodzin na dowód nieprze- 
kroczonego wieku lat 40. 

Między kandydaławi msją piewszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego a!bo egzaminem fizyka- 
ckim. 

Lekarz okręgowy w Lubyczy królewskiej 
obowiązany jest utrzymywać apteżę domową 
i w tym celu powinien we właściwej drodze 
postarać się o koncesyę na jej prowadzenie. 

Wydział powiatowy. 

Rawa, dnia 18 re:ja 1912. 


L Prez. 14899 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nr. 128 „Gazety Lwowskiej“ cznajmia się, 
że konkurs na pozady kaneelistów w Bali. 
grodzie, względnie w Kamionce Strumiłowej, 
Kulikowie, Dolinie, Krakowcu,  Kozowej, 
(irzymałowie i Nowem Siole z dniem 80 
czerwca 1912 ujływa. 
Prezydynm c. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 26 maja 1912. 


(6745 2—2) 


L. 8946/TV. (7088 2—3) 
C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem obsadzenia nssię- 

pujących posad rzeczywistych nauczycieli: 

1. filologii kiasycznej jako przedmiotu 
głównego i języka polskiego jako przedmiotu 
pcbocznego w ©. k. gimnazyum IV. we 
Lwowie, 

2. jẹzyza niemieckiego jako przedmiotu 
głównego w ce. k. wyższej szkole rca!ne] 
w Krośnie i 

8. matematyki i fizyki jako przedmio- 
tów głównych w e. k. I. szkole realnej we 
Lwowie, 

Do tych posad przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 2% lutego 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55. 

Koropetenci winni wnieść podan'a, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenty, za pośre- 
dnietwem przełożonej Dyrekcyi do e. k Rs- 
dy szkolaej krajowej najpóźniej do dnis 20 
czerwca 1912 a Dyrekcye odeślą ja bezzwło 
esnie na ręce odnośnych Dyrckcyi we Lwo- 
wie i Kreśnie. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupel- 
nej wwaiifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki w chsrakterze 
zastępców nauczycieli, mają celem uzyskania 
policzenia tego czasu służby obok ianych 
dokumentów służbowych przedłożyć szczegó- 
łowy i przez odnośna Dyrekcye potwier- 
dzony wykaz zaięć wykonywanych w wyżej 
wymienionym charażtorze, 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy 
nili już zadość. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, 81 maja 1912. 

Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w.r. 


Amortyzacye. 


L. ez. Ne. V. 236/12 (6959 3—3) 

Na wniosek Olgi z Friedmanów Barvi- 
dowej z Nadwórnej, wdraża się postępowanie 
celem amotyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawęzynię zaginionego a to 
kontraktu kupna sprzedaży Bezuzschsin Nr. 
4378, wystawionego i podpisanego przez 
Panla Bjehavego z daty Wiedeń 28 września 
1908 na dowód zakupna tureckiego losu ko 
jejowego Nr. 879.478. 

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
jednego roku, w przeciwnym razie po upły- 
wie tego czasokresu za nieistniejący uznany 
„agtanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, 24 kwietnia 1912. 


L cz. Ne. II. 50/11 (2) (6839 3—3) 
Edykt 


y . 
Na prośbę Jana Kransa z Filipkowiec; 
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j wprowadza się postępowanie amortyzseyjae |]. uż. A. IL 164/11 (15) 


odnośnie do wpisanych na karcie C realności 
liwh, 1201 do 1270 ks. gr. gm. kat, F:lip- 
kowce ciężarów, a io: 

1. w poz. 1 pod dniem 28 grudnia 
1792 prawo zestawu dla 259 zł. p. 6gr. na 
rzecz Tadeusza Niewiadomskiego, 

2. w poz. 2 pod dniem 24 grudzia 
1792 prawo zastawu dla sumy 4287 zł. p 
9 gr. na rzecz Tadeusza Niewiadomskiego, 

8. w poz. 8 i 4 pod dniem 24 grudnia 
1792 prawo zastawu dla sumy £66 mł. p. na 
rzecz Tadeusza Niewiadomskiego, 

4. w poz. 5 pod dniem 2 grudnia 1797 
prawo zastawu dla sum 1105 zł. p. 16 gr. 
694 zł. p. i 2150 zł. p., 

5. w poz. 6 i 7 pod dniem 2 grudnia 
1797 prawo zastawu dla sumy 1888 zł. p 
10 gr. na rzecz Tadeusza Niewiadomskiego 

6. w poz 8 pod dniem 16 marca 1798 
prawo dożywocia na rzecz Antoniego i Sta- 
nisława Dzieczków. 

Uprawnionych wzywa się, by do 1 ro- 
ku, a najdzlej do dnia 15 maja 1913 roku 
zgłosili swoje roszczenia w niżej podpisznym 
sądzie w biurze Nr. 1, a to pod rygorem 
uznania takowych za zgasłe i wykreślenia z 
kart © realności l!wh. 1201 do 1270 gm. 
Filipkowce. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, 24 kwietnia 1912. 


L. cz, T. 107/11 (2) (6744 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnega 

Na wniosek Maryi Piwko wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzeko:::0 przez 
wnioskcduweę zagubionej książeczki wkł:d- 
kowej galicyjskiej Kssy oszczędności Nr. 
55.239, opiewającej na 109 kor. 90 hali na- 
zwisko „Marya Piwko“. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszeria w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czesokresu za nieietuiejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIIL 

Lwów, dnia 27 października 1911. 


sem TL. 19/1716) 
Equkr. 

I. x Cyg okpywmanń sB Koromri Ha 
BHecok Bacninii Mukerok 3 JceHoBa 
NOJBHOTO O y3HaH€ eï myma Bacmaa Muke- 
roka cama l pund 3a nomepmoro i ix co- 
lipyskecTBa 3a Po3BA3AHE, B3ABAG CA TAK 
nponaBmoro Bacuid Maukertoka cama I'pn- 
ua i Mapai cynpyriB MukertokiB ypogxe- 
Boro B JaxyópiBqdx yma 11 „mewonaza 
1881 a aBiAqaaoo 3 Bacmanukoło Pygamen 
B JajnyóÓpiBnax HA 5 depBia 1904, korpań 
axo Bacn.Ik daxapyk B Kasaxi B npoBin- 
nai MasiToóa Hexasreko MienqeBocra lanes- 
piau „aa 20 manna 1908 mas 6yru mama- 
HOW olaqy 3eJliaAugoro cmydańHo TAK 
yuikojskeHufi, m0 B Koporui norim yMep i 
KOscXOra KTOÓH O WATO i Micya nepeóyBa- 
HA Torow: Bacnaa Mukeroka aky BiTOMICTB 
MaB, mox o TİM ryrejimomy €yXqoBu a60 
JCTaHOB.JIEHOMY JA HpoUaBI1Oro kypaTropo- 
Bu BacuaeBu OTyrapakosu, BI4ATOBAH B 3a 
AYŐpİBHAX, B UpoTAry oXH0ro poky BiĄ THA 
1peroro oroJromeHd cero CAAKTY B yYpAgo- 
Biń „Lazeri JIsBiBckift* B akiii-Heóyq5 cno- 
ció gonic, 60 mo xapemMHiM yn.IuBIi cero pe- 
qHHNA sicrane Bacuse Muakertok cam Ipa- 
NA 8a NOMepmoro ysHaanh i pimeHe mo 40 
BHecky 0 Y3HAHE€ IOBHCIMOTO CONpywecTBa 
3a po8BA8aHe HacTylATB. 

O6opomnew e01pyrkecTBa yeTaHOBJIGHO 
up. eona Q©ynkeamTańiHa, agBokara B Ko- 
„OMA. 

I. x. Cya okpysanh, Biąxia IV. 

KoJiomaa, naa 27 usBiraa 1912. 


Spadki. 


(6755 3--8) 


L. ez. A. 268/11 {4) (7018 3—3) 
Edyki 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powistowy w Chodorowie ogła- 
sza, że dnia 19 września 1911 zmarła Lea 
Königsberg w Brzozdowcach nie pozostaw ia- 
jąc rozporządzenia ostatniej woli. Do spadku 
tego są także jako dziedzice powołani Sela- 
mon Königsberg i Jóżef Königsberg. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sela- 
mona Kónigsberga i Józefa Kónigsberga niə 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc ad dnia niżej poda- 
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem adw. dr. Zygmuntem Griinstei- 
nem ustanowionym dla nieobecnych wyż wy- 
mienionych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chodorów, dnia 27 listopada 1911. 


(6830 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Gródku Jagiel- 
lońskiia ogłasza, ża dnia 21 czerwea 1911 
w Gródku J:giellońskim zmarł Le b Fuhr- 
man bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej weli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
jego Józefa Fuhrinana nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł owiad- 
czenie co dó dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszajączyrai się dziedzicami i z kurato 
rem adwokatem Józ fem Howorką z Gródka 
ustanowionym dla niego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

(iródek Jag., dnia 6 m rea 1912. 


L. cz. A. Y. 84/11 (4) (69389 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Szezercu za- 
wiadamia, że w dniu 80 marca 1911 w Brod- 
kach zmarła Katarzyna 1-0 Sech, 2-0 Boło 
zowska bez pzostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobem przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek. 
dla którego Wesyl Sech kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta lub w razie, gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadsk przy 
padnie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Szezerzec, dnia 19 sierpnia 1911. 


Firmy. 


L cez. Firm. 228/12 Stow. III. 144 
(6347 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

N leży wpisa: do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ciężkowice. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z niecgraniczouą poręką, filia w Ciężko: 
w irach 

Data statutu zakładu głównego: 22 lipea 
1878, na którym opiera się także filia 

Zakład filislny (Zw. N.; Zakładu głó 
wrcego tego samego xazwiska istniejącego w 
G :liesch pod firmą: Towarzystwo zaliceko- 
ae w Gorlicsch, stowzrzysienie zarejestro 
wane z nieograniczoną poręką filia w Ciężko- 
wicach, wpisany w e. k. Sądzie obwodowym 
jako handlowym w Jaśle 11 maja 1912 Firm. 
189/12. 

Czas trwsnia: nieograniczony. 

Dy:ekcya: Zakładu głównego zastępuje 
równieź filię ato: Antoni Borowski, Feliks 
Tarczyński, Władysław Zabterowski i zastępca 
Józef Rakueki. 

Podpis firmy (F. Z.) Adam Szestek, 
mzędn:k Towarzystwa per prokura łącznie z 
jednym członkiem dyrekcyi lub z drugim 
upoważnionym urzędnikiem, 

Ogiescenia w jednym z dzienników kra- 
jowych polskich, lub przez pisemne uwiado- 
mienie członków lub wreszcie na biurze To- 
warzystwa. 

Udzisły członków: najniższy udział 4 
korony. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 18 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912. 
E 


L. cz. Firm. 220/12 Rg. A. 13 (6412 2—3) 
Ogłoszenie. 

Ck. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że obecnymi włeści- 
cielami firmy „Mojżesz Englander, główny 
skład piwa okocimskiego, hurtowna i drobna 
sprzedaż spirytusu, oraz wyszynk trunków w 
Nowym Sączu“ z mocy rozporządzenia osta- 
tniej woli Mojżesza Engländera z daty Nowy 
Sącz 8 lutego 1909, dekretu dziedzictwa 
przez e. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
wydanego dnia 20 maja 1911 A 1579/88 
i oświadczenia tegoż sądu z dnia 6 maja 
1912 P. 53/9/118 są: Reizla z Englanderów 
Landau i Jakób Engländer, którzy handel 
tea pod tą samą firmą bez dodatku wskazn- 
jącego prawonabycie prowadzić będą, że każda 
z nich jest uprawniona do zastępstwa i pod- 
pisywania firmy. 

zarazem uwidacznia się przy firmie: 


„Mojżesz Eaglander*, niemieckie brzmienie: 
„Moses Engländer“ oraz, że prokura udzie- 
lona Rozalii n Engländerów 1-0 Weindling, 
2o landau z powodu zjedaoczenia się 2 osa. 
bą współwłaścicielki tej firmy zgasła 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
N.wy Sącz, dnia 11 maja 1912. 


U. en. ipm 517/12 Cros. IV. 237 
OnosBimeme. 

I. x. Cyą OkpyskHMŃ SKO TODLOBEJIB- 
Huk B Ilepewum.m oródsomye, mo 9 masa 
1912 BnacaAo go peecrpy AJIA CTOBApHMEHŁ 
aapiókoBux i roenoqapcknx npu $ipmi Cuis- 
ka OINATHOCTH i NOSA10k B OsKOMAM, Aki 
Bixóyma CA „aa 28 npBirka 1912 BuópaRo 
no sapay B micne Ilerpa Mauwa, Isana My- 
CAHOBHYA, pPIJIBHAKA B OSKOMJIH. 

Ilepeuamik, 28 maa 1912. 


(6870) 


F. en. ipm. 482 Cros. V. 28 (6608) 
Bnuc þipmu 3apoókoBOro i roemroxapekoro 
CTOBApANIeHA. 

BnucaHo go peecrpy 3apoÓkOBHX i ro- 
eIorapekHxX CTOBAPHIIEHB. 

Ociqok ceroBapumeHa : JHHUOBKBAa. 

G©ipma 3BYdHTE: Cuniza rocnorapeko- 
TOproBeJlEHa „Haga“, croBapumena 3apee- 
CTPOB3He 3 OÓMEKEHCIO NOPYKOK B JHGOBKBI, 

Jara eraryry : 12 „rororo 1912. 

Iipezxer nignpremcrea : 

a) BECTH MJA CBOFX UJIeHiB i Jaume 
B ix x0ceH roproat npezseramu norpióHu- 
MH B piIbHAM i XOMAMHIM TOCHOXAPCETBI TA 
rocnojapekuMu IIpolykTaMA Jame CBOÏX 
SJIeHiB i MocepeqHH1HTH B TIM MIA HAX, 

6) yzep:skyBarm ckJlaqu (MarasuHn) 
roenorapekux 3HapAMNIB, HaBOBIB, BÓJxta, Ha- 
ciga i mEmnx 3eMAIENIONIB Ta NpexMeTiB 
NoTpióHMx B piJsHiM i AOMAMAIM rocnozap- 
CTBI JAME CBOIX UJIEHiR i JIMME B ix xOCEH, 

B) sağmara CA lNepeTBOpIoBaHeM Mpo- 
AYETİB rOCNOAPCKAX JAME BAKAIO4HO CBOixX 
4JeHiB TA B ÏX XOCEH, 

B) 3aiMATU CA JOCTABOM „JIA  Bilicka 
rocnoxrapckAx NporyKriB JAME I BHKJIIOUHO 
CBOÏX UJIGHIB TA B IX XOCGH, 

r) upuńyMara kaniraxm g0 o6opory 3a 
YCJOBJIEHHM OMPONHTOBAHGM B XOCEH CBOJX 
SJIGHiB, Ta ypiaAru Jame CBOM ujJeHaM 
kperary. 

dac TpeBaHA: HeoómekeHnk. 

Jlapekqaa ckaagae CA 3 TpOX UJEKIB : 
cIpaBAuKa, KacHepa i KHHPOBOTNA BUÓNPA- 
HAX Ha Tpu Jira 4epes saraıbHi sóopn. Ha 
Bara IbHAX 3ő60pax BEA 12 mororo 1912 su- 
Őpani sieromn : BOJoxaMmap JÍABAJIOBAN, 1. K. 
KOHTpOJSOpP TeXRĪYHOÏ KOHTpoJi ckapÓoBOI, 
eHpaBHHKOM, Bacasb Tananan, BAACTHTEAK 
pea.1BHocTH, kacaepom, a AxqoazQ Kamake- 
BAJ, 1. K. KoHreniera „lapekuymi ckapóy, 
KHATOBOJNEM, BC B SILOBKBI, 3aMenIKaai. 

Mixnae fipma: Mig pipor erosapn- 
meHA yMimeki ÓyNyTR NITUACH NBOX U.I6HIB 
AAPEKNAKI. 

OrosomeHd Ha raóJlmii Ha JIBOKAJIH 
aĝo B ONHiKŃ 3 ABGRIBEKAX uacOHNceńi BA3HA- 
qeHHx uepe3 Pary uanrsapałouy. 

Yni uenig: 10 KopoR. 

BiĄąBisaisHiCTK momay yañ XAXBMOK 
KEBOTOT O NBOpa30BOi BACOTH 3AARBJGHOTO 
yay. 

Jara Bnaey: 10 mapya 1912. 

II. x. Cyą kpaesań AKO ToproBeJzkni 
Biazatia IV. 
JIsBiB, gua 29 „rororo 1912. 


L. cz Firm. 156 12 Stow. II. 316 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Podolskiego Towa- 
rzystwa dyskoutowego, stowarzyszenia 7zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: „Pudolische Disconto Gesellschaft, 
registrierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung“ z siedzibą w Tarnopolu, dnia 31 
grudnia 1911, zmieniono postanowienia $ 9 
statutu eo do poręki ezłonków w ten spo- 
sób, że każdy członsk odpowiada za zobo- 
wiążania stowarzyszenia oprócz swoimi udzia- 
łami także jeszcze dalszą trzykrotną kwotą 
subskrybowanych przez się udziałów. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Tarnopol, dnia 17 lutego 1912. 


(6024) 


L. cz. Firm. 299/12 Stow. Iil 214 (5051) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo wscho- 
dnio-galicyjskich rolniczych produc: ntów 
spirytusu, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką“, po niem'ecku: „Verein 
ostgalizischer landwirtschaftlicher Spirytus- 
Produzenten, registrierte Genossenchaft mit 
bes:hrankter Haftung“. 

Data statutu: Tarnopol 18 lutego 1913 
i dodatkowo 18 marca 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie 


rozwoju rolniczej produkcyi spirytusu pod 
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Brzmienie firmy: Miejskie Towarzystwo 


względem ekonomicznym i technicznym oraz | budowy mniejszych mieszkań, stowarzyszenie 
regulowanie spienięłenia produktów spirytu | zarejestrowane z ograniczeną poręką. 


sowych, O le te stowarzyszenie będzie się 
starzło os ągnąć: 

a) przez 2:kiad:ie własnych rafineryi 
spirztusn, 

b) przez sprzedaż spirytusit wyprolu- 
kowanego przez członków w ich garzelnisch 
rolniczych na i.h wspólny zachenek, a to 
bądź spirytusu surowego bądź w rafineryach 
przetworzouego (zrektyfikowanego), 

e) przez udzislenie członkom swym ta- 
uich zaliczek na ich spirytus bądź już wy- 
produkowany, bądź dopiero wyprodukować 
się mający, 

d) przez przechowywanie spirytusu 
członkow w magazynach (wolnych składach) 
stowarzyszenia, 

e) przez popieranie wszelkich intere- 
sów z handlu spirytusu wynikających, 

f) przez czuwanie nad interesami go 
rzelnictwa i opiekowanie się nimi w obec 
ciał reprezentacyjnych i władz. 

Dyrekcya : Dyrekcya składa się z dwóch 
dyrektorów i jednego zastępcy. 

Podpis firmy (F. Z.): Firmę stowarzy- 
szenia podpisują zbiorowo obydwaj dyrekto- 
rowie lub jeden dyrektor (zastępca) i jeden 
prokurzysta. 

Ogłoszenia: Wszystkie przepisane usta- 
wą ogłoszenia będą umieszczone w „Gazecie 
Lwowskiej*. 

Data wpisu: 11 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21 marea 1912. 


L. cz. Firm. 305/12 Rg. A. 83 (6020) 
Wpis do rejastru handlowego firmy 
spółkowej. 

Wpisano do rejestru oddziału A. 

Siedziba firmy: Zagrobela koło Tarno- 
pola. 

Brzmienie firmy: Bogdanowicz i Landes. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
brewaru Zagrobeli i zastępstwo browarów 
okocimskiego, buzeckiego i pilznieńskiego w 
Zagrobeli koło Tarnopola. 

Forma spółki: Spółka handlowa jawna 
od 1 stycznia 1911. 

Spółnicy: Maryan Bogdanowicz, dzier- 
żawca dóbr zamieszkały w Dobranówcee koło 
OB Edd i Izak Landes, kupiee w Terno- 
polu. 

Paa do zastępstwa: obaj spól- 
nicy kollektywnie. 

Podpis firmy: kollektywnie pod wy- 
drukowaną pieczęcią „Bogdanowicz i Landes* 
spólnik Maryan Bogdanowicz wypisze nazwi- 
sko swe „Bogdanowicz“ zaś spólmik Izaak 
Landes dopisze słowa „i Landes*. 

Dzień wpisu: 23 marca 1912. 

(. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21 marca 1912. 


L. ez. Firm. 291/12 Stow. I. 104 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń «a- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Zakładu kredytowe 
go dla handlu i przemysłu w Podwołeczy- 
skach, stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0- 
graniczoną poręką* * dnia 18 lutego 1912 
zmieniono postanowienia $ 2 statutu w ustę 
pie drugim w ten sposób, że odtąd opiewać 
ma: „Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent potrzebnych im kapitałów dla handlu 
i przemysłu za pomocą wspólnego k edytu 
członków Towarzystwa, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1912. 


(7008) 


L cz. Firm. 181/12 Stow. II. 164 (6815) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Andrychów. 
k Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 

i zaliczek w Audrychowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków stowarzyszenia uchwa- 
liło w dniu 25 kwietnia 1912 częściową zmia- 
nę statutu w $$ 11, 18, 43 i 58 w brzmie- 
niu, jak odpis protokołu przechowany w zbio- 
rze załączników. 

Data wpisu: 10 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Wadowice, dnia 10 maja 1912. 


L cz. Firm. 396/12 Stow. IV. 240 (6202) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, Ma- 
gistrat Grodzka 26. 


Członkowie zarządu wybrani: Józef Sare 
wiceprezydent miasta Krakowa, przewodni- 
czący, Zygmunt Maywalt, inżynier kolejowy, 
zastępca przewodniczącego, Beringer Wanda- 
lin, architezt, Biskupski Ignacy, radca miej- 
ski, dr. Adolf Gross, adwokat, Jan Peroś, 
architekt 

Zastępcy członków zarządu wybrani: 
dr. Ludwik Merz, adwokat, Meus Rajmund, 
inżynier i dr. Wasung Władysław, radea 
miejski, wszyscy zamieszkali w Krakowie. 

Data wpisu: 8 marca 1912, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 7 marca 1912. 


L. ez. Firm. 1633/11 Oddz. A. II. 12 (6200) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu- 
dowy, inżynierowie Krobieki, Wirstlein, Że- 
leński, Kraków. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Obejmywa- 
nie w przedsiębiorstwo budowli wchodzących 
w zakres budowaictwa drogowego, lądowego 
i wodnego. 

Forma spółki: Jawna Spółka handlo- 
wa, spółka rozpoczyna swe czynności z dniem 
29 listopada 1911. 

Spólniey: Leon Krobieki, urzęd.wnie 
upoważniony inżynier budowy i geometrą we 
Lwowie, ul. Pańska 1. 16, Bronisłrw Wirst- 
lein, urzędownie upoważniony inżynier þu- 
dowy w Drohobyczu, ul. Samborska l. 16 i 
Stanisław Gabryel Żeleński, arehitekt i inży- 
nier w Krakowie, ul. Wolska 1. 6 

Do zastępstwa i podpisywania firmy 
upoważniony jest każdy ze spólników. 

Dzień wpisu: 29 listopada 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia %9 listopada 1911, 


L. ez. Firm. 677/12 A. I. 202 (6197) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
juź w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy: Kraków ul. św. Jana 10 

Brzmienie firmy: Sprzedaż galicyjskich 
produktów naftowych Alfreda Vólkera na- 
stępca Roman Różecki, po niemiecku: Ver- 
trieb Galizischer Nafta Produkte Alfred V6l- 
kers Nachfolger Roman Różecki. 

Zmiana firmy na: Sprzedaż galicyjskich 
wyrobów naftowych F. Różeckiego następca 
Ferdynand Flieg, po niemiecku: Vertrieb 
Galizischer Nafta-Produkte R. Różecki's Nach- 
folger Ferdynand Flieg. 

Dotychczasowy własciciel: Roman Ró- 
żecki, odtąd właśsicielem Ferdynand Flieg 
przemysłowiec w Krakowie, który podpisze 
firmę w ten sposób, że pod jej brzmieniem 
umieści swe imię i nazwisko. 

Dzień wpisu: 28 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 590/12 Spół. I. 162 (7192) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreśleno z rejestru firm spółkowych, 

Siedziba firmy: Pawłosiów. 

Brzmienie firmy: Saul Ellenberg, Jakób 
Freudenhaim i spółka. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
browaru i propinacyi w Pawłosiowie. 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Data wpisu: 20 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 18 maja 1912. 


L. cz. Firm. 256/12 pojed. I. 51 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Węgierka i Pruchnik. 

Brzmienie firmy: Eisig Eoglard. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
browaru w Węgierce i dzierżawa propinacyi 
w Pruchniku. 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Dzień wpisu: 11 marca 1912. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 9 marca 1912. 


(7103) 


L. cz. Firm. 531/12 Stow. IV. 278 (7101) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 7 maja 1912 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków Spółki oszczędności i pożyczek w 


„Gazeta Lwowska" Nr. 180 z dnia 9 czerwca 1912. 


Drohomyślu dnia 81 marca 1912 wybrano, 
członkami zarządu: Iwana Podolezaka rolni- 
ka w Drohomyślu w miejsca ustępującego 
Emila Schlama i Jurka Haw yszkiewicza tol- 
nika w Drohomyślu w miejsce ustępującego 
Michała Kubickiego. 

Przemyśl, 30 maja 1912. 


L, ez. Firm. 661/12 Rg. A. I. 367 (1046) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyuczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Rządowo upoważniony 
inżynier budownictwa Henryk Pohoryles we 
Lwowie, po niemiecku: Behórdlich autorisir- 
ter Bauingenieur Heinrich Pohoriles in Lem- 
berg. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: budowni- 
etwo lądowe i wodne, budowa dróg i kolei 
żelaznych, roboty żelazno betonowe, oraz wy- 
konanie pomiarów i zdjęć. 

Właściciel: Henryk Pohoryles inżynier 
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy |. 1. 

Podpis firmy: pod papisanem, wydru- 
kowanem, lub pieczątrą wyciśniętem brzmie- 
niem firmy umieszczone będzie nazwisko 
właściciela firmy. 

Dzień wpisu: 16 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 228/12 (5223) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarokkowo-gospodarczych firmy: Spółka 
pożyczkowa w Nisku stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką z uwidocznie- 
niem w odnośnej rubryce następujących oko- 
liczności : 

1. Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków -założycieli w Nisku dnia 2 
lutego 1912. 

2. Siedzibą Spółki jest Nisko. 

3 Celem spółki jest podniesienie za- 
robku i gospodars'wa członków przez dostar- 
czanie tymże potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu 
kapitałów pienieżnych na umiarkowany pro- 
cent xa pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 

4. Zarząd Spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu, składa się z następujących 
członków: dyrektorów: 

1. Leib Pinkas przemysłowiec w I'rzy- 
szowie komercyslnym, 

2. Süsse] Pinkas, 

3. Jeremiasz Pinkas przemysłowcy w 
Nisku. 

5. Ogłcszenia Spółki nastąpią przez 
ogłoszenia w miejscu siedziby stowarzysze- 
nia plakatami w publicznych miejscach przy- 
bitymi lub w jednem z czasopism krajowych. 

6. Członkowie Spółkię odpowiadają, za 
zobowiązania Stowarzyszenia swoim udziałem 
wynoszącym 50 kor, a prócz tego dalszą 
kwotą równającą się trzechkrotnej wysokości 
subskrybowanych udziałów. 

7. Spółka podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położą podpisy swoje członkowie dyrekcji. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 16 marca 1912. 


L. cz. Firm. 257/12 Rg. A. 55 
Wpis do rejestru A. 

Wpisano do rej»stru handlowego dla 
ficm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Muszkatówka 

Brzmienie firmy: Przedslębiorstwo go- 
rzelni w Muszkatówee. 

Właśaiciel (I.) Moses Dawid Melzer 
w Skale zamieszkały. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
umieszcza właściciel firmy swój podpis przez 
wypisanie imienia i nazwiska. 

Data wpisu 16 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 16 kwietnia 1912. 


(6859) 


L. cz. Firm. 587/12 Stow. VI. 47 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 18 maja 1912 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa bankowego w Jaro- 
sławiu dnia 27 marca 1912 uchwalono 
zmianę $$ 16, 21, 55 statutu w protokole 
walnego zgromadzenia bliżej określoną i wy- 
brano Natana Halperna na zastępcę dyre- 
ktora, 

Przemyśl, 22 maja 1912. 


(6869) 


L. ez. Firm. 494/12 (6646) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi- l 


sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowo - gospodarczych przy firmie: „To- 
warzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rze- 
szowie stowarzyszenie zaiejestrowsne z nie- 
ograniczoną preka, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków na dniu 30 marea 1912 od- 
bytem, wybrani zostali do dyrekcy: na dalsze 
trzechlecie to jest do roku 1915 ponownie: 
l. p. Edmuni Rylski właścicieli realności 
w Rzeszowie, 2. p. Jan Mgiej weterynarz 
miejski w Rzeszowie, 3. Stanisław Babiński 
c. k. profesor gimnazyalny w Rzeszowie, a 
nadto 4. p. Stanisław Lubieński naczelnik 
sekcyi krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Rzeszowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. Firm. 156/12 Stow. IM. 98 (5640) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Frysztak. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon- 
towe we Frysztaku stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

1. Wystąpił Moses Erast członek dy- 
rekcyi Towarzystwa. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany został 
na odbytem w dniu 25 lutego 1912 r. Wal- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa: Nison 
Aschkenszy, kupiec z Rzeszowa. 

Data wpisu: 16 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. ex. Firm. 1632/11 Oddz. O. I. 101 (5290) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Krakowska Spółka 
budowlana i pareelacyjna spółka z odpowie- 
dzialnością ograniczoną, po niemiecku: Kra- 
kauer Bau und Parzelierungsgesellschaft Ge- 
sellschaft mit beschränkter Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Wszelkiego 
rodzaju transakcye nieruchomościami, a więc 
nabywanie i sprzedaż realności (budynków 
i gruntów) jak również parcelacya gruntów 
i prowadzenie bud wli na rachunek Spółki. 

Forma Spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością oparta na kontrakcie no- 
taryslnym z daty Kraków 28 listopada 1911 
L. R 14781 i oświadczeniu notaryalnem 
z daty Kraków, 29 listopada 1911 L. R. 
14.506. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Kapitał zakładowy wynosi 500.000 kor. 
i został gotówką w całości wpłacony. 

Zawiadówcami ustanowieni: Gustaw 
Gerson Bases kupiec ul. Bracka 1. 18 w 
Krakowie, Jan Bisanz właściciel kawiarni 
ul. Dunajewskiego l. 1 w Krakowie, Adolf 
Marceli Blumenfeld kupiec w Krakowie ul. 
Szpitalna 1. 36, Maurycy Dattner przemy- 
słowiec w Krakowie ul. Długa 1, dr. Zy- 
gmunt Ehrenpreis adwokat w Krakowie ul. 
Starowiślna l 4. Zastępesmi zawiadowców 
ustanowieni: Tadeusz Epstein przemysłowiec 
w Krakowie, dr. Adam Szezerba e. k. Szdzia 
pow. w Krakowie. Ci zastępcy zawiadowców 
powołani będą w porządku alfabetycznym 
na wniosek dyrekcyi przez radę nadczorezą 
do urzędowania w miejsce członków dyrekcji 
na wypadek trwałej przeszkody tychże i na 
czas trwania tej przeszkody. 

Do oświadczeń woli za spółkę potrzeba 
kollektywnego współdziałania 2 zawiadowców 
lub jednego zawiadowey i prokurzysty upo- 
ważnionego do podpisywania firmy. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stam. 
pilią lub wydrukowaną, lub przez kogokel- 
wiek wypisaną nazwą firmy wypisują swe 
nazwiska, albo dwaj zawiadowcy, albo jeden 
zawiadowca i prokurzysta ten oststm z do- 
datkiem wskazującym prokurę. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 29 listopada 1911. 


L. ez. Firm. 92/12 Stow. II. 819 (7109) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zbaraż, 

Brzmienie firmy: Towarzystwo poży- 
czkowe w Zbarażu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Zmiana firmy: na Towarzystwo poży- 
czkowe w Zbarażu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką, po niemie- 
cku: Darlehens Verein in Zbaraż registuier- 
te Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 

Data wpisu: 10 lutego 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 8 lutego 1912. 


G. Zl. Firm. 327 Rg. A. I. 355/12 (8554) 
Eintragang einer Gesellsehefisfirma. 
Eingetregen wu.da in das Register 
für Qeselischaftefirizen. 
Sitz der Firma: 
eka 18. 
Fiemawortlant: „O. Asch ct Sons“. 
Betriebszegerstand: Handel mit kün- 
stlichea Zähnen und Zshnicztlichen Regwi- 
siten. 
Gesellschaft form: effene Gesetisehaft. 
Persönlich baftesda Gesellschafier (Q ) 
Wiliam fenry Ash Claudius James Ash, 
Percy Clauds Matwiek Ash, Joseph Temperi 
Ash, Kaufleute in London {England). 
Zwesgnied: riassung £2. N) derin B-r- 
lin mit der Firma gleicher Nahmens beste- 
henden Hauptaiederlassuug, | 
Betretungshesugt: ist Paul Schulz Kauf- 
maan in Wien, dem die Procura gleichgeitig 
erteilt wurde. 
Fiymazeichnung (F. Z.) unter dem Pir- 
mawortlaute der Xams des Procuristen. 
Procura erteilt dem Paul Schulz. 
Datum der Eniragungen: 2 Marz 1912. 
K. k. Imndes als Handelsgericht, 
Abteilnvg IV. 
Lemberg, den 24 Februar 1913. 
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mberg, Akażemi- 


L. ez. Firm 451 Stow. III. 252 (6998) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już tirm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zt- 
robkowych i gaspodzrczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski Bank ku- 
piecki, sto arzyszenie zarejestrowane Z ogra- 
niczoną poręką, 

1. Zastępca dyrektora Gustaw H:wra- 
nek umarł. 

2. W jego miejsce zasiępcą dyrektora 
wybrany Kazimierz Skibaijewski, inżynier we 
Lwowie. 

Data wpisu: 14 marca 1912. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 7 merca 1812, 


L. cz Firm. 580 Stow. If. 14 (6939) 
Zmiany i dodstki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodareżych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Bezmienie firmy: Krajowa Towarz;stwo 
zaliczkowe urzędników, stowarzyszenie zare 
jestrowane z ograniczoną poręką 

Zmienz statutu: Na wsinem Zgroma- 
dzeniu dnia 28 iutega 1912 uchwalono zmia- 
nę względnie uzupałnienie $ 1 statutu w 
brzmieniu jak odpis protekołu przechowaj 
w zbiorze załączek. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Blicharski, Waleryan Struszkiewicz, Antoni 
Nartowski. 

Członkowie dyrekcyi wybiani: ponownie 
ci sami. 

Data wpisu: 29 marce 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 26 marca 1912. 


1, em Firm. 170/12 Stow. M. 268 (5546) 
Wpis firmy stówaczys ecia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowyeh i gospodarczych, 

Siedziba siowarzyszenia: Chyrów, 

Brzinienie firms: Towarzystwo oSZczę 
dności i kredytowe w UChyrowie, stowarzy 
szenie zarejostrowame u ograniczoną poręką, 
po niemiecku: Spar- ugd Kredit-Verein in 
Chyrów, registrierte Genossensehaft mit be- 
seh: änkter Hafteng. 

Data statuiu: 6 lutego 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) udzielanie ezłonkom gotowych pie- 
niędzy na tani procent putreebnych im do 
handlu, przemysłu. rzemiosła lub gcspodđer- 
stwa; uisielenie członkom kredytu może na- 
stąnić na weksle, rymesy na fraktury z pod- 
kładem lub bez podkładu, na otwarte pre 
tensye książkowa sa poręką lub zabezpie- 
czeniem, , 

b) eskont weksli członków i reeskont 


tych, 
e) przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachuaek bieżący (cocto corrente), wkła- 
dek do oprocentowania (wkładek oszczędno: 
ści) i depozytów za prowizją 

Oas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z dwu członków 
i 1 zastępcy. Na pierwszem zgromadzeniu 
zostali wyb:aui: Izak Frankel, kupiec w Dy- 
nowie, Juda Herz, kupiec w Tarnowie, człon: 
kami dyrekeyi i Juda Spatz, kupiee w Dy- 
nowie, zastępcą dyrektora. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisują się dwaj członkowie dyrekcji. 

Ogłoszenia nmieszcza się w lokalu sto- 
warzyszenia i w jadnym z dzienników lwow- 
skich 

Udziały członków: 50 koron, 
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Odpowiedzialucść: do podwójnej wyso- 
i ko'ei udziału. 
Data wpisu: 4 kwietnia 1912. 
C. x. Sąd obwodowy, jako handiowy, 
Oddział Il. 
Sambor, dais 23 marca 1912, 


PR <> i Ą 5 
upamości. 

oz 5 MAŻMM (7146 1-8) 
Kdzkt konkursowy. 

G, k. Saa krajowy cyw, 
zezwolił na otwarcie konkursu do wajs 
Ruch!i P rtbergar, współwłaścieielki reslno- 
ści w Brz:s™u, 
Komisarzem konkursowym misnuje się 

e. k. Sędziego powiat, i Neczelnika Sądu po: 
wiat. P- Henryka Bu owskiego w Brzes'u 
zaś tyrmaezasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Piotra Górskiego, adw. kraj. w Rrz-sku 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na mu 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 e«rwca 
1912 o godz. 9 przed południem (w c. k. s3- 
dze powiatowym w Brzesku), przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wsioskami względem zawierdrenia 


w Krakewia 


tku 


PIAN 
WR 


tymczasowego zawiadowcy lub zamiasewaa'a 
jnnego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
baru wydziału wierzyciel’. 
Wzywa się także tęch wszystkich, kió 
rzy chca wystąpić jako wierzyciele koaknr- 
dowi z roszczezismi, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs, w e. k, 
sądzie powiatowym w Brzesku najdalej do 
dnia 25 czerwca 1912 a na andyencyi li- 
kwida yjnej, na dzień 1 lipea 1912 godz. 9 
przed p łudn w tymże sądzie wyżnaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rzędek. 
Wierzyciele, którzy t:n'edbają terminu 
zgłoszenia, tak posz*zezólnym wieizycielom 
jak i masio upadłoś.iowej zwrócą koszta u- 
rosła przez ponowne zwołania cgółu w 'erz7- 
cieli i badsnie dodatkowego zgłoszenia i be: 
dą wskluczeni od podziałów uskuteczni nych 
ng podstawie fo malnego projektu podziału. 
Wierzycieióem na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastęgcy 
i członków wydziału wierzy ieli, dotychczas 
urzędująsych powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, sw:go zaufania, 
A dyencyę IFkwidzcyjną b: zeznacza soe 
zarazem do postępowania uzodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę 
soi urzełowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciel:, którzy nie mieszkają w 
Brzeszu lub w pobliżu Brzeska, msją wymie- 
nić w zgłoszeniu pełanmocnika dla doręczeń, 
w tamże miejsca zamieszkałego. w przeci. 
wnym bowiem razie na wniaszk komisarza 
konkursowego ustanawia się dla nich, na ich 
koszt i niebazpieczeństwo, pełnomococika dla 
doręczeń. 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Krakó”, dni» 20 maja 1912. 


1. cz. 8. I/AŻ (1) 
Kdykt konkursowy, 

U k sąd obwodowy w Przemyślu że 
owolł na otwareja koninisu do majątku Her- 
schs Ńsumana, kupea i właś iciela realności 
w Przemyśla. obecnie z miejsca pobytu nie- 
ZGAŃEMO. pP: kuratora atw., de. Józefa 
Seheinhteua z:stąpionego. 

K miserqeia konknarsowym mianuje się 
o k. radrę sądu kraj. Władysława Grzędziel- 
skiego, zaś Ltymzasosym zawiadowcą masy 
d:. Jan» Niemezyńskiego, adw. w Przemyślu. 

W.erzysieli wzywa się, ażeby na su 
dveneyj, wyznaczonej na dzień 4 czerwca 
1912 o godz 10 przed posudnien w tym są 
dzie w biurze Nr. 16, przedłożyli dokumenta, 
poświadczeją”e ich roszszeuja, przedstawili 
swoje wnioski wzg'ędrm zatwierdzenia tym- 
czesowcgo zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępey oraz przystąpili do wy: 
boru wydzisłu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszezeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, mieby swa roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był? w toku, 
stosownie do przepisów ord, konkurs, zgo- 
sili w tym sądzie najdalej d» dnia 15 ez-rwea 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
18 czerwca 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyżnaszonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciela, którzy zamiedbają terminu 
zgłeszenia, będą obowiązani tak poszezegól 
nym wierzycielom jak i masie upzałościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym s'uży prawo 
tw miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
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i członków wydziału wierzycieli, dotychczas , 
urzędujących. powołać oststecznie wolnym 


wyborem inna osczy swego zeufanis, 
Audyenc;ę lizwidacyjną przeznecza 


zarazem do postępowania ug dowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowsnia 
konkursowego umieszcez é się będzie w czę: 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 
Wierzyciele, którzy nia mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wyśmienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika d'a d ręczeń, w tem- 
tuo, w przeciwnym po- 


[A 
KO 


że misjseu zgmieszks 
wiem razie ra wniesek komisarza koakursi 
wego ustanowi się Gla nich na ich koszt I 
ełaomocnika dla dore- 


niebezpieczejństwo, 
CEE. 
C. k. Sad obwodowy, Oddzisł IV. 
Przemyśl, daia 15 maja 1012. 


r 
u. 


ez. S. 9/12 (1) 
dykt konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie zezwoli? na otwarcie konkursu do wa- 
jątku Arona Perlbergera niezarejestrowsnego 
kupca w Brzesku 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędzie, o powiatowego i naczelnika sądu 
powiatowego p. Henryka Bukowskiego w 
Brzesku, zaś tymezasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Władysława Cygę, adwokata kraj. 
w Brzesku, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3 czerwca 1912 godz. 
10 przed południem w e. k. sadzie powiat0- 
wym w Brzeska przedłożyli dokumenta, po- 
świadezające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym: 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
czy ehcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do niech spór już zawisł, sto: 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k, sądzie powiatowym w Brzesku naj- 
dalej do dnia 25 czerwca 1912 a na au- 
dyencyi likwidscyjnej na dzień 1 lipca 1912 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polizwidowali je i ustanowili 
dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzyciełom 
iak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
nrosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formslnego projektu wp 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi lixwidacyj- | 
nej jawiącym się i zgłoszonym sluży prawo |! 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas | 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnyzu 
wyborem inue osoby swego zaufania. 

4Audysncyę likwidacyjną przeznacza się | 
zarazem Go postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wiersyciele, którzy nie mieszkają w Brze 
sku lub w pobliżu br.e:ka mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temia miejscu zamieszkałego, w przeciwnyra 
dowiem razie na wniosck komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt | 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- | 


SZOT. 
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C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VI. 
kraków, dnia 18 maja 1912 
1. et» B. 10f12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krsjowy eywilny w Krako- 
mie zezwolił na otwarcie konkursu do ma- 
jatku Salemona Parlbergora niezaprotokoło- 
wazego kupca w Brzesku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
powiatowego p. Henryka Bukowskiego w 
Brzesku, zaś tyroemasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Salema SŚchachnę (Stefana) Hersch- 
thala adwokata w Brzesku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3 czerwca 1912 
o godz. 11 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Brzesku przedłożyłi dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wy:tąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowsnia innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur: 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e k, sądzie powiatowym w Brzesku 
najdalej do dnia 25 czerwca 1912 a na an- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 1 lipca 1912 
godz. 11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 


wierzycielom jak i masie apadłościowej zwrć- 
cić koszta uroste przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badarie dodatkowego zgło- 
szenia i będa wykluczeni od podziałów uski- 
tecznionych na podstawie tormalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzyciełom na sudyencji likwidacyj- 
nej jawiącym sie i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zasiępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
uwrzęduiących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufanie. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku poziępowenie 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
sku lub w pobliżu Brzesku mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
dowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. $. 5/12 (1) 
Edyki konkursowy. 

C. k. Sąd obwodawy w Kośomyi ge- 
zwGlił na otwarcie konkursu do majątku Jó- 
zefa Melzera i Michela Melzera nieprotokoło- 
wanych Eupców w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
rsdcę Sądu kraj. Hennera, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adwokata dr. Dudykie- 
wicza w Kołomyi. 

Wierzyciełi wzywa się, żżeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym Sadzie w 
binrza Nr. 7% przedłożyłi dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skemi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisż, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło. 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 12 lipca 
1912, a na audyencyi likwidzcyjnej na 
dzień 15 lipea 1912 godz. 9 przed południem 
w tymze sądzie wyznaczonej, polikwidowałi 
je i ustanowili dla nich porządek 

Wierzyciele, którzy zaniedbeją terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędującyci:, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego nmieszezać się będzie w cze- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołonyi lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tamże 
miejscu zaiaieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
nstanowi się dla nieh naá ieh koszł i nie- 
bezpieczenstwo pełnomocnika dla doręczeń. 

C. :. Sad cbwodowy, Oddział IV. 

Kol myjs, dois 31 majs 1912. 
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L. cz. 8. 10,12 (5) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Ozartkovie ze- 
zwolił na otwarcie knpieckiegy konkursu do 
masjątku Reginy Moser w Czortkowie, 

Koimisarcem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Bronisława Swider- 
skiego, zaś tymesnsowjim zawiadowcą masy 
p. dr. Brunsteina adwokata w Czortkowie, 

Wierzycieli wzywa sę, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 cze-wea*1912 
godzina 9 przed południem w tym Sądzie w 
biura Nr. 22 przedłużyli dokumenty, po- 
świadczająco ich roszczenia, przedstawili swcje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy, lub zamianowania iunego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się tskże tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konbkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co de nich spór już zawisł, sto- 
sownia do przepisów ord. konkurs., zsłosili 
w tym sąfzie, najdalej do dnia 21 czerwca 
1912 a na andyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
25 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowałi je i ustanowili dls nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie npadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 


(7052 2—3) 


r.ycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczesi od podziałów uskutecznio- 
nych ns podstawie formalnego projaktu pa- 
distu. 


Wisrzycielem sa audyencyi likwida- ! po mysli ustawy z 
ia ı zyłoszomym służy pra- | dz. u. p. przy zastószwan:in ustawy 0 spro- 
masy, jego zastę- | stowamiu zsiąp gruntowych z duia MI w:u 


cyjnej jawiącym 
wa w miejsce zm 
pey 
trehczas oczęaujązeych. powolsć ostatecznie 
welnyza wpborem inas osoby, Swego Za 
ufania. 

Audyencyę lHkwidaeyjną przeznacza się 
zarziem do postępowania godowego. 

Dalszs ogłoszenia w toku posięgowania 
konkursowego umiaszezać się będzie w części 
urzędcwej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czortkowie, lub w pekliżi, msją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temżo mieiscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniesek komiga.za konkur- 


a 


czeń. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 23 maja 1912. 


L. cz. B. 1/12 (1) (7001 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku firmy „Gorzełmia i rafiserya spi 
rytusu w Kąśny dolnej Włodzimierza i He- 
leny Kodrębskich zarejestrowanej po” firmą 
Gorzelnia i rafinerys spirytusu w Kąśny dol- 
nej Włodzimierza i Heleny Kodrębskieh, ja- 
kctaż do prywatnego rasjątku osobiście od- 
powiedzialnych spólników Włodzimierza i 
Heleny Kodrębskien. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę Sądu krsjowego Jazoszewskiego 
w Nowym Sączu zaś tymczasowym zawia- 
doweą masy p. dr. Stanisława Fliss adwo- 
kata w Nowym Sączu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 65 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające jeb roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastepcy i przystąpili do wyboru wy- 

e działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chea wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 10 
lipca 1912, a na audyeacyi likwidacyjnej, 
na dzień 16 lipca 1912 godz. 9 przed po- 
łudniem w tymże sądzia wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowszie ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu, lub w pobliżu, mają wywienić 


i członków wyduałn wierzycieli, di-| dnia 1906, Nr. 246 dz. u. 
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sania do tej księgi mogą bęć nabzte, ogra- 
Łiczóne, przeniesione lub wykreślone. 
Wprowadzając zarazem postępowanie 
pdam ustalenia powsższej księgi gruntowej 
25 lipsa 1872, Nr. 96 


0 j p. e, k. Sąd kra- 
Jowy wyższy Wzywa: 

a) w zystkicd, którzy na podstawie ja 
kiego prawa przed otwarciem t:j nowej księgi 
gruntowej nxbytego, chcą uzyskać jaką zm anę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się da 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa 
nie, odpisanie lub przepisania, przez spro 
stowanie oznaczecia nieruchomosci lub ze- 
stawienia eiał hipotecznych albo w jskibądź 
inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzy już przed ctwar- 
ciem tej nowej księgi gruutowaj nat:yli do 
jakiej nierschomości wpisanej w tę ks'ęzę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, sła- 
żebności lub w ogóle jazie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 


prawa te jako do dawnego stenu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za- 
łożeniu nowej ksiegi gruntowej tamże woi- 
sage uje zostsły. aby z temi prawarai zgło- 
sili się do g.k. Sądu krajowego w Kr kowie 
nejdale; do daia 15 grudnia 1912, gdyż nra- 
wnym skuikiem zaniedbani» tego trmina 
jest utrata prawa doshodzenia zgłosić się 
maiąceg+ Teazezenia przeciw tym ir ecim 
osobom, które prawa hipoteczne na poedsta- 
wie wpisów w nowej księdre gruntowej za- 
mieesczo:ych a nie zaprzeczonych, w dobrej 
wierza nabył. 

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter- 
minie pomienionych praw lub roszczeń mie 
uwalnia okcliczrość, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze szdowego za 
łatwienia, iub że strony wytoczyły przed Sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa. 

Jednekże wyłącza się od zgłoszenia z 
pośród roszczeń wymienionych psd 3) te. 
które już w postępowaniu celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, s z pośród praw obciążają- 


DONIESIENIA PRYWATN 


sych. wymienionych pod b) te, któ:ych ad- 
mówiono stronie podnoczącej roszezenie iný 
w toku postępowania celem przędzislenia 
c'ęłarów. JB 


którehy chei 
lub naupelnienia p 
pizeprowsd:o ero bupożstan 
neławy o sprost. ksiąg gront, 
1906 Nr. 246 dz u p, 1 powadu 


25 OI 


rzeczy ryzst'zygijący pod wzgęiem pzy- 


dzielenia ciężarów zmienił się następnie 
wskut+k rozstrzygnisnia sporu względem 
przekazanego do dsegi sksryi roszczenia co 
do prawa własności, maja zsłosić ruszczenia 
swoję nsjpóźniej na trzy mmiesjące przed 
upiwem terminu edyktalnego. 

K»stytucya zenieibanego terminu edy- 
kialcsga nie ma miejsta, a prawo pizedłn- 
żenia go w graniesch $ 36 ust. } u sprost, 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 dz. u.p. 
przysługuje Sądowi krajowemu wyiszamu. 

C. k. Sad krajowy wyższy. 

Kraków, dnis 31 maja 19123. 
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Est 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem i maja 1912 r. 


540, 725), 825, 950 
codziennie. 


codziennie, 


codziennie, 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta, 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Zə Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Podhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


codziennie. 


Ze Stojanowa: 942, 6L, 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Ż Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110+), 130, 2008), 


*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 


|) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10487) 
f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1205, 515+f), b45), 740, 1025*) 155, 552, 


+) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. tt) z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Że Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamiezeć : 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) 200, 510, 1012, 1031F) 
1) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


A Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


ua dworzec „Lwów-=łyczakówć : | 
% Podhajee : 708+), 1031, GLL*), 941, 1143$) 
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


według czasu średnio-europejskiego. 


|) 


pæ m 
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Do Podkajce: 


1130 


dzielę, 


codziennie. 
Do Czerniowice: ‘250, 610, 915, 987, 225, 305*), 6284), 
1584F), 1100 


*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta, 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
55, 458, 


Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzameze”: 
Do Podwołoczysk: 625 1055, 


t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajee: 609, 121*) 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobote i nie- 


Do Stojanowa: 812, 588, 


z dworca „Lwów-łj czałków: 
Do Podhajece: 628, 140*), 536, 10508) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobolę i nje- 


Odchodzą ze Lwowa: 

z dworca główiego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 
5464), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 
codziennie. j) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1025, Z16$), 227, 250+), 840, 1112 
t) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


:305$), 245, 345%), 


30 września włącznie 


229%) a2, 304), 901, 


w zgłoszeniu  pełnomocaika dla  dorę- dzielę. 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- | : 
sarza konkursowego ustanowi się dla nicb P o Ć 1 Ą 5 1 lo ka ln e. 
na ich koszt i niebezpieczeństwe, pełnomo- f 
cnika dla doręczeń. 0.2 na dworzec główay : | z dworca głównego: 
RE OEI act Jol Z Brzuchowie: codziennie 65 | Do Brzuehowie: codziennie 602 
OBU NSE ZERWA ł codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, codziennie: od | czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235 
——— 517, 930. | G31, 885 „ 1005, 235, 
a 8 ` | od 1 maja do 30 września 743 i od 1 maja do 15 września 41 
Księgi gruntowe. j w niedziele E Ea kat.: od L czerwca do 31 sier- | w niedziele i święta rzym. kat.: od | czerwca do 31 sier- 
a ; ; 
. M s pnia 1230 i 
I. cz. Pr. 8.145 (19 R/12) (7044 2—3) | OO DYSZ 21. maja 34, 930 | od 1 maja do 31 maja 2%, 835 
dykt. | Z Janowa: Do J : 

0. k Sąd krajowy wyższy w Krakowie codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 sk a T. i 
podaje do wiadomości, że projekt nowej w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- A | od L mas a s. „AUM 1015, 803 
księgi gruntowej dla gminy  katastralnaj || śnia 1010 W IĘCZIE eE LR rzym. kat. od 5 maja do S wrze- 
Kraków V. Kleparz w skręgu c. k. Sądujł Z Lubieni iodzi T i t M | śnia 1 
krajowego w Krakowie położonej, wygoto ubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja do mo lodzi az: ź . 
wany według ustawy krajowej z dnia 20 8 września 900 Do Lubienia: e asa rzym. kat, od 12 maja 
marca 1874, L. 29 dz. u. kr. przy sesteso- Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 | 


waniu ustawy © sprostowsniu ksiąg grunto- 
wych z dnia 11 grudnia 1906 Nr. 246 dz. 

u. p, za księgę gruntową poczynając od dnis | | 
8 czerwca 1912 uważanym będzie i od tege! | 
dnia wolno go przeglądać w e. k Sądze 
krajowym w Krakowie. Również od tego 
dnia wszelkie nowe prasa czy to własności, | 
czy zastawu, czy jakiekądź inne prawa hi-| 
poteczne, odnoszące się do nieruchomości | 
księgą gruntową objętych, jedynie przez wpi- ` 


sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebozpisczeństwo pełuomocnika dia 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczor 59 r 
czone podkreśleniem liczb minutowych. í m 2" 
| m PPSA. odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Kras djeżdź ż0- 
| nego da Pralin wschód waaa MY, para 4. snego, odjeżdża z peronu położo 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie 
schody HMI, 8 


odjeżdża z peronu 3, 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo ilustrowane polskie. 


zę [R = wierny swojej półwiekowej przeszło tradyeyi drukować będzie 
Tygodnik Tusty U wany kai k n "RE Aer ME | odzwier- 
ciadlające w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść 


Wł St. REYMONTA: „„£EAOJŁ Dee Z S 


(czasy Kościaszkowskie). 


Bolesława PRUSA: „P R Z E M I A N Yy“ 


Utwory Adama Krechowieckie= 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko- 
moəpnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa. Bartkiewicza, Ro- 
dziewiczówny, Zbierzchowskiego, 
Makuszyńskiego, Artura Schróde- 
ra i w.i. 

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszerzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr. 


Szymona Askeuazego, G. Danllow= 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow- 
skiego. T. Grużewskiego, Cz. Jan- 
kowskiego, B. Koskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy- 
gmunta Wasilewskiego. 

Konstantego Srokowskiego : 
„GRODY i MIASTA w GALICYI*, 

Sylwety miast polskich: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkieach. 

Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
ctwa obce meją w „TYGODNIKU“ swych 
stałych, najwybitniejszych refe:entów. 

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra- 
nieznych. 


Premia nadzwyczajna „Tygodnika Illustrowanego'': 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI" 


(Sery m IX.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 


Ciekawe Powieści 
12-cie tomów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 


Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego* tylko po K. 10—, w oprawie po K. 16—. 


W r. 1912 CIEKAWE POWIESCI drukować będą: 


Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna“; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Zydowscy*. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


we Lwowie: MW Galicyż z przesyłką pocztową: 


680 kor. z oprawą książek 8'30 kor. || kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
pólrocznie 13:60 kor. b, 5 1660 kor. || półrocznie 14:40 kor. W y 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor. K „ 3320 kor. ||! rocznie 28:80 kor. N „3480 kor. 

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


kwartalnie 
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| EMANATORYUM RADIOWE 4 ASIN e PARIS. 
= < KE I 
i a la Joachimsthai ER | Program od dnia I czerwca. Przez kilka dni gościnny występ słyn- 
| > BI TE „© ŻĘ i mego kabaretu wiedeńskiego „Fledermaus“ z całym ensumblem i 
7 ; $ j nego kabaretu wiedeńskiego „„Flederman y 
kh 7 LUBER EU k kerlo Lwowa | ŁY Leng Buveqme. mistrzynią kabaretową na czele. 

 kajsiiniejsze Wony gisrezene w Ensopie, Jecza znakomicie nawet suveinie zasi- ES | prócz tego występ. wyborewych sił artystycznych: Elsa Schloss, śpiewaczka — (hiry 
rzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobole, zgrubienia po zła- Charlotte, tancerka — Anny Trauiman jako „Wiener Frat:“. — Fauma, éni: wacaka. —- 
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i ekostnej i wszelkie choroby F. Relli, sb l. Poole, smer. tien 3 Jolanda, włoska śpew. — M. Fer- 
skórne. lin, subr. — M. Rilumd, śpowaczka. — Lotte Lenert w swoim repe.tuarze i wiele in- 


Inhalacyami systemu Pr. Wallinga lecza się wszelkie choroby 
nosa, gardła, krtani i płue. 
Aparafami gimuastyczuymi „Zamdera usuwa sie wszelkie ze- 


| 

| 

i 

| nych strakcyj. 
| sztywmienia pozapalne i z powodu ariretyzian, otyłość i niedo- 
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SKŁAD POWOZÓW 
a. & 8. STROWENGER 


Lwów, ul. Karcia Ludwika 5. 


CIAMI TOWA ATE” MDE WAREZ M m W AA TA AE AE AT WA EA o 
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mogi serca. 
Róntgenotewapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. 
Tazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. -- 
Czas kąpielowy trwa od 15 maja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — W I. 
i III. sezonie dla biednych znaczne opusty, — Staèya kolejowa, poczta, telegraf, telefon miedzy 
iniastowy, apteka publiczna w miejsen. 
Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący Dr. Roman 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 


Klesk. i f Ñ 
e Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. Fa osobliwych ludzi 
a i zjawisk natury”. 
p ZA ZZ CA m ONET HARE RER Zi ci a e a Eam a eO o iA R e S S AK pm 


; Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszezędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- BĘ 
żę bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na FB 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. (zy istnieje życie na gwiazdach” Akwa- [BS 
y nyum w żołądku. Dudzie, którzy się nrodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
a mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
17 kz Fa ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 

0 a 1 AE eg Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun 4 jasnego nieba przyczyną 


pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi, Dym z kominów przyciąga pioruny. 
$ W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
a LJ 
wynajęcia 
u y 7e 2a 
od 1 czerwca. Jagiellońska 7. wig 
x m u dozorcy. 


s życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 


poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
SP dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
x istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Nujzdrow- 
38 szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
$>) mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
SA i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
Z4 nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t d. it d. 


Rome NEM RZE COZZA a 


Cena z przesyłką pocztową I K. 66 hal.. za zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hansmana $9. 


Telefon 452. " Telefon 452. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREA UŚ. 


Ostrzega się 


przed naśladownictwem Już wyszedł 


Ważne dla wyjeżdzających. %8% 


IA$TO KURJER KOLEJOWY | 

& k. kolei państwowych = ROKXII. a Ę 

x i i | Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych śe 

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 3. Ep | | ie E 
Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 5 


WYDAJE bilety zestawiałne (Rundrcisc) do wszystkich miast w Ears- 
pie z 60, 90, 120, dniową wsżiością z opusiew 209, we Włoszech, 
Fraueyi i Szwajesryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranieznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywzć można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczeluika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, binro sprzedaje tskże bez żadnej <ieplaty 
t. je w tej samej cenie eo kasy kolejowe, znykie bifety 
jazdy tak zwane kartonowe w jedny:e kierunku, do wszystkich 


Ważny od I-go maja b. r. 


mBczkład jazdy pociągów osobowych i pospieszzyceh z naj: 

fogodniejszemi połączeniami do wszystkie: stacyj w kraju 
i zagranicą i miejsce kąpielowych. 

Ceny kiletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 40 halerzy. 
Z przesyłką pocztową 45 hal. 
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miejscowości w Galieyi, Bukowinie i do więtszzek miast zagra- Do nabycia: — — — — — — 
niczaych n. p. Wrocław, Pozuań, Berlin, Kolubrzeg, Zopzoty. Dy i I „a 
Frankfurt a/M., Bad Suizbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wonosya, Trzy kasach osobowych kolejowych. 

Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Karionowe bilcty nekywsć mo- Na dworcach kolejowych. — — — — 
żma także o jeden dzień wcześniej. W ksiegarniach. — — — — — — 
Uwzględnia się zniżki Kolejowe, tegityznacye urzędni- Biurach dzienników. — — — — — 


cze i bilety wojskowe pe za służbę. 


Frai = —a= Sam: 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Karspejskiecgo Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoc do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, zà- 
mawiać można listownie albo telegraliczzie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu í rodzaj miejsca, dam- 


O $ Q z s ZX IAW Ax TRT- N AA 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. PAG PTSCE OBN 


sialnana” 
Br. Stanisiawa Warcmskiego LIGLIGU 


g a ażpisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z ze 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE ABSTRYAGKIEM grobu. Uhłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uaty świat olbrzymim szpitalem. Ji 


jeùstwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatzyey, Dama która słyszy i widzi serem, 


P AA i 
zbiór łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Eieztryczna pani. Klektryczne nziecko. Halueynzcye narodowe. I £ 
3 ; p ; jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie kiórzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy ni: 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa ausir. dotyczących nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamkuięte drzwi | przez ściany. Ludzie bióru; 
AŻ z O cy» eai (TOM PY SARE 1.0 Hżą mury i połykają kamienie. Uudzie krórzy waiajeraję z przyjemność Ludzie którzy zę mortsa. 
kobiet w poro wganiu £ prawe fezucuskiem i niemieckie. Pachnący ludzie. Mania sanokójeza wezat, Maca! e ideatach. Mowa powszechna. w kd 
amierającozo dziecka. Osobilwe muzyka ue ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy ań szłechona 


Do nażycia w blurze dzienników tiemiarki. Panienka zbudzona z letaren Prel do posztkiwaiie podziemnych wód i pokładów n Alima yi 
Przepowiednie i przevnaczenie, Ñan. Siarki lmaginacsj, Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w 


fe Iing 3 aji 5 í Ks = s í , rafi : r Jpj i 

Stan. Sokołowskiego wa Lwowie, Pasaż tHausmana 9. stan pozd ma mie miat jest veton ndaw, Szzeiie raliyake. Walen Oist Yani 

t oiga, Zmysł contraluy. Zjawiska u saderającya rłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z puwis 

'eni Dr. Z przesyłka y 7 ; iników sławneł artystki. Stärvszek kttry robi šcbis nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Sorue nia ssai, 
Cena 1 kor M pocztową 1 kor. 45 hal. die anb co a a. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze bts. 
POZNA sx, | szarzeh. Hrabina która nie znesi widoż: € dziagi. Ludzie złórzy żęta asvp zapacbaw ltd i: 
sł EDR eA Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2'55. — Do nabycia 


| m A ŚR PS A A SR AŚ śl > ŻY A w biurze 8. BOKOPOWSEKIEGO wa Iwowia, rasaż Hanszevą 2 


ze Lwowa do wszysikich stacyj Wieży zap 
kolejowych w Salicyi i Bukowinie | m ina 
ES przez M. FISCHLERA BR Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


ANDEAN MOE u z nrzesylka pocztowa 2 kor. 16 hal. miejscowe, zamiejscowa, wiedańskie, zagraniczna. TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE. 
Cena 2 kor. bra niemo bal. i ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, SODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 


ż m go w miejscu luk wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych 
Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO pk śś : 
Lwów, pasaż Hausmana 9. MAREA GAMA | aa OE Na SARA 
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AAAA FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 

A> ng. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 

K; LEŚW, UL. PANIEŃSKA.ZI. 
/PRPĄT cz 

[RANGIA Gronów | z 


MISZEŻY GRZYBEK DAZEWAY P 
W BUDYNKACH. d 
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Najwłaściwszym środkiem do poprawienia barwy włosów spłowiałych, siwych lub rudych jest 


Ekstrakt orzechowy Juliana Józefowicza 


perfumera w 4 kolorach: blond, szatyn, brunatny i czarny. Flakony w cenie kor. 3 i 


ga próbny kor. 1-20. W składach aptecznych P. Mikolascha i Sp. ul. Kopernika 1 i u A. Bea- 
F cocka, ul. Kopernika 5 i w innych perfumeryach. 
0 


ZEP OZEE JAZZ YYY 


SZA 


Dnia 13 czerwca 1912 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w gmachu galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego przy ulicy Karola Ludwika L. 1. 
139-te losowanie listów zastawnych da- 
wnej emisyi w sumie Koron 71.400. 


A DYREKGYI GAL. TOW. KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO. 


Bid ze wwsa KgbzaŃaBbERZB 
za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomite w smaku i aromacie 


codziennie świeżo 


ij, kilo kawy palonej Melange Nr. „> c "w En A kon 80 Pal 

| s " a s Mialo l N or, — ha 
= ~- A NYM - . . 2 kor 30 həl 
> > > Nr. IV. 2 kor. 60 hal. 
„ Melange ceszraka Nr. V. 3 kor. — haj, 


poleca 


Handel herbaty i kawy 


Kdmaunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Fabryka założona w r. 1789. 


Anna Szydłowska 
przedtem 
Fryderyk SŚchubuth i Ska 
Lwów, Rynek I. 45. 


Jedyna krajowa fabryka świec woskowych 


poleca: 
Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszezelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


8 
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„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 
T ZR a NN KZORKOSZOZCOSCK 
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Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych : : l 

lornetek iici ii 

w dużym wyborze i najnowszych , | 

wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Sn, 
optycy i mechanicy ` 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


z przynależnościami. Kochanow- 
skiego 52. Zaraz do wynajęcia. 


. 
4 Pokoje 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 


, 
Technik cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 
licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie, Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika, Lwów. 


M ki i Kupuje wszystkie marki au- 
al | pocz OWO. stryackie i zagraniczne, al- 
ma bumy z markami, płacę jak 
najwyższe ceny. — Eugeniusz Stebiecki. 
Lwów, Karmelicka 6. 


o Kapiele 
2 


PELON E EEE zy 
Perła saskiej Szwajcaryl nad Łabą. Naturalne źródła 
żelaziste do picia, sol. sosn.. iglaste, błotne, z kwasu 
węglowego, LD ktryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne it. p. Oświe- z 
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie 
koncert. — Prospekty przez magistrat miasta. i 
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| Prawdziwe materye berneńskie 
I Sezon wiosenny i letni 1912. 


1 kupon 
1 kupon 


7 koron 
10 koron 
| kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 


Kupon 


310 metrów dugosci 
wystarczy na komple- 
tne ubranie męskie || kupon 17 koron 
(surdnt, spodnie, kamizelka) | L kupon 18 koron 
i kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 
Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
telności 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMKOF w BERNIE mor, 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór calkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściśle według próbki. 


Zródła żelazne ze znaczną czynnością radium, 
kwas weglowy, bogate kąpicle stalowe, wzma- 
eniające kąpiele borowinowe, racyonalna kura- 
cya wodolecznicza i mleczna (kefir, kumys i t. p.). 

w Karpatach bukowińskich, sta- 
Dorna cya kolejowa u ujścia Dorny i 
/łotej Bystrzycy, 12 godzin od 
Bukaresztn, 11 godzin od Lwowa. 
Teleton międzymiastowy. 


Monumentalny budynek kapiełowy z oddziałami 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów Zandera i 
Herza, hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Rónt- 
gena. Pawilon izolowany — wodociągi górskie, 
kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do za- 
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru- 
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
konin i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro- 
bach nerwowych, kobiecych, serea, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela c. k. 
lekarz zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOEBEŁ. 
Wyjaśnień co do pomieszkań udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w |)orna-Watrze. 


W7 ina 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn juhilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Złecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


m 
sztuczne zęby, precyoza, także za- 


Używane stawione, kupuje płacąc najlepiej, 
Strauch. Jubiler. Lwów. 
Karola Ludwika 29. 


Rachunkowość. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Liwów, ul. Chorążczyzny 1. 16. 


Marya białecka 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie» 
cinuy. KALECZA 6. 1. p. 


uprawniona 


Fabryka wód nnwraloych seaczych | sacyanpo Icznczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i 


w MKrakewie, mi. 


CHMURSKI 


św. Giertrmdy i. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiibierskiej, Selter: 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPEOCYALNIE LEOZNIOCZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normałne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Cenniki na żądanie franco- 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527. 


